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Eska w Genewie 
jest ostatnim wyrazem naszej ustępliwości i Rzplita wystąpi przed 

forum całej Ligi, rezygnując z pomocy mocarstw. 
Niemcy sprzeciwiają się pokojowym tendencjom polskiego projektu. 

Berlin. Q W R 7 R » £ N I N 1t?Trtcv»i7 .^^w. Berlin, 9 września 
„Berliner Tageblatt" donosi: Wczo 

raj wieczorem delegacja polska wystą 
piła, w n?ySl instrukcji otrzymanych z 
Warszawy, z nowym projektem dekla­
racji. Projekt uzupełnia końcowy ustęp 
deklaracji w tem znaczeniu, że wzywa 
członków Ligi narodów do zawierania 
traktatów o nieagresji, opartych na za 
sadzie zastosowania wszelkich pokojo 
wych środków dla usunięcia wyłaniają­
cych ste między narodami trudności, o-
boiętnie, jakiej natury. 

Formuła ta jest znacznie dobitniejsza, 
niż manifest pokojowy w redakcji praw­
ników mocarstw, który wyraża jedynie 
zakaz Wojny zaczepnej i mówi o pokojo­
wych środkach bez bliższego ich okreś­
lenia. 

„Der lag" stwierdza, że delegacja 
polska otrzymała z Warszawy iustruk-
cjó przeforsowania swo]eJ formuły, lub 
/rezydowania ze współpracy mocarstw 
i wystąpienia przez zgromadzeniem z 
pierwotną deklaracją. 

Zdaniem tego pisma, Polska stoi na 
Stanowisku, że jeżeli rezolucja przyjęta bodzie w komisji, wówczas zgromadze­
nie uchwalić ją musi jednogłośnie. 

Prasa donosi z Genewy o nocnej na­
radzie rzeczoznawców prawniczych nad 
nowowy tworzoną sytuacją i nad znale­
zieniem z niej wyjścia. 

Równocześnie odbyły się narady de­
legacji niemieckiej, na których postano­
wiono wypowiedzieć się przeciw nowe­
mu polskiemu projektowi, ponieważ 
zmierza on, zdaniem Niemiec, do zabez­
pieczenia układami osobneml polskiego 
terytorialnego stanu posiadania. 

Niemcy zrezygnowały wprawdzie w 
traktacie locarneńskim z użycia przeciw 
J^olsce środków wojennych, lecz możli­
wość osiągnięcia rewizji pranie polskich 
przewidziana Jest w pakcie o Lidze i 
Niemcy nie dopuszczą do pozbawienia 
ich tego prawa. 

posiedzenie delegacji niemieckiej od­
było się, jak twierdzi prasa niemiecka, 
w nastroju przygnębiającym. 

Z godziny na godzinę 
^czoka Liga na wystąpienie Polski, 

Genewa, 9 września. 
(Tel. w. „Repu-bl-ito"'. 

„Jouriial rję Geneve u pfesze: 
„Z godziiińy na godzinę oczekiwane 

fest ogłoszante z trybuny zgromadzenia 
Ligii przez delegata potóiego rezolucji 
w sprawie paktu o nieagresja Góra po­
rodziła mysz, tak chciały bogi Bniand, 
Chamberlain i Stresermann, którzy roz-
tatoęli szeroką działalność z zapaleni go-
tinym lepszej sprawy ceilem doprowadzę 
T . la do taikitego właśnie rezuStatu. Czyż 
v:e byfo dch pragntenfern, wy łowien ie 
>rojetou polskiego, by pozostawić z nie­
co rzecz bez treści i bez znaczenia, ma-
icą ujrzeć dzisiad światło dzienne41. Da-
?j dizii-enmik pisze: „W ten sposób rezul-
ivty tak trudnych rokowań nie zadowól 
uą chyba ani pierwotnych autorów, ani 
K?ch, którzy pokładali wielkie nadzieje 

propozycji iKriskilej". 

Rzeszy nietm^iecJkiej Stresemann. Na wstę 
pie aWierdziJ on, że opiinja n-temiecka 
przyjęła podstawy idei pokoju, na któ­
rych opiera swoje itsillniemie Ligii naro­
dów. .Następnie oświadczył on w imie­
niu Rrzeszy, że popiera ona wysuwaną 
od początku istnienia Ligi narodów myśl 
uroczystego potępietrtóa wojny. 

NaiStęptnJa zabrał głos 

DELEGAT POLSKI. 
ui rister Sokal, który oświia/dczyl, że jest I 
w zgodzie z j>rzedistawicielami wielkich 1 

mocarstw, o He chodzi o zwożenie pre-
zudjuim zgromadlzeinia rezohicjf, sitrwieN 
dzającej, że zgromadzenie Ligi narodów 
uznaje za istniejącą solidarna pomoc 
państw, tworzącą międzynarodową 
wspólnotę I ożywione garąccjti pragnie­
niem zagwarantowania powszechnego 
pokoju oświadczają, że wojna napastni­
cza nie powinna nigdy stanowić sposo 

bu uregulowania sporów miedzy pań­
stwami. W dalszym ciągu rezolucja ta­
ka uważać musi wojnę agresywną za 
zbrodnię międzynarodową 1 wypowia­
dać pogląd, że uroczyste wyrzeczenie 
się przez państwa wszelkie! napaści mo 
globy wytworzyć atmosferę powszech 
nego zaufania, mogącego przyczynić się 
do pogłębienia prac w dziedzinie rozbro-
JenHu 

W zwKtzflcu z p o w y ż s z e m mflrrister 
SoikiaJ przodstiawił z e b r a r m n następuiface 
oświiadczOTic: 

1) Wszelka wojna napastnicza 
jest i pozostaje zbrodnią, 

2) Celem uregulowania jakiego­
kolwiek rodzaju zatargów między 
państwami muszą być wyczerpane 
wszelkie środki pokojowe. 

Bjtz—warszawa oez przystanku. 
• — 

Nowe ważne ulepszenia komunikacyjne dla Łodzi 
na skutek interwencji „Republiki". 

JRepubli Warszawski korespondent 
ii'1 (El.) telefonuje: 

Wczoraj po południu minister komu 
nikacji inź. Romocki zaprosił przedstawi 
cieli prasy na podwieczorek, podczas 
którego w pogawędce towarzyskiej po­
informował obecnych o całym szeregu 
aktualnych spraw z dziedziny kolejnic­
twa polskiego. Przedewszystkiem zwró­
cił uwagę min. Romocki na stalą już od 
dwuch lat nadwyżkę dochodów kolei 
państwowych nad wydatkami. Nadwyż­
ka w roku bieżącym wyniesie przeszło 
200 miljonów miljonów złotych. Część 
dochodu wpłacona jest do skarbu pań­
stwa, reszta zaś użytkowana jest przez 
koleje na Inwestycje. 

Wśród inwestycji najważniejszych 
jakie wymienił min. Romocki jest wy­
kańczanie budowy linji kolejowej Byd­
goszcz — Gdynia, która pozwoli na do­
jazd do wybrzeża polskiego z pominię­
ciem terenu w. m. Gdańska, a następnie 
budowa iinfi kolejowej z Górnego Śląs­
ka do granicy sowieckiej. Pozwoli to na 
eksport węgla w kierunku wschodnim. 

W trakcie rozmowny korespondent 
„Republiki*4 skarżył się ministrowi Ro-

mockieinu na niedogodne połączenia ko­
lejowe Lodzi, a przedewszystkiem na 
połączenia z Gdańskiem i Lwowem, Za­
równo min. Romocki jak i dyrektor de­
partamentu eksploatacyjnego inż. Mos­
kwa obiecali wziąć pod uwagę przedło­
żone im dezyderaty, przyrzekając, żc już 
w najbliższym czasie wprowadzony zo­
stanie wagon bezpośredni Łódź—Lwów 
przez Warszawę w kornunikaefi pośpie­
sznej. 

Co się tyczy Gdańska, to przciazd 
pociągów zostanie natychmiast przy 
spieszony po wzmocnieniu torów na linji 
Łódź—Kutno, co nastąpi jeszcze pod 
czas najbliższej jesieni. Jednocześnie, 
mówiąc o komunikacji Warszawy z Ło­
dzią zapowiedział minister Romocki 
wprowadzenie \v krótkim czasie pocią 
gu pośpiesznego bez zatrzymywania się 
po drodze, nawet bez przystanków w 
Skierniewicach 1 Koluszkach. 

Po podwieczorku * zaprosił minister 
Romocki dziennikarzy na wycieczkę do 
Lwowa dla zwiedzenia wystawy komu­
nikacyjnej. Wycieczka wyrusza spec­
jalnym pociągiem w najbliższy ponie­
działek. 

Warjat w arsenale. 
Chciał wysadzić się w powietrze. 

Mowa min. Sokala. 
1 Genewa, 9 września, 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Na dizisicjszcon przedpłotudniowem 

osiedleniu zgromadzania Ll'gi narodów 
wygłosił dłuższe jprzenrówdetróe minister 

Kraków, 9 wrześnra. 
(Polska Agencja Telc^ttczna). 

W związku z ewakuacją materjałów 
wybuchowych z fortu Grębałów, zajęty 
przy tej pracy składmistrz pirotechnik 

| jan Kornia przesłał wczorai, w godzi-
ach popołudniowych kilka listów, z 

..tórych treści wynikało, że z powodu 
złego stanu zdrowia i stosunków rodzin­
nych postanowił pozbawić się życia i to 
wewnątrz fortu. Treść listów wskazy­
wała wyraźnie na znamiona obłędu u 
wspomnianego składmistrza. Władze 
wojskowe podjęły natychmiastową ak­

cję, celem przeszkodzenia zamiarowi sa­
mobójczemu, tembardziej, że inopła i-
chodzić obawa eksplozji znajdującej się 
wewnątrz fortu amunicji 

Na miejsce wypadku przybył szerea: 
wyższych oficerów z szefem sztabu D. 
O. K. V. płk. Bolcslawiezcm na cze le , 
który objął kieFO.wniciwo akcji. Dzięki 
umiejętnemu i celowemu ujęciu sprawy 
ze strony pik. Bolestawicza i dzięki o-
sobistemu nawiązaniu przez niego kon­
taktu z szaleńcem, Kornia opuścił fort i 
oddal się dobrowolnie w ręce władz. 

Zgromadzenie oświadcza, że pań 
stwa należące do ligi narodów, ma­
ją obowiązek przyjąć powyższe dwie 
zasady. 

Opozycji* Włoch I Anglii. 
Genewa. 9 wnześrra-

Po przemówieniu delegata polskiego 
min. Sokala, zabrał jeszcze głos delegat 
włoski Scialola. Wywodził on, te polski 
projekt rezolucji daleki jest od posiada­
nia tego praktycznego znaczenia, jakie 
mają obowiązujące postanowienia paktu 
Ligi narodów, dotyczące zagwaranto­
wania pokoju j zapobiegające groźbie 
wybuchu wojny. Zdaniem mówcy jest 
rzeczą niebezpieczna wysuwać coraz to 
nowe projekty, celem zapobieżenia woj­
nie, gdyż takie projekty zwykle nie ma­
ją wiążącego charakteru, wobec czego 
znaczenie Ich jest pfcatoniczne jedynie. 

Następnie Sclaloia oświadczył, t e 
przez nierozsądne postąpienia osiągnąć 
można to. że zniszczy się już dokonane 
dzieło Ligi narodów. 

Ostatnim słowom SclaloJ przytaki­
wał w sposób demonstracyjny Chamber 
lain. 

Niemcy popierają 
projekt? 

Genewa, 9 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Szwajcarska Agencja Telegraficzna: 
Min. Stresemann, mówiąc na dzisie}-

szem posiedzeniu zgromadzenia Ligi na­
rodów o polskim projekcie uroczystego 
oświadczenia, zwracającego się przeciw 
ko wojnie, dał wyraz poglądowi, że ta­
kie oświadczenie byłoby wysoce poży­
teczne dla ugruntowania w świecie du­
cha pokoju. Przedstawiciele narodów 
przez takie oświadczenie raz jeszcze wy 
powiedzą w uroczystej | wiążącej for­
mie potępienie AVOjny. 

Następnie min, Stresemann wypo­
wiedział się w gorących słowach za za­
stosowaniem w praktyce sądownictwa 
rozjemczego. 

ttozjemstwo obowiązkowe 
Berlin, 9 września. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Jak podaje „Berliner Tagcblatt" z Ge­

newy dr. Stresemann oświadczył na po­
siedzeniu zgromadzenia Ligi, że Niemcy 
akceptują klauzulę statutu międzynaro­
dowego trybunału w iiaadze w sprawie 
obowiązkowego rozjemstwa. 

Dr. Stresemann podkreślił, żc wszy­
stkie stronnictwa niemieckie upoważni­
ły go do złożenia oświadczenia w tym 
duchu. Następnie poruszył minister 
Stresemann sprawę międzynarodowej 
konferencji ekonomicznej oraz poświę­
cił większą część przemówienia proble­
matowi rozbrojenia. 

„Vossischc Zeitung" twierdzi, że mi-
nister-Stresemann podkreślił również, iż 
wj^tworzone przez traktat locarneński 
gwarancje pokoju europejskiego są wy­
starczające i dlatego w związku z niemi 
domaga się ogólnego rozbrojenia. 

• 
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Dogodne warunki kupna. 
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Skład stale bogato zaopatrzony w części do budowy odbiorników, 
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Ładowanie akumulatorów. ff Porady techniczne. 

Co będzie z sejmem? 
Pierwsze posiedzenie prawdopo­

dobnie dn. 15 b. m. 
Z Warszawy donoszą: 
Sytuacja w związku ze zwołaniem 

sejmu jest w dalszym ciągu niewyjaś­
niona. Marszalek sejmu, p. Rataj do­
tychczas nie oznaczył terminu posiedze­
nia i, o ile nam wiadomo, uzależnia to od 
zarządzenia prezydenta, zwołującego 
senat. 

Dziś powraca z urlopu marszałek se­
natu p. Trąmpczyński. 

O ile senat zwołany byłby również z 
dniem 13-tym względnie 14-tym wrześ­
nia, najbliższe posiedzenie nowootwartej 
sesji miałoby miejsce w czwartek 15-go 
września. 

Wczoraj powrócił z Druskienik po 
kilkugodzinnym tam pobycie i odbyciu 
konferencji z marszałkiem Piłsudskim, 
wicepremier Bartel. Po jego powrocie 
należy się spodziewać wyjaśnienia sytu 
ącjl. 

Sprawa najbliższej sesji przedstawia 
się zagadkowo również z powodu po­
rządku dziennego i spraw zaległych 
poprzedniej sesji. Jak wiadomo, powo­
dem zamknięcia poprzedniej sesji była 
uchwała sejmu w sprawie zmiany arłj 
kułu konstytucji o samorozwiązaluości; 
zmiany wprpwadzoue przez senat do te 
go artykułu, który dawał te sama prawa 
możności rozwiązania sejmowi d senato 
wi, stały się właśnie powodem zamknie 
cia sesji parlamentu. 

Rząd w tej sprawie będzie napewno 
w dalszym ciągu konsekwentnie zajmo­
wać to samo stanowisko i w razie u 
chwalenia odnośnej zmiany konstytucji 
przez izbę senacką, zamknie powtórnie 
sesję nadzwyczajną obu izb. 

Doprowadzić to może do dalszego 
zaostrzenia stosunków między sejmem ; 
rządem. Rząd jednak po zamknięciu e 
wcnlualncm tej sesji zwoła już z własnej 
inicjatywy prawdopodobnie w pierw­
szych dniach października zwyczajną 
sesję budżetową i wystąpi z projektami 
budżetu dodatkowego, o którym donosi­
ła już wczorajsza „Republika4*. 

Łagodzenie sporów 
pomiędzy rządem a sejmem. 
Warszawski korespondent „Republi-

Ki" (B.) telefonuje: 
Wczoraj o godz. 6-ej po poł. powró­

cił z Druskienik wice-prcmjer prof. Bar­
tel po odbyciu konferencji z marsz. Pił­
sudskim. Jak słychać, zdecydowano 
zwołanie senatu i odnośny dekret uka­
zać się ma w ciągu najbliższych dwuch 
dnu Jako rzecz charakterystyczną pod­
kreślić należy sposób komentowania 
przez koła sejmowe faktu opóźnienia w 
wyznaczeniu pierwszego posiedzenia 
sejmu. Politycy kuluarowi twierdzą mia­
nowicie, że marsz. Rataj, który od kilku 
dni odbywa nieustanne konfereucje z 
przywódcami klubów sejmowych, stara 
się wpłynąć na stronic twa opozycyjne w 
kicninku zrezygnowania z ostrych de­
monstracji antyrządowych, planowa­
nych na inaugurację sesji. 

Do demonstracji tycli'należy przede­
wszystkiem zapowiedziany wniosek w 
sprawie gen. Zagórskiego oraz wznowie­
nie rozpraw nad sprawą samorozwiązal-
uości sejmu. Marsz. Rataj — ciągle we­
dle pogłosek — stara się podobno, aby 
zaniechać wszystkiego, co może przy­
czynić się do wywołania nowych kon-
iliktów pomiędzy rządem a sejmem i 
przeszkodzić w normalnej pracy parla­
mentarnej. 

Ślizgowcem przez 
Śmiała wyprawa polska z Warszawy do New Jorku. 

Nazwiska pilotfw muszą przez kilka 

Atlantyk. 
Z Warszawy donoszą: 
W ciągu najbliższych dni (określe­

nie ścisłej daty zależeć będzie od danych 
meteorologicznych) wyruszy z Warsza­
wy polski ślizgowiec z dwoma Polaka­
mi, by zdobyć Atlantyk. 

Ślizgowiec jest to aparat, zaopatrzo­
ny w motor lotniczy, który nie płynie 
po wodzie, lecz ślizga się i dlatego jest 
niejako tworem pośrednim miedzy ło­
dzią motorową a hydroplauera. Jest on 
polskiej konstrukcji i został w całości 
wykonany i zaopatrzony w Polsce. 

Ślizgowiec zaopatrzony jest w apa­
rat nadawczy radjowy. za pomocą któ 
rego piloci będą przez cały czas informo 
wali o przebiegu bohaterskiego raidu. 

Trasa raidu będzie następująca: Z 
Warszawy Wisłą przez Bałtyk i Morze 
Niemieckie do Lizbony. Z Lizbony zacz­
nie się właściwy prześlizg Atlantykiem 
do Nowej Funlandji i New-Yorku. Cała 
trasa wyniesie 7—8 tysięcy klin. 

dni jeszcze pozostać tajemnicą. 
Przedsięwzięciem tem Polska wysu­

wa się na czoło wielkich, światowych 
przedsięwzięć w tej dziedzinie. 

W organizacji wyprawy ślizgowcem 
bierze u d z i a ł dziennik warszawski 
„ABC". 

Tragiczne loty nad 
oceanem. 

Inicjatywa prywatna nie będzie 
skrępowana. 

Paryż, 9 września. 
Dzienniki dzisiejsze stwierdzają, iż 

loty ponad Atlantykiem już pochłonęły 
26 ofiar. Niektóre z dzienników domaga­
ją sic, wyikon a surowego zakazu lotów 
transatlantyckich dopóki warunki bez­
pieczeństwa nie poprawią się. Podobny 

Ugodowe akcenty bitwy 
w stosunku do Polski łączą się ze sprawą manifestu 

pokojowego. 
Genewa, 9 września. : 

(PoJska Agencja Telegraficzna), 
Na wczora&zem posiedzeniu zgro­

madzenia Ligi narodów, przemawiali ;n. 
in. litewski prezes rady ministrów Wal-
dcmaras. 

Mówiąc o działalności i zasadach 
Ligi Waldemaras zatrzymał się mad spra 
wą bezpieczeństwa, podkreślając, że 
możnaby jednak znaleźć rozstrzygnięcia 
prowizoryczne, któreby zmniejszyły 
prawdopodobieństwo konfliktów zbroj­
nych i w ten sposób umożliwiły zmniej­
szenie zbrojeń. Mówca sądzi, żc tonflik-
iy zbrojne mogą powstać nie na Zacho­
dzie Europy, lecz na Wschodzie. W dal­
szym ciągu swych wywodów. Walde-
maras czyni aluzję do stosunków pol­
sko-litewskich i w tonie, komentowa­
nym jako krok pojednawczy w kierunku 
do Polski, oświadczył: 

Są na Wschodzie Europy narody, 
podlegle dwum państwom. >Ich tenden­
cje do zjednoczenia narodowego, któ­

rych żadna siła nie zdoła powstrzymać, 
ą. źródłem konfliktów w przyszłości. 

Rozstrzygnięcia, narzucone siła, nie bę 
dą mogły się otrzymać, i przyjdzie dzień 
w którym nowy porządek rzeczy ustali 
się w tych krajach drogą pokojowej re­
wizji obecnego układu stosunków, lub 
też za pomocą siły zbrojnej. Owo kraje 
prawdopodobnych konfKktów zbrojnych 
którym tr&eba zawczasu zapobiedi:. U-
suwa<jąc te konflikty, ułatwi sie zwycię­
ski pochód pokoju. A gdy pokój będzie 
ugruntowany na mocnyclt podstawach, 
rozbrojenie dokona się samo przez się. 
Ta strona zagadnienia zasługuje na po­
ważne zastanowienie się. Zadaniem mo­
je m było pastawkinie zagadnienia, a 
nic przedkiładajnie formuł jego rozwiąza­
nia. Dla przykładu jednajk mogę wymie­
nię rozwiązanie, które 1— zdaniem rządu 
liuiewskiego — jesrt całkowicie wskazane 
dla usunięcia wszelkiego niebezpieczeń­
stwa konfliktów., Taikiem rozwiązaniem 
byłaby neutralizacja państw bałtyckich. 

ruch w opinii publicznej dai sie zauwa­
żyć również w Anglji i Niemczech. W 
Anglji sfery rządowe nie mają zamiaru 
sprzeciwiać sffę Jednak inicjatywie pry­
watnej i krępować jej nowemi pmzepisa-
mi i zakazami. Wicemarszałek awjacji 
sir Sefton Bramcłcer ośwtiadczyŁ iż po­
dróż przez Atlantyk w obudwu kierun­
kach będzie dokonana. Nie warto mówić 
o zakazach, podobnież jak nie posiadały 
by żadnej wartości wszelkie rozporzą­
dzenia zabraniające wdzierania się na 
górę Ewerest Sir Sefton Brawdker do­
dał, iż gotów był założyć się, że „St. Ra­
fael" przeleci nad Atlantykiem. NtomSe-
ćitfke lotnictwo postanowiło w sposób ka­
tegoryczny w tym roku nie podeimować 
żadnych prób przelotu nad oceanem At­
lantyckim. 

Hue (Indochiny), 9 września. 
Samolot „Chluba Dcrtroitu" odleciał 

wczorad z Hue. Aparat wzbili sdę lekko 
w górę i poszybował w kierunku pół­
nocno-wschodnim. 

Amerykańscy piiloci zmienili podob­
no w ostatniej chwili marszrutę d udali 
się zamiast do Mamili, na wyspach Fili­
pińskich, odległych od Hue o 1400 kilo­
metrów, a należących już do Stanów 
Zjednoczonych, do Hongkongu w Chi­
nach. 

Na decyzję lotników wpłynęła po­
dobno w ostaithiiej cłtwMA depesza, ostrze 
gająćo B-roctoa, żc na terytorium amery-
kańskiein ścigać go będą listy gończe za 
bigamię 

Lot Levina do Ameryki. 
Bankiera nie zraża niepogoda, 

Londyn, 9 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Levine oświadczył, że rozpocznie lot 
do Ameryki, skoro tylko warunki atmos­
feryczne na to pozwolą. 

Levine zdecydowany jest dokonać 
lotu, mimo, że jego doradca techniczny 
stanowczo mu tego odradza ze względu 
na spóźnioną już porę. 

Hong-Kong, 9 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Przybył tu samolot „Pride of De­
troit". 

Porozumienie polsko-gdańskie 
jest' koniecznością życiową. 

V I 7 I U D W I K A F I S Z E R A Aj 
r T I P I O T R K O W S K A n r l 
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Gdańsk, 9 września. 
(Polska Agencja^ Telegraficzna). 

Odbyło się tu przedwyborcze zebra-
partji uicniiecko-libcralnej, na któ­

rem poseł do sejmu gdańskiego dr. Wa-
ner wygłosił przemówienie, w którein 

podkreślił konieczność porozumienia z 
Polska. 

Omawiając politykę partji niemiecko 
beralncj poseł Wagner oświadczył, że 
berali gdańscy uważają za konieczne 

prowadzenie w stosunku do Polski 
rozsądnej i umiarkowanej polityki poro 
zumienia, albowiem gospodarczy rozwój 
Gdańska zależy od rozwoju kraju, z któ­
rym Gdańsk sąsiaduje i z którym jest 
gospodarczo związany. Polityka porożu 
mienia z Polską jest więc dia wolnego 
miasta koniecznością życiową. 

W związku z tem występował dalej 
poseł Wagner przeciwko polityce nacjo 
rialiistów niemieckich. 

KRONIKA TELEGRAFICZNA. 
— Związek byłych wojskowych amerykań­

skich, liczący 2 miJjouy członków,, postawi! kari-
dyktaturę* generała Pershinga na prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych. • , 

— W Ugandzie, wc wschodniej Afryce, na­
stąpiło trzęsienie ziemi. Podziemne linki t rwa ły 
3 minuty, poczem odczuć się dało przez 1 mi­
nutę mocne wstrząśnicnie. Wśród tubylców za­
panował popłoch. 

— Marokko nawiedziło silne trzęsienie zie­
mi. Wiele domów jest zburzonych. 

— Prasa sowiecka donosi, sje w Szep ie towie 
na Wołyniu sowieckim zamieszkuje polak, Adolf 
Paszy ńskl, liczący 127 lat. S taruszek cieszy się 
dobrem zdrowieją. 

— Z Leningradu donoszą.: Wskutek strejku 
robotników elektrowni, którzy żądali p r z y w r ó ­
cenia S-godzinnego dnia roboczego, elektrownię 
Obsadzono wojskiem. 

Na tein tle doszło do starcia wojska z robot­
nikami, w wyniku czego kilkunaslu robotników 
Żabko, a kilkudziesięciu raniono. 

Robotników zmuszono do zaniechania s t re j ­
ku i powrócenia do pracy. 

— W Charbinie w szpitalu dziecięcym, pew­
na kobieta zastrzeliła lekarkę, czyniąc ją odpo­
wiedzialną za śmierć dziecka. 

— Wskutek wybuchu bomb w Chicago trzy 
domy runęły. Trzy osoby sa z a b i t e wielu jest 
rannych. 

Śledztwo w sprawie 
zabójstwa Trajkowicza. 

Warszawa, 9 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Ministerstwo sprawiedliwości poda* 
je do wadomości, że śledztwo w sprawie 
pozbawienia życia w poselstwie ZSSR, 
Józefa Trajkowicza nie zostało ukończo­
ne, że władze sądowo-śledcze nie udzie* 
lały żadnych informacji w tej sprawie i 
że cały szereg wiadomości, podanych 
przez prasę, nie odpowiada istotnemu 
przebiegowi sprawy. 

Pożar w Krakowie. 
Kraków, 9 września. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Dziś o godz. 2 min. 3Q w, nocy wybuclił na 

dworcu towarowym pożar w składach towarów 
krajowych 1 zagranicznych. Przybyłe oddziały 
straży i wojska otoczyły pierścieniem miejsce 
pożaru, który uszkodził częściowo magazyn. 
Dzięki szybkiej akcji, straty wyrządzone przez 
ogień, nie są znaczne. Przyczyna pożaru do­
tychczas nieznana. 
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Eg • m imigrancka 
Pod kątem wyborów 

(xy) Polska jest jednym z krajów c\i 
ropejskich o najmniejszym przyroście 
ludności. Wprawdzie czekają na nas 
olbrzymie tereny pracy, ale ubóstwo ka­
pitału niie pozwala na/m na różanach go­
spodarczy. Dlatego też, n6e mogąc wy­
wozić towarów, musimy eksportować 
— ludzi. Emigracja polska jest zagadnie­
niem poważnem zarówno w znaczeniu 
socjalnem, jak i ekonomicznem. Może 
ona być dla nas kolosalną stratą moral­
ną l materjalną, ą może być również ol­
brzymem plusem "a świecie. Wszystko 
zależy od umiejętnego wyboru mrejsc 
kolonazacyjnych,od organizacji przewo­
zi, wreszcie od opieki nad wychodźca­
mi, od kontaktu ich z krajem. 

Zarówno władze rządowe (urząd 
emigracyjny). Jak $ społeczeństwo (to­
warzystwo emigracyjne) przykładają 
nazewriątfZ Przynajmniej, wiele starań 
dla^a lcży*^ 0 zorganizowania polskiej 
emigracji- ^ Jednak od czasu do czasu 
odkryw* s i (* wtej dziedzinie tak potwor­
ne fakty* żc trudno poprostu dać l i t i 

Wiary. 
jeden z czytelników naszych, który 

wyemigrował do Ameryki Południowej 
nadsyła nam fet zaopatrzony w 80 pod­
pisów, w którym opisuje warunki prze­
jazdu praez Atlantyk. Pozwólmy mu 
nióWić: 

— Okręt jest do tego stopnia przeła 
dowany, że pasażerów, których żabie 
ramy z Lizbony, rozmieszczono w ma 
gazynach bagażowych, w części zaś na 
pokładach. Sypialnia ogólna, w której 
znajduje się przeszło 500 łóżek, nic po­
siada żadnego urządzenia wentylacyjne­
go. Powietrze jest tam nieznośne. Więk­
szość ludzi ucieka na pokłady, reszta 
budzi si'ę rano z bólem głowy. Na okrę­
cie znajduje Się lekarz, ale zdarza się, 
że chory dostaje się doń dopiero po 
czterech dniach, kiedy wprost już pada 
z wycieńczenia. Ludzi traktuje się go­
rzej, ndź zwierzęta. Jed'zenlc, które po­
dają nam brudni i brutalni kelnerzy, jest 
niżej wszelkiej krytyki. Śniadanie skła­
da się a kawy, podobnej raczej do po­
myj, chleba pszennego z margaryną i 
cuchnącej ryby z kartoflami w łupinach. 

W crjągu 17 dni podróży otrzymaliśmy 
zaleKfwo dwa razy po jajku. Obiad: zu­
pa z czarnej fasoli bez żadnego tłuszczu, 
mięso gotowane z fasolą, kawałek go­
towanego melona oraz na deser kawa­
łek starej bułki, rozmoczonej w wodzie 
i przyprawionej szafranem; czasem 
dwie figi Podwieczorek — filiżanka pły 
nu, podobnego do herbaty i bułka. Ko­
lacja — porcja cuchnącej ryby z karto­
flami lub kawałek mięsa konserwowa­

nego, zapewne pozostałość z wojny 
światowej, herbata z sacharyną i chleb 
z cienką marmeladą. Dzieci, dla których 
rzekomo ma być specjalna strawa, 
wszystkie nieomal chorują po ogólnein 
menu. 

Kobiety na okręcie są prześladowa­
ne przez natrętnych l brutalnych mary 
narzy, którzy nocami wałęsają się po 
kabinach, gdzie śpią kobiety. Szurnnie 
reklamowane przez towarzystwo, ,wy-
gody dla pasażerów są zatem jedynie 
przynętą dla nieświadomych. Faktyczny 
stan rzeczy jest opłakany. 

Tyle nasz informator. List, jak za­
znaczyliśmy, zaopatrzony jest w 80 

podpisów polaków, rusinów, żydów, 
litwinów, Portugalczyków i hlszpanów. 
Nie podajemy jeszcze na razie firmy tfn-
ji okrętowej i nazwy okrętu, na którym 
się tak dzieje, mając na widoku nie 
szkodzenie cudzym interesom, a raczej 
naprawę stosunków emigracyjnych. Dru 
kujerrty list powyższy, jako dokument ! 
jako przypomnienie dla władz, aby 
rozciągnęły większą kontrolę nad oby­
watelami swymi których nędza gna za 
ocean w poszukiwaniu chleba. Jest to 
elementarny obowiązek, od którego nie 
wolno się uchylać. 
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Chmury nad „zieloną wyspą". 
Walka o absolutną niepodległość państwową Irlandji. 

Wewnętrzno - polityczne troski i kto 
poty Wielkobrytanji zakreślone są na 
itiiarę jej olbrzymiej potęgi terytorial­
nej I w skali jej wyjątkowej różnolitości 
rasowo - narodowościowej. Wśród licz 
„ych szczepów i ludów, w skład impe­
rium tego wchodzących, coraz wyraź­
nie] zaznaczają się jeśli już »)ie tenden­
cje wprost separatystyczne, to przynaj­
mniej dążności ku daleko posuniętemu 
federalizmowL Na niejeden kompromis, 
na poważne ustępstwa zgodzić się mu­
sieli w powojennym okresie londyńscy 
mczow.ie stanu, czyniąc ofiarę z przysło 
tfipwej dumy angielskiej metropolii w 
iirtiC szerzej pojętych ambicji mocar­
stwowych. 

Są jednak na organizmie tego kolo­
salnego tworu politycznego takie rany 
głębokie, które nie zabliźniają się i ją-
t r ^ * l ę ciągle, choć próbowano leczyć 
je(róznemi metodami — bądź ogniem i 
rflicczetn, bądź przyzwalaniem na auto­
nomiczną odrębność. Klasycznym 
tfpros przykładem są dzieje Irlandji. 

Anormalnie, nieprawdopodobnie, cięż 
kimi musiały być warunki życia na tej 
„zielonej wyspie 1 1, której liczba miesz­
kańców w ciągu ubiegłego stulecia nle-
tylko nie wzrcsla, ale, przeciwnie, 
zmniejszyła się o połowę 1 z cyfry 8 mil 
jonów spadła do 4 milj.; jest to jedyny 
wyjątek, zanotowany w demograficz­
nych kronikach Europy l 

Epidemje głodowe, prześladowania 
polityczne etc. spowodowały masową 
emigrację do Ameryki, groziły systc-
matycznem wyludnieniem całego kra­
ju. Aczkolwiek Irlandja od niepamięt­
nych czasów przestała być niepodległa, 
to jarzmo władzy angielskiej odczu­
wała ona jednak zawsze bardzo boleś­
nie. 

Złożyło: się na tak wrogie stosunki 
wiele okoliczności przypadkowych i 
konsekwencji historvcznvch: antar/onl-

Drześ!ado\rv aniom. 

zmy raso\Ve, nienawiści religjine, racje 
stanu polityczne Ud. Najostrzej wszak­
że i najnie korzystniej dla dobrego imie­
nia angicls kiego zarysował się problem 
irlandzki \ / drogiej poloWie XIX wieku, 

iedy opli ija całego świata cywilizowa 
nogo zaprotestowała z oburzeniem prze 
ciwko strasznemu uciskowi i krwawym 

Stronnictwo liberalne poczęło praco 
wać nad ulżeniem doli nieszczęsnych 
Irlandczyków i szukać sposobów, mo­
gących rozwiązać zagadnienie ku zado 
woleniu obu stron. Gladstonc*owi nie 
udało się wprawdzie przeprowadzić w 
londyńskim parlamencie słynnego pro­
jektu swojego, nadającego Irlandji do­
syć szeroką autonomję, ale warunki 
egzystencji uległy znacznej poprawie, 
dzięki rozumnym reformom rrawodaw 
czo - agrarnym. Szanse na zatwierdze­
nie „home ruleWej'* ustawy wzmogły 
się znakomicie na początku bieżącego 
stulecia dzięki energji gabinetu wybit­
nie liberalnego z lordem Asqul?em, Ja­
ko premjerem. 

Zdawało się, że ta dotkliwa bolącz­
ka zostanie w końcu radykalnie usunie 
ta, i to wbrew kategorycznemu sprze­
ciwowi anglików, zamieszkujących pół 
nocną część Irlandji, i jawnie grożącym 
nawet wojną domową w razie uchwa­
lenia przywilejów autonomicznych. 

Niestety! działo się to w 1914-ym 
już roku, wybuch światowej wojny od­
roczył urzeczywistnienie owych pięk­
nych obietnic, co wyprowadziło zawie 
dzlonych w swoich nadziejach I r l a n d ­

czyków z cierpliwości l stało się bezpo 
średnią przyczyną zbrojnego powsta­
nia, wybuchłego w 1916-ym roku. 

Ruchawkę, organizowaną przez niem 
ców w obozach koncentracyjnych dla 
jeńców wojennych i odpowiednio też 
subsydiowaną finansowo, stłumiono z 
całą bezwzględnością, a jednak przy­
szło ponownie do uporczywej geryla-
sówki po 1918 roku, prowadzonej tvm 
razem już na bardzo szeroką skalę 
przez rząd narodowy, na którego czele 
stanął de Valera. / 

Po trzech latach nieustannych walk 
rząd angielski, przekonawszy się o nie­
możliwości uporania się z powstańcami 
nawiązał z nimi pertraktacje pokojowe, 
zakończone pomyślnie w postaci fermai 
nego traktatu, przyznającego lrlat;dji 
wszystkie tc przywileje autonomiczne, 
z których korzystają Doininja Imperium 
Wielkobrytyjskicgo. 

Warunki tc, przyjęte przez więk­
szość sinn-feinów, odrzuciła mniejszość 
pod wodzą dc Vaicrego, domagająca się 
całkowitej niepodległości l podporząd­

kowania Ulsteru władzy Irlandzkie], nie 
zaś angielskiej. Na tem tle doszło do 
zbrojnych starć oratobójczych, w któ­
rych umiarkowany odłam patriotów 
zwyciężył i objął ster rządów, co na­
wet było zgodne z konstytucją krajo­
wą, gdyż posłowie miejscowego parła 
mentu, wybrani z łona nieprzejedna­
nych sinn-feinów i stanowiący więk­
szość, odmówili złożenia przysięgi na 
wierność królowi angielskiemu i nic 
mogli przeto brać udziału w pracach 
parlamentarnych. 

W lipcu odbyły sio ponowne wybo­
ry o fatalnych dla prawicy partyjnej 
wynikach, uzyskała ona tylko 47 miejsc 
na ogólną ilość 153 mandatów. Pre­
mier Cosgrave mógł wszakże w dal­
szym ciągu sprawować legalnie wła­
dzę, republikanie bowiem trwał' w swo 
jej abstynencji bojkotowej. 

Decyzja, powzięta w tych dniach 
przez grupę de Valerego, złożenia przy 
sięgi obowiązkowej zmieni radykalnie 
sytuację 1 doprowadzi niechybnie do 
ostrego konfliktu, De Valera oświad­
czył bez ogródek, że przysięgę uważa 
za czczą i wcale nieobowiązującą go 
formalnie, której dokona w tym jedy­
nie celu, by móc zasiąść wraz' ze swoi­
mi poplecznikami na ławach ladłitneu-
tarnych l, mając za sobą znaczną więk 
szość głosów poselskich, obalić dzisiej­
szy gabinet, a następnie stanąć osobi­
ście na czele prawdziwie patriotyczne­
go rządu. 

Innem! słowy: walka o absolutną nie 
podległość państwowa, na którą Lon­
dyn za żadną cenę zgodzić się nie zech 
ce. Sytuacja to wielce zawikłana i 
brzemienna w groźne następstwa. 

Z. KL 

— W nocy o godzinie 11-ej wybuchł groźny 
pożar w fbrycc tłuszczów Cpcopur w Oliwie 
pod Gdańskiem. Na pomoc przybyły straże po­
żarne 7. Gdańska i okolicy, które po trudnych 
zmaganiach pożar zlokalizowały. Fabryka my­
dła oraz wielka hala maszyn spłonęły doszczęt­
nie. Również produkty fabryki padły pastwą 
płomieni. 

— W Żytomierzu zaaresztowano sekretarza 
miejscowego ..Ispolkoinu" Trojanowskiego za 
gwałcenie bezrobotnych dziewczyn, które uda­
wały się do „IspoJkomu" w poszukiwaniu pra­
cy. 

Boiówki. 
Pragnęlibyśmy zawczasu zwrócić 

uwagę na pewien techniczny moment o-
kresu przedwyborczego, majfący doniosłe 
polityczne znaczenie. Na kilku odbytych 
już zebraniach suironniclw padły słowa o 
potrzebie t. zw. „straży wiecowych** 
Straże te — to innemi słowy bojówki, 
których zadaniem jest utrzymywani 
porządku na wiecach, czyli piklowanie, 
aby na .sali dniało s-ię wszystko w myśl 
życzeń prezydium, aby nikt nie za/mącił 
spokojnego akceptowania przez zebra­
nych rewolucji. Sfiraże wiecowe iia „swe 
ich*4 wiecach pilnują ładu. 

Gorzej jest jcdinak, gdy tle same stra 
żc.chodzą na cudze wiece. Wówczas 
przeznaczeniem aoh jest wywoływanie 
nieładu i nieporządku, przes«!kadizanie ; 
rozbijaimei wieców. Nie trzeba dodawać, 
żc ze starcia dwu wrogich bojówek wy­
nikają wstzellkitego rodzatju awantury, 
gdzie krew się leije, pyłkli idą w robotę, 
a często świszczą naw»ett kule. W Łocta, 
gdzie tkwi jeszcze tradycja walk bra­
tobójczych z przed 20 lat są <tJo rzeczy 
bardzo niebezpieczne. Przed kłllkoma 
mtesiiącaffnii mfelSiśiny odnowrioflą ich pró­
bę w Zgierzu; argumemty kija górowały 
tam nad argumeintaimii mówców 

Porządek na wiecach jest jedną % 
gwarancji czystości i ntetzalieźmośd wy­
borów w myśl prawa. Za porządek od­
powiedzialne są powołano do togo orga­
ny bezpłeczeństAY^ które też jedymo 
mają prawo czywić użytek ze siły. Ostry 
kurs władz bezpieczeństwa wobec bo­
jówek, jeśli mają one zamiar wyczyniać 
awanrJiiry, wystarczy zupełnie do uśmie 
rżenia ich apetytów wyborczych. Rów­
nież i polityczni przywódtey, jeśk mieć 
będą zamiar korzystfante % wygórowa-* 
nych usług „straży** będfc ostrożniej 
skoro uczyni się ich odpowiedzSałnemi 
za wyikroczenJa. 

Rzecz jest niby mała: oóż znaczy 
k!Ika rozbitych głów wobec zwycięstwa 
wyborczego? W gruncie jedmk rzeczy 
bardzo poważna: można rozwinąć taki 
teror wyborczy, że ugrupowama słab­
sze szczególnie, nte będą mogły wogóle 
dojść publicznie do głosu. Dlatego też 
trzeba zawczasu o tem pomyśleć i nie 
lekceważyć drobnostka która może 
mieć doniosłe załączenie. 

HUo. 

Benzyna ocalała przed 
wybuchem. 

Rezultaty dochodzenia w sprawi* 
wybuchu eteru w Warszawie. 
Z Warszawy donoszą: 

Władate policyjne, dokomywuj<ąc szcze 
gól owych oględzin Heremu Ckiatastrołaline-
go wybuchu przy ul. Leszno, o którym 
już donosiła „Republika**, odkryły wśród 
zgliszcz w podziemiach składu Cytryna 
przeszło 200 kg. benzyny rozmiesz­
czonych w 32 bańkach. ^ 

Kolosalna ta ilość cudeon jakimś nie 
wybuchła. 

Zdaniem rzeczoznawców badających 
wczoraj okoliczności wypadku, benzyna, 
którą znaleziono, gdyby była wybuch-
nęla, mogłaby zburzyć większą część 
nienrchomości 

Pozytywnie stwierdzono ta tkże 
wczoraj, i e katastrofa nastąpiła wsku­
tek pęknięcia balonu napełnionego ete­
rem. 

Dwa wypadki w Tatrach. 
Głaz spadł na głowę turystki 

Zakopane, 9 wrześmte... 
Z Kozich Wiirdhów obsunął słę głaz 

w chwili, gdy przechodziło tamtędy to­
warzystwo, złożone z 10 osób. Jedną z 
pań, uderzoną kamieniem w głowę, w 
stanie ciężkim przewieziono do szpitala 

Przy powrocie z Czerwonych Wir-
chów zginęła Jedna z uczestniczek wy­
cieczki turystyczne]. Poszukiwania zagi­
nionej nie dały dotąd wyników. 
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Dzifc Mikołaja 
Jutro: Prota i Jacka 

Wschód s łońca 5.01 
Zachód o g. 18.04 
Wschód ks. g. 17,0ó 
Zachód o g. 4.20 
Długość dnia: 12.09 
Ubyło dnia: 3.40 

NIEODWOŁALNIE OSTATNIE DWA DNI: 
SOBOTA F NIEDZIELA, 

CENY O 50 PROCENT ZNIŻONE. 
Z powodu dużego napływu gości Indyjska 

chiromantka-grafolog faklrka Mnie TEFREN 
E A I L A przedłuża swój r*był w Lodzi I 
przyjmuje nieodwołalnie ostatnie dwa dri: w so-
botę i niedzielę, przy ulicy Piotrkowskiej 166. 
I piętro. 

Wybory w Tomaszowie 
Mazowieckim 

odbądą sią dn. 23 paź­
dziernika. 

W dniu 8 b. m. odbyta się w urzę­
dzie wojewódzkim pod przewodnictwem 
p. wicewojewody Lewickiego konferen­
cja w sprawie wyborów do raay miej­
skiej w Tomaszowie Mazowieckim. W 
konferencji brali udział: komendant wo­
jewódzki P. P* naczelnik wydziału bezp. 
publicznego, radca wojewódzki Muszyn 
sM I wiceprezydent m. Tomaszowa, dr. 
Trucht. Po przyjęciu szeregu uchwał, 
szczególnie dotyczących spisów wybor­
ców, ustalono termin wyborów na dzień 
23 października r. b. 4 

Zwolennicy listy «Ne 2 
przekupywali w Głownie wyborców 

W dniu 6 września r. b. unieważnił 
.wojewoda łódzki wybory do rady miej­
skiej w Głownie, pow. brzezińskiego. 
'Jak zostało bowiem stwierdzone, zwo­
lennicy listy Nr. 2 przekupywali w cza­
sie wyborów wyborców, stosowali 
względem nich teror, a w lokalu wybor­
czym w dziefi danych wyborów upra­
wiano niedozwoloną agitację. 

Pan wojewoda polecił staroście w 
Brzezinach zarządzić bezzwłoczne prze­
prowadzenie nowych wyborów. 

Kto nie służył 
będzie płacił podatek. 

Wydział aiiimtateurajcyjny Łlomisarja-
bx ra\du sporządzi wykazy mężczyzn, 
którzy na kom^cfh poborowych z-ałi-
c»eni zosrtalfi do kartegoaiji „C", „D44 i ,.E*\ 

Wykazy ttle zostają pinziestae do teby 
skarbowej, która za pośredirJctwetn u-
rzęrjów sfkarbono/ych roześle w dniu 1 
nftźdzJermka ^ymtenaonym osobom na­
kazy płatnicze na państwowy podatek 
wojslkiowy, w iruySl ustawy o powszech­
nej służbie wojskowej. 

• Kategoria „C" <pfecii 20 zJ. rocznie, 
kategoria „D t 4 15 zl. i katpgorja „E" 10 
złotych rocznie, (b). 

Nowa taryfa pocztowa 
obowiązuje z dniem dzisiejszym. 

Z dniem dzisiejszem obowiązuje no-
A*a taryfa pocztowa w obrocie krajo­
wym paczkami. 

Za nadane paczki zwykłe do wagi 1 
kg. z 50 gr. na 1 zł. to jest o 100 proc. od 
1 kg. do 5 kg. zl.20 zł. na 2 zł., to jest o 
66 proc., od 5 kg. do 10 kg. z 2 zł. na 3 
zł., to jest o 50 proc., od 10 do 15 kg. z 
3.50 na 5 zł. to jest 33,3 proc, od 15 kg, 
do 20 l>g. z 4.50 na 6 ?ł. to jest o 25 proc. 

Podwyższone również będą dodatko­
we należyloici za doręczanie paczek, 
jak również należytości asekuracyjne 
za listy wartaściowc banku polskiego c-
raz kas i urzędów skanbowych. b. 

Dyżury w aptekach. 
Dziś, w nocy dyżurują następujące 

apteki 1 V. Wójcickiego (Napiórkowskie 
gO,£7), W. Danielewieza (Piotrkowska 
nr. 127), P. Unickiego i Cymmcra (Wól 
czańska 37), Leinwebcra (Plac Wolno­
ści 2), J. Hartmana (Młynarska 1), J. 
Kahaua (Aleksandrowska 80). (b). 

Nie nos dla tabakiery. 
- : o : -

Jeden urzędnik na całą Łódź. 
Kto chce wysłać wieczorem telegram, musi cierpliwie stać w ogonku. 
Redukcja personelu urzędniczego nie może sie odbyć z krzywdą obywateli. 

O stosunkach, panujących w gmachu 
głównej poczty, pisaliśmy już bardzo 
wiele. Przyznać trzeba, że wicie też 
się zmieniło na korzyść w tej dziedzinie, 
sądzić jednak należy, źe nie usunięto je­
szcze wszystkich bolączek, skoro publi­
czność, często stykająca się z urzędem 
pocztowym, ciągle jeszcze narzeka na 
pewne zasadnicze braki. 

Powiemy odrazu o co chodzi: w 
dzień już się troszkę poprawiło, ale za 

to w nocy warunki na głównej poczcie 
w dalszym ciągu przypominają mądre 
choć stare przysłowie, że „nie nos dla 
tabakierki...44 

Pozwólmy przemówić faktom. 
W godzinach wieczornych w urzę­

dzie telegraficznym panuje zazwyczaj 
wielki ruch. Jak wiadomo, fil je urzędu 
pocztowego czynne są tylko do godziny 
7-ej wieczorem. Interesanci, wysyłają­
cy denesze po tej godzinie, muszą się już 

Bandyta napadł na sędziego 
usiłując go zastrzelić. 

Ucieczka więźnia z poczekalni sędziego śledczego. 
Z Warszawy donoszą: 
To, czego widownią była znowu po­

czekalnia sędziów śledczych, świadczy, 
iż dziać się tam mogą rzeczy, o których 
najśmielszym fantastom nigdy się nie 
śniło! 

Oto do kancelarji sędziego śledczego 
XII rewiru sprowadzono pięciu areszto­
wanych. Konwojowało ich 2 policjan­
tów — gdy zgodnie z przepisami kon­
wój dla 5 osób powinienby się składać z 
3 policjantów. 

Wśród aresztowanych znajdował się 
słynny awanturnik, nożowiec siłacz, 

Józef Bieniasz, sprowadzony do śledz­
twa z powodu poranienia nożem jakiejś 
kobiety i zrabowania jej 30 zł. 

Badanie oskarżonego prowadził apli 
kant sądowy, p. Klein. 

Po przesłuchaniu Bieniasza sędzia 
śledczy zdecydował zastosować wzglę 
dem niebezpiecznego nożowca 

areszt zapobiegawczy. 
Na wdeść o tem Bieniasz zaczął krzy 

czeć i złorzeczyć, domagając się cofnię­
cia dępyzjL Gdy spotkała go kategory­
czna odmowa, rzezimieszek 

wpadł w szał. 
Zaczął rwać na sobie koszulę i wyć. 

Sędzia wezwał policjanta. 
Siłacz odepchnął go i awanturował 

się w dalszym ciągu. 
Wezwano jeszcze trzech posterunko 

wych, którzy usiłowali obezwładnić roz 
szalalego rzezimieszka. 

Bieniasz stawiał im zaciekły opór. 

W pewnej chwili, wyzwoliwszy się z 
rąk policjanta, porwał 

ciężki stół 
i rzucił nim w kierunku aplikanta Klei­
na. Gdyby sadownik nie zdołał uskoczyć 
w bok, otrzymałby ciężką ranę. 

Po chwili nastąpił moment jeszcze 
groźniejszy. Bieniasz bowiem wyrwał 
jednemu z policjantów 

rewolwer 
i gotował się do decydującej walki. 

Na szczęście wyrwano mu rewol­
wer z rąk, obalono, obezwładniono i 
nałożono mu kajdanki. 

W obronie obezwładnionego stanęła 
żona i matka 

jego, rzucając się na policję i powiększa 
jąc zamieszanie. 

Sędzia Godecki, który wyszedł na 
korytarz, by telefonicznie zaalarmować 
rezerwę policji, nie mógł wrócić do 
swej kancelarji wobec groźnej postawy 
walczących pod jego drzwiami kobiet. 

Wezwana policja zdołała opanować 
sytuację. 

, Dopiero^ i^ówcząs zorientowano się. 
zamieszania skorzystał jeden z are­

sztowanych, Fiszel Grant, który pozo­
stawiony na korytarzu bez opieki, por 
szedł 

w ślady komunisty Leszczyńskiego... 
Za zbiegiem rozesłano niezwłocznie 

listy gończe. 
Może ta nowa obraza powagi sądo­

wnictwa naszego przyczyni się wresz­
cie do wprowadzenia należytej ochro­
ny kancelarji sędziowskich.. 

Były więzień polityczny 
fabrykował w Widzewie fałszywe 50-groszówki. 
W wyniku długotrwałego dochodzę 

nia władze śledcze wczoraj w godzinach 
porannych zlikwidowały istniejącą już 
od dłuższego czasu na terenie Łodzi, 

fabrykę fałszywych pieniędzy. 
Policja otrzymywała stale informa­

cje, iż w obiegu pojawiła się większa 
ilość- podrobionych pięćdziesięciogroszó-
wek i złotówek. Kolportowali je w skle­
pach spożywczych jacyś młodzi osobni­
cy. 

Ponieważ przed kilku dniami wła­
dze śledcze ustaliły wreszcie, iż konku­
renci mennicy państwowej gnieżdżą się 
w Widzewie, całą dzielnicę poddano 
ścisłej obserwacji, która przyniosła kon­
kretne rezultaty. 

Wczoraj rahb większy oddział poli­
cji mundurowej wkroczył do mieszkania 
Antoniego Jonasa, przy ul...Gołębiej 4. 

Jonas fabrykował w tym czasie pięć-
dzicsięciogroszówki i był tak zajęty pra­
cą, że w pierwszej chwili nie zorjcuto-
wał się w sytuacji. 

W obliczu luf rewolwerowych na­
tychmiast się poddał. Przeprowadzono 
rewizję, która wykryła wszystkie apa­
raty, służące do fabrykacji pieniędzy. 

Znaleziono odlewy gipsowe i stop 
kilku metali, odpowiednio posrebrzony, 

imitujący do złudzenia srebro. 
W szufladach stołu leżał już fałszy­

wy, bilon,. ..przygotowany dla kolporte­
rów. 

Skonfiskowano kilkaset złotówek i 
pięćdziesięciozłotówek. 

Jonasa sprowadzono pod konwojem 

do urzędu śledczego. 
Konkurent mennicy państwowrej jest 

byłym więźniem jx>litycznym. 
W czasie rewolucji 1905 roku na bru­

ku łódzkim hyl jednym z bardziej czyn­
nych działaczy. Aresztowany przez 
żandarmerię rosyjską, został skazany 
na 

długoletnie zesłanie na Syber-v 
W czasie pobytu na Syberji stykał się 

stale z przestępcami kryminalnymi, któ­
rzy nauczyli go fałszować pieniądze. 

Podczas rewolucji bolszewickiej Jo­
nas zbiegł z zesłania. Włóczył się przez 
kilka lat po Rosji, aż wreszcie udało mu 
się dotrzeć do kraju. 

Zamieszkał w Łodzi, w swem rodzin-
nem mieście. Po bezskutecznych stara­
niach zn&Iezienia posady, postanowił 
skorzystać y.''praktycztiych wykładów o 
fałszowaniu pieniędzy, udzielonych mu 
na Syberji i zajął się fabrykacją bilonu 
na szerszą skalę. 

Dotychczasowe dochodzefrie stwier­
dziło, iż kolportażem falsyfikatów prze­
dewszystkiem trudniła się 

jego najbliższa rodzina. 
Ponieważ zachodzi podejrzenie, iż 

prócz członków rodziny Jonasa pusz­
czaniem w obieg podrobionego bilonu 
zajmowali się również „fachowi" kolnor-
terzy, \y tej sprawie toczy się w dal­
szym ciągu śledztwo. Należy wreszcie 
zaznaczyć, iż w ostatnich czasach poli­
cja zlikwidowała już drugą fabrykę fal-: 

szywych pieniędzy na Widzewie. 

udać do głównego urzędu telegraficzne­
go, mieszczącego się na pierwszem pię­
trze W gmachu poczty. Nic więc dziw­
nego; że panuje tam zazwyczaj wielki 
ruch. Mimo to jednak wszystkich inte­
resantów załatwia jedna tylko urzędni­
czka, od której nie można zresztą wy­
magać cudów i wskutek tego ogonek 
ciągnie się nieraz przez całą salę. 

Wprawdzńe są tam jeszcze jakieś o-
kienka, ale wieczorem nikt przy nich nic 
urzęduje. 

Czasem zdarza się nawet, że to jed­
no „urzędujące" okienko zostaje nagle 
zamknięte i ogonek musi czekać przez 
dłuższy czas na wznowienie czynności 
przez urzędniczkę, która w międzycza­
sie musiała obliczyć kasę, wypełnić ja­
kieś blankiety i t. p. 

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Istnieją t. zw. depesze listowe, róż­

niące się od zwykłych depesz tem, źe 
zostają doręczane przez listonoszów, a. 
nic przez specjalnych posłańców. Dene­
sze te są o połowę tańsze i z tego wzglę­
du cieszą się wielką popularnością. Ale... 
niewiadomo na jakiej zasadzie przyjmo­
wane są tylko do godziny 11-ej wieczo­
rem. Urzędniczka trzyma się ściśle te­
go terminu i gdy zegar wybija jedenastą 
godzinę dalsze przyjmowanie depesz li­
stowych zostaje wstrzymane bez wzglę­
du na ilość rcflektantów. Dlaczego tak 
się dzieje wiedzą chyba tylko ci, którzy 
rozporządzenia takie wydali, nic licząc 
się zupełnie z potrzebami szerokici) 
rzesz publiczności. 

Ale i- to jeszcze nie wszystko. 
Przy okazji należałoby zwrócić u-

wagę ną wydawanie blankietów telegra­
ficznych. W dzień blankiety te sprze­
daje woźny, w nocy otrzymać je można 
tylko przy okienku. Ażeby wysłać więc 
depeszę trzeba najpierw stanąć w ogon­
ku po blankiet, "a potem po raz dfugi z 
gbtówą depeszą. 

Jakgdyby na pośmiewisko w tym 
samym lokalu pocztowym wisi na ścia­
nie napis: „Czas to pieniądz44. 

Zaznaczyć przytem należy, że wy­
kupienie blankietu również jest połączo­
ne z pcwhcml trudnościami. Blankiet 
kosztuje 3 grosze. Rzadko się zdarza, 
ażeby interesant miał w kieszeni trzy 
grosiaki. Urzędniczka zaś nigdy nie ma 
reszty. Zaczynają się więc pertraktacje. 
A publiczność w ogonku czeka, czeka, 
czeka.... 

Trudno się pogodzić z podobnenń 
metodami załatwiania interesantów w 
głównym urzędzie pocztowym. Czy nie 
słuszniej byłoby naprzykład pjOłożyć na 
stole blankiety, niech sobie hudzic biorą 
swobodnie, a potem przy obi iczeniu na­
leżności za depeszę ściągnąć |3 grosze za 
blankiet? Trudno sobie wyobrazić, aże­
by interesanci specjalnie niszczyli blan­
kiety, leżące na stole, lub zab icrali je do 
domu. Poco? • \ 

A co się tyczy ogonka prrzy okienku 
w porze wieczornej — możn»a byłoby i 
w tym wypadku znaleźć jaki-cś wyjście 
przy odrobinie dobrej woli. s 

Istnieje podobno obecnie . tendencja 
zaprowadzenia jaknajdalej idących, osz­
czędności w dziedzinie administracji po­
cztowej. Rćdukuje się urzędników, o-
barcza się zbyt wielką pracą pozosta­
łych —, a skutki, tych oszc zędnościo-
wych zarządzeń najdotkliwiej odczuwa 
publiczność, skazana na załatwianie 
spraw w urzędach pocztowych. 

'"Czj/itniki kierujące powinny zrozu­
mieć, - że oszczędności administracyjne 
niewłaściwie zastosowane, wprowadza­
ją dezorganizację i uniemożliwiają spra­
wne funkcjonowanie aparatu grzędowe­
go, d 

Publiczność ma prawo doumagać się 
od odpowiednich czynników, ażeby z 
większym szacunkiem traktovr/ałv czas 
obywateli, którzy dpść już rnjają ogon­
ków, dość bezmyślnych ogn miczeń i 
wiecznych targów o resztę pi^zy naby-
wańiii blankietów. 

Bo jedno z dwojga: albo ucBis dla ta­
bakiery, albo tąbąktóra dla uo: sa. 

f i * * -

I 
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Ostatnie przygotowania wyborcze. 
Ustalenie składu komisji obwodowych. 

Pierwszy blok pracowniczo-robotniczy. 
Onegdajszc posiedzenie głównej ko­

misji wyborczej trwało od 8 wieczór do 
4 nad ranem. 

Główna komisja ostatecznie .ustaliła 
całkowity skład wszystkich obwodo­
wych komisji wyborczych. 

Praca członków komisji obwodo­
wych rozpoczyna się z dniem wyłoże­
nia spisu wyborców do przeglądu, co 
trwać będzie 6 dni, następnie 3 dni 
członkowie (komisji przyjmować będą 
reklamacje od osób, które na lisrfiy nie zo 
stały wciągnięte, lub też wpisane wadli­
wie i wreszcie dzień 10 w dniu wybo­
rów. 

Wynagrodzenie członków obwodo­
wych komisji wyborczych wynosi 15 
zl. dziennie, czyli za cały okres 150 zł. 

lem rozwmięcia agitacji w przededniu 
wyborów, (i). 

Wiec pracowników umy­
słowych. 

Jak się dowiadujemy, w niedziele, 
dnia 11 b. m., w lokalu kina pracowni-

ików państwowych, odbędzie sie drugi 
zebranie informacyjne członków komi­
tetu wyborczego pracowników umysło­
wych. 

Na zebraniu tem omówiona zostano 
dotychczasowa akcja, i prowadzenie dal 
s/yęh prac komitottu wyborczego. (0-

Pożar! Pali się! Ratunku! 
woła abonent przy aparacie telefonicznym. 

Ale „stacja" nic nie słyszy l milczy, lak zaklęta. 
Osławiona liczuikoAva „Pas^a" abso-

ludnie nie dba o abonentów. Działalności 
Dda zorjewtowania członków komisji T E J instytucji na łamach „Republiki" po­

dwiązkach, otrzy-1 święciliśmy już dużo miejsca, wskazując wyborczych w ich obowiązkach, otrzy 
mają oni prócz iioininacji. wezwama na 
wspólnie zebranie informacyjne, które 
odbędzie się w sali Filharmonii, lub w te 
atrze micjskiaii. 

Na zebraniu tem ikomisarz wyborczy 
sędzia, okręgowy Zaborowski zaznajomi 
członków komisji z regulaminem wybor­
czym i obowiązkami. 

Co się tyczy mężów zaufania, to bę­
dą nimi, ci, którzy w liczbie 200 podpi­
sów na listach figurują na pierwszem 
nKcjscu, przyczem mężem zaufania lisitw 
nie może być kandydat na radnego, (b). 

Blok sanacji 
Ouegdaj odbyły się długotrwałe na­

rady Związku Naprawy Rzplitej z „Par­
tia Pracy" i pokrewnemi organizacjami 
nad utworzeniem wspólnego bloku do 
wyborów do rady miejskiej. 

Ustalono wspólny komitet pod nazwą 
„Blok pracowniczo-robotniczy zjedno-
szcnycli organizacji dla uzdrowienia go­
spodarki miejskiej". 

Na przewodniczącego wybrany zo­
stał adw .Biłyk, na sekretarza p. Piąt­
kowski, na członków prof. Bilski, inż. 
ruks. Jan Gajewski, Michał Wymysłów 
ski. Postanowiono w najbliższych dniach 
opracować platformę ideową i wydać 
odezwę do obywateli miasta. (b>. 

Odezwy P. P. S \ 
W dniu wczorajszym polska parto 

socjalistyczna wydała drugą z kolei o-
dezwę wyborczą skierowana w swej 
treści przeciwko N. P. R. Odezwa zarzu 
ca wspomnianemu stronnictwu, nielojal­
ność i demagogję w kierunku usiłowań 
pozyskania sobiie głosów wyborczych. 

Jednocześnie, jak się dowiadujemy, 
P. P. S. pierwszy swój wiec wyborczy 
Urządza dopiero w dniu 20 b; m., a to cc-

„Świńska dyskusia". 
Czytelnicy zechcą mi łaskawie wy­

baczyć temat dzisiejszego fcijetonu. Bę­
dę pisał o stworzeniach nieparlamentar­
nych, chociaż niezmiernie popularnych 
w naszem życiu spotecznem i politycz-
ncm. 

Domyślacie się, że chodzi mi o świ­
nie. Ale nietylko o same świnie. Przy-
klcił się bowiem do nich sam wysoki 
magistrat z racji pewnej dyskusji, która 
do historii dziejów samorządu łódzkiego 
przeszła to. n. „świńskiej". Stąd wnio­
sek, że wszystkie inne dyskusje nie są 
świń'''ie, jlecz cielęce, owcze, baranie, 
krowie, inłyczc, rybie — zależnie od 

na szereg faktów, rzucających jaskraw, 
światło na stosuneczki, które panują na 
stacji telefonicznej. Pisaliśmy już nie-
jc/iofcrotnte, iż telefonistki odzywają się 
dopiero po kilku mtmutach i abonent!, nic 
mogąc doczekać się połączenia, często 
rezygnuje zupełnie z rozmowy. 

Tym razem ujawnić musimy kary­
godną niiedbałośe obsługi telefonów, któ­
ra mogła za sobą pociągnąć nader groźne 
skutki. 

Jak już donosiliśmy, onegdaj o go­
dzinie 5-ej po południu wybuchł pożar 
w warsztatach samochodowych p. Som-
niera przy ulicy Gdańskiej 124. 

P. Sommer początkowo próbował 
przy pomocy robotników stłumić ogień, 
ponieważ jednak pożar rozszerzał sie z 
wielką szybkością, postanowił telefo­
nicznie wezwać straż. 

Przy aparacie swym, oznaczonym 
numerem 12-95, 

czekał trzy minuty 
na odezwanie się stacji, podczas, gdy po­

żar z każdą chwilą przyjmował groźniej 
sze rozmiary. 

Zniecierpliwiony właścicieli warszta 
tów samochodowycli, zrezygnował z po 
łączenia telefonicznego i autem pojechał 
do II-go oddziału straży ogniowej, po­
lecając swemu buchalterowi p. Wagen-
knechtówi. by s&arał się telefonicznie za 
w.iadomić straż o pożarze. 

P. Wagenkneciit piętnaście minut 
bezskutecznie czekał na telefonistkę! 
Ponieważ aparat firmy w-ciągu całego 
dnia sprawnie funkcjonował, wypadku 
'.'ego nie można przypisać żadnym uszko 
dzeiriom. Groźny pożar być może udało 
by się stłumić w zarodku, gdyby straż 
ogniowa była natychmiast wezwana. 

Na szczęśoie p. Sominer posiadał 
samochód i mógł szybko skomunikować 
się\ze starażą ogniową. Nic każda insty­
tucja, a 'Hembardziej mieszkanie prywat­
ne rozporządza jednak samochodem! 

Onegdajszy wytpadek, jak się dowia 
dujemy zainteresował już miarodajne 
władze, które wdrożyły dochodzenie i 
wyjaśneą, kto ponosi winę w fatafaem 
.obsługiwaniu abonentów telefonicznych. 

- d -

Kasta Mł-jralłkł 

N o w e czasy-
n o w e metody! 

Panna Kaaia Mądral.k. atywa t«r*J tycia, ba 
ocinilUe prania, która trwało dawniej - ealy dzień, 
adbywa aię obecni* w ciągu kilku kwadranaow. 

Dom na cudzym placu. 
Niezwykłe odkrycie p. Tenenbauma będzie przedmio­

tem rozpraw sądowych. 
Abram Tenenbaum, właściciel domu 

przy nl. Piotrkowskiej 38 wrócił przed 
kilku dniami- z Palestyny do Łodzi. 

Ponieważ rodzina państwa Tenen­
baum otrzymała niedawno w spadku 
plac przy zbiegu ulic Narutowicza , i 
Tramwajowej, pan Tenenbaum po przy­
byciu do Łodzi udał się na wyżej wska­
zane miejsce, celem obejrzenia placu. 

Jakie było,jednak jego zdziwienie, 
gdy na tem miejscu ujrzał wysoki czte­
ropiętrowy gmach o świeżem jeszcze o-
tynkowaniu. 

Okazało się, że dom został wybudo-

gustu i apetytu. Zastrzegam się, iż pan 
ławnik Kruczkowski jest w tej sprawie 
niewinny, jak rura kanalizacyjna... Do­
tychczas jeszcze nic wędzi się szynek 
na alkoholu!... 

Jeśli już zdecydowałem się na pisa­
nie o świniach, to na swe usprawiedli­
wienie podać mogę, że lepszy jest w każ 
dym razie temat, tracący chlewem, niż 
myszką... 

Przeto do rzeczy!... 
Przed kilku dniami ukazała się w pi­

śmie naszem następująca notatka: 

P. wiceprezydent Groszkowski v j sto­
pił z wnioskiem, by magistra* wystarał 
sie. o zezwolenie na sprowadzenie z Ru­
munji 60 świń dla pewnego przedsiębior­
cy, celem obniżenia na rynku cen mięsa. 

Przeciwko wnioskowi wystąpi! p. wi­
ceprezydent Wojewódzki, wskazując żc 
magistrat rdc może dawać- swojcl firmy 
komuś, kto zrobi na tem interes i nic bie­
rze za to odpowiedzialności. 

O Ile magistrat ma wystąpić w tej 
sprawie do urzędu wojewódzkiego, to mu­
si mleć pewność, że owe - świnie dostana 
sic w ręce radzi odpowiedzialnych, którzy 
nie przyczynia magistratowi zmartwieli. 

Cóż w odpowiedzi na to magistrat? 
Gdyby magistrat nie był magistratem, 
a czemś innem, toby z uciechy machnął 
ogonem i byłoby po wszystkiemu. Ais 
że magistrat nawet w momentach naj-

wany na niewłaściwem miejscu przez 
firmę budowlaną Izrael Tyller przy ulicy 
Magistrackiej. 

Przy rogu Narutowicza i Tramwajo­
wej leży odłogiem kilka placów,.należą­
cych do różnych właścicieli, prawdopo­
dobnie więc firma budowlana omyliła 
się co do placu i postawiła nowy budy­
nek na.obcem terytorjum. 

Jest to pierwszy wypadek w Łodzi i 
z punktu widzenia prawnego niezmier­
nie ciekawy. 

Pan Tenenbaum miałby naprzykład 
prawo żądania rozwalenia całego gma 

drażliwszych, nie chce się przyznać do 
tego, na co wygląda, więc nadesłał nam 
...sprostowanie. 

Czytamy w niem: 

Nie odpowiada prawdzie, jakoby p. wi­
ceprezydent Groszkowski wystąpił z 
wnioskiem, by magistrat wystarał się o 
zezwolenie na sprowadzenie z Rumunii 
60 świń dla pewnego przedsiębiorcy, na­
tomiast prawda Jest, że p. wiceprezydent 
Groszkowski wniósł o sprowadzenie 600 
świń z Rumunii do Lodzi. 

Niedawno pan Napoleon Pomeranc 
przysłał nam takie sprostowanie: 

Nieprawdą jest, jakobym dostał na 
rogu Piotrkowskiej i Andrzeja dwa razy 
w twarz, natomiast prawdą jest, iż na 
Placu Wolności zostałem spoliczkowa-
ny dziesięć razy... 

I nic było powodu do nieumieszcze-
nia listu... 

Pewien dziennik warszawski umie­
ścił sprostowanie jakiegoś warjata... 
Trudno, taka jest ustawa prasowa... 

Ale bez tych dygresji lirycznych. 
Z nadesłanego sprostowania wynika, 

iż na punkcie świń w magistracie panu­
je rozczulająca jedność. Harmonję. za­
kłóca jeno p. vice-prcz. Wojewódzki, 
który nic życzy sobie, aby na „świńskim 

w y k o n y w a c a ł ą p r ą c e j 
Rozpułcie Radion * zimnej wodził, namoczona 
przedtem bieliznę wiotyć do rozetyno i gotował 

20 minut, po tao plakat a taraa • t a. 
Blatina ato|a ata eryeta i talraaobUłe. 

Radion Me tar 
wltra pod gwa­
rancja chlorku 

• nl Innych 
składników 
llktOlwych 

Oizczedia bielizna I raca Redukuje prace do nimmucn. 

RADION 
s o n * B » * 

chu ze względu na teren do niego nale­
żący. 

Pan Tyller ze swej strony utrzymu­
je jednak, że posiada potwierdzenie spe­
cjalnej komisji budowlanej magistratu, 
która miała rzekomo stwierdzić, że pre­
tensje p. Tenenbanma są nieuzasadnione. 

Niezwykła ta sprawa, która w Łodzi 
nabrała bardzo szerokiego rozgłosu, 
znajdzie swój epilog w sądzie. 

interesie" był magistracki stempel. Zu­
pełnie się z tym zgadzamy i żarliwie po­
pieramy pana W., tembardziej. że pew­
na drobna tranzakcja w Łagiewnikach 
nie została jeszcze zupełnie zlikwido­
wana... 

Z drugiej strony niepodobna nieprzy^ 
znać racji panu witze-prezydentowi 
Groszkowskiemu, który,, jako fachowiec 
w każdym dziale, jest także kapitalnym 
znawcą świń, oraz ich zasług dla mia­
sta Łodzi i przedmieść. 

Pan G. powiada: „Świnie tein się ró­
żnią od rrie-świń, że są nieodpowiedzial­
ne i niedyskretne. Po co mamy mieć 
„świńskie" zmartwienia? Jsfiecłi się 
martwi przedsiębiorca i niech on spro­
wadzi świnie... Jednocześnie oświad­
czam, iż sprawę tę popidram tylko ze 
względów, ideowych... Kto sądzi ina­
czej, ten nie posiada mego genjuszu!... 

Taka jest historja sławetnej dysku­
sji... 

I jeśli magistrat nie nadeślc sprosto­
wania, sprawa nic będzie więcej absor­
bować opinji... 

A szkoda!.,. Temat jest tak świetnie 
dopasowany do magistratu... 

W. l.AK. 
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Pułki łódzkie 
wracają dziś z ćwiczeń. 

P - - g m 
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W dniu dzisiejszym, t. j. 10 b. m., 
około godz. 11 przed południiem powra­
cają do Łodzj pułki łódzkie po odbyciu 
kilkutygodniowych lemich ćwiczeń po­
lowych, zakończonych międzydywizyj-
nemi manewrami. 

Wkraczające do miasta oddziały wi­
tać, będą tutejsze władze wojskowe z Z Łasku donoszą-
dowódcą O. K. ? e n Małachowskim na We wsi Anielin, " powiatu łaskiego, 
czele — na szosie Brzezińskiej na wy- mieszka zamożny chłop, 50-lctni Antoni 
M k o s o i cmentarza katolickiego. Niewąt- Owczarek, posiadający własne zabudo-
Pltofe w powiitanm tem wezmą udział w a n i a j k i i k a n a s c i e morgów ziemi. 

Dwie kobiety rzuciły się na nieprzytomnego 
Owczarka i potwornie go okaleczyły. 

Nieszczęśliwego małżonka odwieziono w słanie ciężkim do szpifaia. 

również liczne rzesze łodzian. 

Rodziny rezerwistów 
mogą już odbierać zasiłki. 

Zosiłki dla rodzin powołanych na 
ćwiczenia rezerwistów, zostały już wy­
asygnowane i wręczone przez urząd 
wojewódzki — starostom i komisarzowi 
rządu na m. Łódź, celem podziału po­
między osoby, kwórym zasiłki te zostały 
przyznane. 

Amerykańskie tempo 
prac inwestycyjnych K. E. Ł. 

Budowa Wmjii tramwajowej na ulicy 
Zielonej dobiega już końca. Po ułożeniu 
szyn -na ulicy Zielonej, zrobiono zwrot­
nicę w ulicę Gdańską, a to w tym celu, 
by można było uruchonfPć Hnję i&raimwa-
jdwą przed ukończeniem prac kanaliza­
cyjnych na ul. Zielonej, które potrwają 
prawdopodobnie jeszczie- dość długo. 

Obecnie kończą się już roboty na ul. 
A! Kościuszki I po <kxprowadzentiu szyn 
do Kotrkowslkliej przez 6 Sierpnia, co 
nastąpi jeszcze w bieżącym miesiącu, 
nowa linja będzie już uruchomiona. 

Równocześnie zarząd K. E. Ł. wpro­
wadza przy zbiegu ulic Piotrkowskie] i 
Nfrutowicza inowację. polegającą na 
rem, iż tramwaje, mijające sie niie bstfą 
zmuszone czekać wzajemnie na sieb e. 
W tym celu w dtnśiu wczorajszym przy­
stąpiono do zakładania poczwórnej linji 
szyn przy tym zbiegu ulic, i w dniu dzi­
siejszym prace zostaną już ukończone. 
Tramwaje będą w ten sposób biec w 
swych kierunkach, na czitierech różnych 
tónjach. 

Co się tryczy budowy linji tramwajo­
wej na ul. Przejazd, prace doprowadzo­
ne zostały już do ul. Sienkiewicza. O-
beanie rozpoczęto już przedłużenie Unji 
od Stenktewicza do"' PiotTkowsIkiiej i w 
najbliższym czasie linja ta zostanie już 
uruchomii ona. (I). 

Przed 23-ma laty Owczarek pojął za 
żonę mieszkankę tej samej wsi, Anielę 
Ko^.łudzką, z którą nic żył jednak w zgo 
dzie. W mieszkaniu Owczarka odby­
wały się bardzo często 

sprzeczki 1 awantury u 

które niejednokrotnie kończyły sie krwa 
wą bójką. 

Powodem częstych zatargów byl za­
palczywy charakter Owczarka, który 
maltretował żonę. 

Pożycie małżeńskie wieśniaków po­
gorszyło się jeszcze bardziej, gdy po ro­
ku przyszło na świat pierwsze dziecię, 
córeczka Aniela. Ponieważ dalsze współ 
życie w atmosferze ciągłych kłótni 1 
swarów okazało się niemożliwe, 

małżonkowie postanowili słę rozejść. 

Kozłudzka wraz z córeczką opuściła 
dom męża. \ 

Tymczasem Owczarek, mający wó­
wczas zaledwie 28 lat, nie chciał z ^ / v -
gnować jeszcze z rozkoszy małżeń­
skich i 

zamieszkał z Inną kobietą. 
Stosunki z tą drugą ułożyły się nie­

mniej nieznośnie, lecz Owczarek zrezy­
gnował już z dalszego szukania szczę­
ścia w ognisku domowem i postanowił 
nie zmieniać więcej żon. 

Minęło od tej chwili 15 lat. 
Aż oto przed kilku miesiącami przy­

była do Anielina pierwsza żona Owczar­
ka wraz ze swą 22-letnią córką. 

Kozbudzka, wyczerpana pracą i znie­
chęcona do dalszej tułaczki po kraju, po­
stanowiła 

wrócić do swego męża. 

Owczarek nie chciał jej jednak nrzvłąć 
do swego mieszkania. 

Nawet nasza Łódka 
nie może sie zmieście w swem 

korycie. 
W dniu onegdujszym, mieszkańcy 

Chojen zaobserwowali, że woda w rze­
ce Łódce zwanej przez nich „czarną rze­
ką" — przybiera. 

A mianowicie głębokość wody w rz,} 
je Łódce, która dotychczas nie przekra­
czała jednego metra obecnie wynosi o-
koło dwóch metrów. 

W dniu wczorajszym wąskie f płyt­
kie koryto rzeki nie zdołało pomieścić 
tej większej ilości wody, Hak, że rzeka 
poczęła wylewać. 

Woda rozlała się na przestrzeni o-
kfło jednego kim. utrudniając mieszka li­
com przedostanie się do miasta. 

Wylew ten specjalnie odczuwają ro 
liotnioy. zamieszkali na Chojnach, a pra­
cujący w miećcie, którzy zwykle do pra 
cy szli brzegami rzek'. 

Most drewniany, znajdujący sie na 
<.ódce pod Chojnami jest zagrożony, 
gdyż dość wartko płynąca woda podmy 
wa słupy, na których most wspomniany 
,wznosi1 się. W niektórych miejscach wo 
da wlewacie do mieszkań znajdiwych 
się nad brzegiem rzeki. Mieszkańcy sa­
mi zapobiegają temu, usypując okoio do 
'nów newielkte wały gliniane. 

Wylew rzeki Łódki, zgromadza nad 
brzegiem licznych przybyszów z miasta, 
którzy z otoka wością oglądają ten nieco 
dzienny bąd'ź co bądź dla nich widok (R) 

Południowa 24, fr. I piętro 
po powrocie w/nowlł lekcje gry for­
tepianowej. Zastać od 10—12 przed 

południem. 

D z i ś p o w t ó r z e n i e n a d z w y c z a j n e j p r e m j e r y ! 

Uroczyste otwarcie sezonu zimowego! 

KRÓLOWA PÓŁŚWIATKA 
V, według nieśm ertelnego arcydzieła 

ALEKSANDRA DUMASA „DAMA RAMELJOWA" 
w zmodernizowanej szacie na tle współczesnego Paryża 

W roli tytułowej NORMA TALMADGE 

Do sprawy tej wmieszał się tamtej­
szy proboszcz, któremu udało się wre­
szcie namówić Owczarka, ażeby się po­
godził z żoną i córką. 

Ta zgoda nie wyszła mu jednak na 
dobre, gdyż Kozbudzka, zainstalowaw­
szy się w mieszkaniu męża, zażądała od 
niego 

zapisu fia s w e nazwisko, 
na co Owczarek nie chciał się zgodzić. 

Na tem tle powstawały nowe sprze­
czki, które w rezultacie w dniu wczo­
rajszym doprowadziły do potwornej 
zbrodni. 

Wczoraj, gdy Owczarek przyszedł 
z rana od młócki do domu na śniadanie 
i zasiadł do stołu, Kozbudzka znowu za­
częła domagać się spełnienia jej prośbw 

W czasie sprzeczki Aniela, córka Ow­
czarka, schwyciła z kuchni garnek z 
wrzącą wodą I 

oblała ojca. 
Owczarek z przeraźliwym krzykiem 

zerwał się z krzesła, chcąc się rzucić na 
obie kobiety, lecz w tej chwili żona u-
derzyła go siekierą w głowę tak silnie 
że wieśniak 

stracił przytomność 1 padł na ziemię. 
Rozbestwione niewiasty nie poprze­

stały jednak na tej zemście i dokonały 
na nieprzytomnym Owczarku powtór­
nej zbrodni: podczas gdy córka przvtrzy 
mywała ojca, Kozbudzka 
brzytwa odcięła mu organy płciowe. 

Nieludzki ból przywrócił go na chwi­
lę do przytomności. Owczarek, bro­
cząc krwią, ostatkiem sit wyczołgał sie 
na podwórze, gdzie sąsiedzi obronili rro 
przed dalszemi napaściami rozwydrzo­
nych niewiast. 

Skastrowanego w ohydny soosób 
Owczarka przewieziono w stanie bar­
dzo groźnym do szpitala w Łasku, a żo­
nę i córkę aresztowano. CP. 

KTO CHCE ZOBACZYĆ, JAK: 
Paryż się bawi i płacze, jak olbrzymie majątki stają 
się w jednej chwili pastwą hazardu, jak miłość praw­
dziwa stawi czoło rozigranym namiętnościom i jak 

śmierć na wszystko opuszcza zasłonę 

Wspaniała wystawa, oszałamiający przepych, świetnie 
wyreżyserowane tłumy! 

ORKIESTRA SYMFONICZNA pod dyr. L. KANTORA przygo­
towała odpowiednią ilustrację muzyczną. 

Oddane zostaną {'łowne arfĉ z ,,VIOLETTY"̂ VEK!)IEG0 

Od godziny 1 i pół do 3-ej 

cena wszystkich miejsc so u i i» 
a s Mężczyzna na szynach kolejowych. 

Gdy usłyszał sygnałv alarmowe, rzucił się pod koła 
lokomotywy. 

Jakie były ceny 
na wczorajszym targu 

( żywnościowym. 
W dniu wczorajszym na rynkach łó-

tlzkich sprzedawano: masło osełkowe 
5'60 do 5.80, śmietankowe 6.50, jajka 
2,50 do 2,80, śmietana słodka 2,50 do 2,60 
śmietana kwaśna 2,70 do 2,80, ser 1,80 
do 1,90, mleko 40 do 45 gr., kartofle 12,14 
gr., cebula 70 do 85 gr., buraczki 5 do 
5 gr. kapusta 10 do 30 gr., ogórki 5 do 
20 gr., kurczaki 3,50 do 4,50, gęś 7.50 do 
9.50, indyk 9.50 do 11,50, kaczka 3.50 do 
6 zł. (b) 

Wyjaśnienie. 
W numerze onegdajszyni wo wzmiance* 

omawiającej sp rawę postępowania sadowego 
przeciw uczestnikowi mordu na osobie ś, p. pre 
zydercta CynarsklcKO, Rydzewskiemu, zamiast 
„Kazimierz Rydzewski" podane by ło „An­
toni Rydzewski" , co niniejszym prostuje się 
wofcec- protestu brata podsadneco Airtomiesc 
K> dzewskiego. 

Maszynista pociągu, podążającego w 
kierunku Łodzi w pobliżu stacji Widzew, 
zauważył na lorze kolejowym jakiegoś 
mężczyznę, leżącego na szynach. 

Ponieważ nie zareagował na sygna­
ły alarmowe, maszynista począł wstrzy­
mywać pociąg, a wówczas desperat pod 
niósł się szybko z ziemi i rzucił siq pod 
kola parowozu. 

Nieszczęśliwego człowieka natych­

miast wydobyto z pod lokomotywy. 
Doznał on ciężkich obrażeń głowy 

obu nóg. 
Pogotowie po udzieleniu pierwszej po 

mocy w stanie nieprzytomnym przew^o-. 
zło go do zbiorni. 

Na zasadzie dokumentów osobistych 
które miał przy sobie, ustalono, że był 
to 31-lctni Włudyslaw Zaganlacz, zamic 
szkaly przy ulicy Kilińskiego 87. 

„WIADOMOŚCI KASY CHORYCH m. LODZI". 
Ukazał sie numer 9 „Wiadomości Kasy Cho­

rych m. Łodzi", zawierający treść następująca: 
Stan zdrowotny przemysłowej Lodzi. — U-

roczysty akt otwarcia l -«o pawilonu sanatorium 
kasy chorych m. Łodzi w Tuszynku. — Dalsza 
rozbudowa sanatorium kasy chorych. — Zada­
nie lecznicze sanatorium w Tuszynku. — Prasa 
łódzka o sanatorium kasy chorych. — ŹTódło 
zdrowia l siły przyszłego pokolenia. — Co wi­
działem w Tuszynku? — Dziesięcioro przyka­
zań w sprawie hisoeuy zębów i Jamy ustnej. — 
Z życia kasy. — Z życia kas zamiejscowych. — 
Wiadomości różne, miejscowe, z kraju, ze świa­
ta. — Ruch wydawniczy. — Tabelka składek 
członkowskich I zasiłków pieniężnych. 

w z n o w i ł l e k c j e 

gry skrzypcowej 
Skwerowa 6, od 5 6—8 
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Żelazną miotłą 
wymieść należy brudy. 

Wczoraj donosiliśmy o kapitalnym 
kótoiku p. ministra Sławoj-Składkow-
fkiego, Skierowarrytn do ;vszyst]kich 
v^ewodÓw, z żądaniem zastosowania 
>ezwzg>lednych represji wobec opiesza-
ych właścicieli nieruchomości, utrzy-
twjących swe posesje w ainitysanitar-
iym snanle i dopilnowania szczególnej 
tzystośoi w obrębie miast i wsi. 

Okólnik ten, który może przyczyni 
lic węszcie do zniknięcia brudów i nie-
jzystości domów i podwórz naszego mi a 
ita, posiada kodosaime znaczenie, teinbar 
Iziej, że mMMster Składlkowski wyraź-
i:e oświadcza w nim, i ż udzielać będzie 
lymlisji urzędnikom, kltórzy przestrze 
pnia czystości nie .dopilnują.. 

Bo też czas najwyższy, by miasto 
wszie pozbyto się wreszcie swego przy-
rlowłowego niechlujsittwa, by straciło 
niano mtesita - brudasa, miano tak po­
pularne w całym kraju, szczególnie zaś 
W stolicy. 

Trudno byłoby twierdzić, że władze 
miejscowe nic w tym kierunku nie ro­
bią. Liczne protookuły kierowane do ko­
misariatu rządu, a wreszcie wypadek 
areszitowanikt jednego z właścicieli nie-
ruchomoscd, służą jaskrawymi przykła 
daarrt, tó zwraca się u nas uwagę na pod 
niesienie stanu sanitarnego miasta, ^ 

Łodzianie są jednak niiepoprawnł. 
Przyzwyczajeni do niechlujstwa, wycho 
wani w takiej .tradycji", nie łatwo od 
zwyczajają się od tego, co przywykli u 
ważać za rzecz zupełnie naturalną. 

Czyż można sobie wyobrazić, wiele 
mandatów karnych zużyłyby osoby po­
wołali©, gdyby tak wreszcie ustawiono 
w Łodzi koszyki' do śmieci na ulicach i 
zakazano rzucać odpadki na chodnik? 

Opłata tych 'kar stałaby się prawdo­
podobnie wieczną rubryka wydatków 
codziennych, w notesiku przeciętnego 
łodzianina, 

Nic więc dziwnego, że protokuły, 
napomnienia, a nawem mamdiaitty karne nie 
s.i dość dokadnym wymiarem kary, któ­
ry potrafiłby nauczyć mieszkańca na­
szego grodu zachowania czystości 

OkóMk ministra Składlkowskiego 
rozwiązujie więc tę sprawę w sposób 
najbardziej dokładny. Zada bezwzględ­
nej czystości, bez żadnych „ale", i żąda 
stcsowanla najsurowszych kar w talach 
wypadkach, krtcdy nwyfełe środki karne 
zawiodą. 

Trudno bowiem wymagać, by po­
mógł zwyMy napis: „iwzostaw to miej­
sce, w takim stanic, w jaflcfrn chciałbyś 
je zasiać". Notorycznego brudasa tc-m 
się nic uleczy. Trzeba mu sprawić taką 
łaźnię, która dosadnie przekona go o ko­
nieczności przestinzegania czystości. 

Oto cel okólnika ministra Składkow 
Skiego, fkfróry być może raz wreszcie do­
prowadzi do tego pożądanego skutku. 

S. 
„Tu jest brudno! * 

Jakie napisy będą w niechluj­
nych restauracjach. 

Z Warszawy donoszą: 
Wydział zdrowia magistraitu rozwa­

ża obecnie trafny projekt zwalczania 
niechlujstwa w restauracjach. 

Według tego projektu wo wszy­
stkich salach restauracyjnych w miej­
scach widocznych wisiałyby specjalne 
tablice, na których wpisywanoby wyniki 
inspekcji sanitarnych. W ten sposób każ 
dy gość miałby stałą konitirollę nad sta­
nem, santornym restauracji i odczytaw­
szy ujemną opinję komisji, mógłby na­
tychmiast opuścić niechlujny lokal. 

System ten praktykowany jest w 
niektórych stawach Ameryki i wywołał 
pożądane skutlkt 

Jedynymi szkopułem jest kwesiljja, 
czy magistrat ma prawo wydania takie­
go zarządzenia. 

•— 
ZE SZKOŁY PLASTYKI I RYTMIKI STEFANJI 

PASZKÓWNY. 
Szkota wyżej wymieniana rozpoczęta już 

fekoje w budynku własnym przy ul. Odańsklej 
nr. 94, 

Sumienna l Intensywna praca kierowniczki 
( nauczycielek szkoły l obszerny, elegancki lo­
kal ą przyczyną coraz większego rozwoju 
szkoły. 

Wielkim walorem tej placówki sztuki sa co-
v rocznie wyjazdy kierowniczki p, St. Paszkówny 

na dalszo studja l w celu komunikowania sio ze 
szkotaml zaerankzjicml tego typu. Dzięki temu 
toż szkoli* p. Paszkówny stoi na poziomie szkót 
europejskich. 

W celu uniknięcia przepełnienia w poszcze­
gólnych Masach, szkoła prowadzi cały szereg 
klas równoległych. Spccialnio zdolno uczenice 
zostaną, przydzielone do grupy taneczne], w któ­
rej będą Dobierały dwie lekcje w tygodniu bez­
płatnie, t 

Żap.lsy do szkoły przyjmuje aancelarja od 
godziny 5 - >8 wiecz . 

jpB | (|21^1 D I D 
2 0 . NARUTOWICZA 2 0 . 

D Z I S 

wielKa premiera! 
Ewenement sezonu. 

Najnowsze arcydzieło filmowe w wykonaniu 
europejskich artystów 

p o d t y t u ł e m 

ROMANS 
Uwodzidelki 

Porywający dramat produkcji 1927—28. r. 

T r a g i c z n e p r z e ż y c i a m ę ż c z y z n y , k t ó r e g o 
w y c h o w y w a n o n a m n i c h a , a k t ó r y w p r z e d ­
d z i e ń ś l u b ó w z a k o n n y c h w y s z e d ł w k l a s z ­
t o r u i w w i r z e z a b a w w p a d ł w r ę c e k o k o t y 

W r o l a c h g ł ó w n y c h : 
n i e z r ó w n a n a g w i a z d a , k u s z ą c a 

Lya de Puii 
oraz piękny i wytworny 

I MUZYCZNA PI FISI 1. [ZI.INI.IW. 

IOILIYFLPILJ-BIIAWWII* 
R. I 1 S L . 

TEATR MIEJSKI. 
Inauguracja nowego sezonu w teatrze przy 

ul. CeglelnlaneJ odbędzie sic nieodwołalnio w 
środę nadchodzącą, dnia 14 b. m. Remontowanie 
sceny i widowni dziś będzie w zupełności u-
kończone. 

Program uroczystego przedstawienia o twar ­
cia zapowiada „Księcia Niezłomnego" — Całde-
ron'a-Słowackiego z JjiIJuszem Osterwą w roli 
tytułowej. Nazajutrz w czwartek powtórzenie 
widowiska. 

Sprzedaż Wlotów w nowej kasie zamawiań 
(cukiernia B. Gostomsktego) już- rozpoczęta. 
Wobec tego, że na arodo pozostało niewiele bili 
szych krzeseł I łóz — kasa sprzedaje jednocześ-
irie na drugie przedstawienie inauguracyjne — 
czwartkowe. 

Osterwa pozostał** w Lodzi zaledwie kilka 
dni 1 wystąpi ogółem cztery razy. 

Co usłyszymy przez radjo 
dziś, w sobotą 
10~go września'* 

St|S»bp4 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
12X0 — Sygnał czasu, komunikat lo tniczo 

ineteorokłgiczłiy, komunikaty PAT-a, nadpro­
gram. 15.00 — Komunikat gospodarczy i mete­
orologiczny, nadprogram. 15.20 — Przerwa. 
16J5 — Przegląd polityki narodowej na miesiąc 
sierpień — w y f ł . dr. Jan Grzymała-Oradowdc-
cki. 17X0 — Nadprogram, komunikaty. 17.15 
— Koncert popołudniowy. 1835 — Komunikaty 
PAT-a. 18.50 — Radjolcronika. 19.15 — Roz­
maitości — wypowie p. L Lawtóski. 19.35 — 
Odczyt % t. „Znaczenie żłobków dla niemow­
ląt". 20X0 — Komenfcat rolniczy. 20.15 — 
Przerwa. 30.30 — Koncert •wieczorny. 2?.oo — 
Transmisja z Poznania. Pólmetowc sprawozda: 
nie z przebiegu damskiego raidu samochodowe­
go, organizowanego przez automobilklub polski. 
22.30 — Komunikaty policji, sygnał czasu, ko-
muntkat tatrtczo-meteorodagictziay, komunikat 
PAT-a, nadprogram. 

15 W a państwowa 
V-a klasa—27~y dzień, 

5.000 ZL nr. 10606. 
3.000 zł. n-ry 91587 98299. 

J S S ^ 696 13140 30755 36131 

^ f s ^ s s h W i " 4 9 2 2 7 61916 

w S P & l . * * * 8 3 6 4 5 6 2 ' 5 5 ® 10536 
26273 32696 37085 56568 68213 

73403 75274 85943. 
800 zł. n-ry 286 2362 6208 10194 

35545 41148 45115 49848 56299 58131 
67167 85324 88029 99087 10J«29 
~ ~ 4 M t ł l n~*y 2 3 7 4 1 5 589 192Ó 4887 
WŁ i0!3* 1 I 7 £ > 1 1 8 2 8 ! 3848 18540 
19487 20754 23481 24353 26467 27934 
28848 31093 33616 41882 42113 43247 
44489 44850 46548 46791 46990 47004 
47784 48447 48890 49314 50421 50730 
51490 52129 53063 55263 56458 59592 
60972-62509 65597 66965 66962 67309 
67622 69247 70957 72759 73550 73906 
/4319 75445 76416 81359 84288 84590 
87443 88753 89705 90878 91820 92495 
97502 99240 99510 100326 102059 104075 
04738. 

300 zł. nnry 54 182 601 1695 2209 
2430 2661 3871 4047 4213 4586 4841 5921 
6150 7247 9195 97S3 9885 10232 12456 
13443 14157 15457 17799 18960 1901U 
22126 23349 2,3444 23648 23649 24585 
25752 26497 28516 29173 29781 30195 
3 0 ! 8 0 - 3 1 9 0 7 3 2 9 6 3 33736 33739 
34117 3M09 35586 36522 37324 37764 
37910 39824 40312 40685 41142 43409 
J3877 44331 45881 47824 48634 48880 
48936 49941 51509 52173 52794 53448 
5354o 53932 53966 54012 54292 54587 
53843 56033 56209 56457 57010 57056 
5/860 58052 58553 60950 61416 61903 
62257 62313 62925 62984 63272 63336 
66139 67253 68986 69777 70195 7055? 
71113 71556 71887 72504 75062 75358 
75830 75890 76134 76596 76968 77268 
77226 77508 78012 79555 78926 8213') 
82190 82326 82331 82341 82496 85371 
85435 85893 86301 86657 87911 80022 
89157 89819 90254 92226 94442 94590 
95685 96022 96930 96953 98033 99571 
99863 99978 100295 1003S5 1005S2 
100636 100850 101126 101533 101632 
101713 101804 101821 102533 103402 
103409 104446 104868. 

WYCIECZKA PRZYRODNICZA. 
W niedzielę, dnia 11 b. nt. tow. przyrodnicze 

Im. St . 'Staszka urządza wycieczkę d«5 Oałkow-
ka. Punkt zborny na dworcu Fabrycznym o 

' godz. 8.30 ra»o. 

http://zi.ini.iw
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W salach Grand-Kina 
P i o t r k o w s k a 7 2 . 

TEATR REWJI 

„MIRAŻ a 

Dziś premfera-
Rewja pióia Edwarda Reja p. t. 

LOS ANGELIK 

Sensacja! 

P i o t r " 
Oryginalna scena wokalno-mimiczna waięta z życia cowboyów. 

.Czarny Piotr" ukaże się w oryginalnym kapeluszu Toma Mixa z własnoręcznemi 
inicjałami tegoż. 

IUDZIAŁ PRZYJMĄ: 
B. Melerwil - jako .Czarny P.otr' 2 . T o k - r s k a - j a k o dz.cwczyna sprze-
E. Rc | — jako Jack Sarnson dana w ręce handlarzy ży*ym towarem 
B. Kus*aklewic* - jako Karczmarz | J. Melerwil - jako h^zpanka 

W dalszym cągu programu w>stawiona będzie: 

A c h t a n o c 
prolog — inscenizacja w wykonaniu 

zespołu 
Koncert u p a ń s t w a Szpinak 

bomba śmiechu, 

oraz numery solowa 

Roma Ziel ińska 
Zofia Tokarska 
Ola Żarska 
Edward Rej 

Popisy taneczne duetu „ M e l e r w i l " repro­
dukowane zostaną w .Czarnym Piotrze*. 

Kierownik art-lit 
EDWARD REJ. 

Orkiestra pod batutą R. Kćiitora 
P.zy fortepianieM.Ptaszyński 

Początek przedstawień o g. 
6, 8 i 10. 

Pierwsze przedstawienia 
po cenach zniżonych. 

Podczas przedstawienia pu­
bliczność na salę wpuszczoną 

nie będzie. 

Passe-Partouts i bilety ulgo 
we proc/ urzędowych i pra­

sowych nieważne. 

W samem sercu komunizmu 
wpływy partji maleją z każdym dniem. 

W tych dniach odbyło się w Mos 
:\wie posiedzenie plenarne centralnego 
komitetu wykonawczego moskiewskiej 
organizacji komunistycznej. Organiza­
cja ta jest najważniejszą ze wszystkich 
organizacji lokalnych partji komunisty 
cznej, bowiem w skład jej wchodzą 
wszyscy członkowie rządu, jako też 
wszyscy wybitni działacze komunisty 
czni, kierujący centralnemi organizacja­
mi politycznerał, gospodarczenri i kul-
turałnemt w Z.S.S.R. 

Na posiedzeniu plenarnem C1KA mo­
skiewskiej organizacji komunistycznej 
referat na temat najbliższych zadań gru 
py moskiewskiej wygłosił znany komu­
nista Ugłanow, który, między innemi 
.wskazał na szereg charakterystycz­
nych objawów, jakie od pewnego cza 
sn obserwować można w żydn organi 
zacji moskiewskiej. 

Tak więc w pierwszym rzędzie 
stwierdził on, te tempo, rozwoju partji 
komnnistycznej stale maleje, nie bacząc 
na to, że ogólna ilość robotników, stano 
wiącycb, jak wiadomo, główne kadry 
partji w Rosji nie zmniejsza się, lecz 
przeciwnie, stale rośnie, Z faktu tego 
wyciągnąć należy wniosek, że robotni­
cy ostatnimi czasy niechętnie wstępują 
io partii komunistycznej. 

Ilość robotników, organizowanych 
w, stronnictwie komunistycznem, wy­
kazuje nawet w pewnych momentach 
dość znaczny spadek. Przyczyną zjawi­
ska tego jest okoliczność, że szereg ro-. 
botntków zajął w przemyśle rosyjskim 
stanowiska odpowiedząalne w dziedzi­
nie administracji, porzucając definityw­
nie pracę przy warsztacie. 

w kierunku rozwoju partji, powinna nie 
zwłocznie kwestję tę poddać szczegóło­
wej dyskusji i podjąć kroki, zmierzające 
dn umożliwienia większego napływu ro 
botników do partji komunistycznej". 

Na posiedzeniu plenarnem moskiew­
skiej organizacji, komunistycznej poru­
szono również sprawę stworzenia in­
teligencji komunistycznej. 

Pędzący samochód rozsfrzashał się 
między dwoma wozami tramwajówemi we Lwowie 

5 osób rannych.—Szofer aresztowany. 
Wczoraj zdarzyła się we Lwowie 

straszliwa katastrofa automobilowa, 
która tylko dzięki cudownemu zbiegowi 
okoliczności zakończyła się jedynie cięż 
kiem poranieniem dwojga osób i lżej 
szem trojga. Katastrofę spowodowało 

Koledze naszemu DAWIDOWI WITKOWSKIEMU z powodu przed­wczesnej śmierci siostry Jego 

G U C I 
wyrażają szczere współczucie: 

Współpracownicy biura firmy 
AG1NSKI i LIBERMAN 

Z powoda sm'erci 

b . p . G U C I W I T K O W S K I E J 
wyrażają szczere współczucie Bratu i Rodzinie 

w s p ó ł p r a c o w n i c y f a b r y k i A g l ń s k l I L l b e r m a n . 

Zamilkł smętny śpiewak... 
Biednego Kiwę Bokmachera ożeniono podstępnie 

w Łaskarzewie. 
Zamiast pięknej dziewczyny—pod baldachimem 

stanąć a 40-letma głucha, ospowata wdowa. 

Dnia 1 listopada 1926 w moskiew­
skiej organizacji komunistycznej zrze­
szonych było ogółem 127.621 osób, w 
tem 90.303 robotników, t. j. 70.8 proc. 
Dnia 1 lipca 1927 organizacja ta liczyła 
ogółem 126.317 członków, w tem ro­
botników 85.414, t. j. już tylko 67,7 proc. 
Wynika z tego, że w ciągu 6 miesięcy 
zmniejszyła się zarówno ogólna ilość 
członków moskiewskiej organizacji ko­
munistycznej, jak też i ilość organizacji 
w partji komunistycznej robotników. 

W referacie swym Ugłanow zmu­
szony byl wskazać na jeden jeszcze cha 

' rąkterystyćzńy objaw w rozwoju ruchu 
komunistycznego. Stwierdzono miauo-
vVioie, że w całym szeregu wielkich 
•>rzedsiemorslw przemysłowych, w 
szczególności zaś w moskiewskim okrę 
gti nrzemysłowym, stosunek komuni-
>>.ćw do ogólnej ilości robotników jest 
ula partii komunistycznej bardzo niepo­
myślny. Najmniej robotników - komuni 
stów jest w przemyśle włókienniczym, 
gdzie, jak wiadomo, w wielkiej ilości za 
,ruui:iorie są kobiety. 

W związku z tein wszystkiem ko­
mitet wykepawczy moskiewskiej orga­
nizacji komunistycznej postanowił pod-
i ić kroki w kierunku „wzmocnienia 
składu partji"-. 

Przyjęła rezolucja głosi: „Każda ur-
gjitizacja partyjna uważać powinna za 
swój naczelny obowiązek współpracę 

Kiwa Bokmacher był biedny i chudy. 
Od wczesnej młodości byl wątły i nie 

śmiały. 
To co on miał w życiu robić? 
Nie mógł przecie iść do wojska i 

ćwiczyć 7i orężem. Nie mógł także wal­
czyć w cyrku, choć zawsze marzył o 
tem skrycie. 

Został więc wędrownym śpiewakiem 
Chodził od miasteczka do miaste­

czka, śpiewał melodje rzewne a tęskne. 
W czasie jednej z licznych wędró­

wek Kiwa Bokmacher trafił do miaste­
czka Łaskarzew. 

Przyszedł, zaśpiewał j został. 
Biednego Kiwę pokochał jak syna, 

niewiadomo dlaczego, bogaty kupiec 
miejscowy, Aron Lipski. 

Przyjął on biednego chłopca pod 
swój dacii, żywił go, odziewał i nic rf> 
bić nic pozwijał. 

Wreszcie pewnego dnia przyprowa­
dził doń piękną jak róża i zgrabną jak 
tania dziewczynę i rzekł: 

— Oto moja córka. Chcę dać ci ją za 
żonę. 

Biedny Kiwa aż podskoczył z rado­
ści, 

Rychło nadszedł dzień ślubu. 
Pod baldachimem trzymając mocno 

pod rękę Kiwę, stanęła narzeczona, jak 
zwyczaj każe, z twarzą zmpełnic zakry­
tą gęstym welonem. 

Po skończonym obrządku młodych 
zaprowadzono ostentacyjnie do icli mie­
szkania, a gości- uradowany teść zapro­
sił do siebie na rybkę. 

Nie upłynął nawet kwadrans, gdy do 

sali biesiadnej wpadł czerwony jak bu­
rak nowożeniec. 

— Gdzie jest Lipski? Gdzue jest ten 
paskudny teść? — wrzeszczał jak opę­
tany. 

— i Co jest, co srię z tobą stało? Gdzie 
żona? — padły zmieszane okrzyki go­
ści. 

Kiwę Bokmachera posadzono na ła­
wie, dano mu lampkę wina i przynagla­
no do odpowiedzi. 

Wówczas biedny nowożeniec opowie 
dział tragiczną historię.: Po powro­
cie ze ślubu i zdjęcia zasłony z twa­
rzy małżonki — Kiwa przekonał się, iż 
nie jest to owa panna piękna jak róża, 
a zgrabna jak łania, którą mu pokazywa­
no przedtem. 

Kobieta, którą poślubił smętny śpe-
wak — była osobą lat czterdziestu, zi 
twarzą pooraną śladami ospy i głuchą 
jak pień. 

Goście weselni nie byli zdziwieni o-
l)owńidaniem Bokmachera. 

— Tak — potakiwali. — To jest cór­
ka Lipskiego, wdowa po Ajzyku Krupni­
ku. Ona ma nawet troje dzieci — mó­
wiono. 

Tu biedny Kiwa zemdlał. 
Gdy go ocucono, wiedział już dobrze, 

dlaczego Lipski przyjął go w swój dom, 
âk cztule pieścił i nic robić nic pozwalał. 

Piękna dziewczyna, jak się okazało, 
była podstawiona do odegrania roli na­
rzeczonej. 

K«wa Bokmacher wywędrował z Ła­
skarzewa. Już nie śoiewa. tylko stara 
się o rozwód. 

niestosowanie się szofera do przepisów 
jazdy. 

O godzinie 4-ej po południu mknęła 
ulicą Zublikiewicza na Targi Wschod­
nie, auto-dorożka nr. 7057, powożona 
przez szofera Piotra Dunasa, w której 
znajdowały się prócz szofera cztery oso­
by mianowicie przybyły na Targi Wscho 
dnie kupiec z Katowic, Friedrich Hop-
pen z żoną Sabiną, oraz jego siostry Er­
nestyna i Safbina, zamieszkałe we Lwo­
wie. 

W miejscu, gdzie obie lirrje tramwajo 
we najbliżej zbiegają się obok siebie, 
obok. domu nr. 30, zamierzał szofer 
przemknąć się pomiędzy dwoma woza­
mi tranrwajowemi, jadącemi -w przeciw­
nych kierunkach. Skutek przypadkowe­
go zetknięcia się pędzącego samochodu 
z woltem tramwajowym był okropny. Sa 
moichód został dosłownie zmielony, roz­
sypując się w drzazgi. Jadący wewnątrz 
rozrzuceni zostali w różnych kierunkach 
uderzając częściami ciała bądź o jeden z 
wozów tramwajowych, bądź o bruk. Ro* 
legły się jęki i płacz ofiar katastrofy. 

Na miejscu wypadku zgromadził sie. 
w jednej chwili olbrzymi tłum lud^i, któ­
ry zahamował zupełnie nader ożywio­
ny w tem miejscu ruch kołowy. Przyby­
łe pogotowie ratunkowe z lekarzami, po 
udzieleniu pierwszej pomocy rannym, 
odwiozło ich do szpitala. 

Stan ich jest następujący: Friedrich 
Ernestyna Hoppenowie mają ztamaos 

Sabina doznała stłuczenia podn-ręce, 
- • , • _ " ' — 
dizia, a Stefanja Hoppenowa zdarcia na­
skórka. Pozatem wszyscy doznali ogól­
nych kontuzji. 

Szofer, który skaleczył sobie jedynie 
czoło, skorzystał z zamieszania i zbiegł. 
Po odszukaniu go, zarządzono jego are­
sztowanie. 

Wyszła z druku i znajduje się w 
sprzedaży księgarskiej broszura 
INŻ. M. KUŹMICKIEGO 

dyrektora Iwiajkn Elektrowni Polskich 
TflJIijTOft PftHSTWOWfl 
ELEKTRYFIKACJI POLSKI 
Ż ą d a ć w e w s z y s t k i c h k s i ę g a r n i a c h 

Cena broszury 5 ztotych. 
Sktad główny: 

Administracja Przeglądu iilcktrotcchnicz. 

(7-mio Kl prywatna powszechna) 

Marii Wesolkówny 
ul. Piotrkowska 84, 

przyjmuje chłopców » dziewczynki od lat 
7-nau i gruntownie przysposobią do 

szkół średnich. 
Przy szkole zakład freblowski z ogrodem 

dla dzieci od lat 4. 
Liczba dzieci zc względów wychowaw­

czych ograniczona, , 
Dla niezamożnych ulgi w opłaci e szkolnej 
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ZATARG LITIU PISKIM SRAISLEII„ , 
w sprawie systemu pozwoleń przywozu. 

V _ ^ . , . n ł l i r e d a I O | Wskutek tego import węgla polskiego. wością odmcc. się d ó j Katowice, 9 września. 
Polska opinja publiczna interesuje 

«ę w ostatnich czasach żywo zatar­
giem, jaki się wywiązał między polskim 
przemysłem węglowym a rządem cze­
chosłowackim i który doprowadził jut 
nawet do dyplomatycznej interwencji 
przedstawiciela państwa polskiego w 
Pradze u tamtejszego rządu. Tło lego 
zatargu i dotychczasowy przebieg są 
następujące: 

W państwie czechosłowackiem obo­
wiązuje dotychczas reglementacja przy­
wozu węgla, który dopuszczony jest wo 
bec tego jedynie w ramach, przyznanych 
odnośnym państwom kontyngentów : na 
podstawie pozwoleń przywozu, wyda 
wanych przez tamtejsze Ministerstwo 
Pracy, Już przed zawarciem traktatu 
między Polską a Czechosłowacją wy­
tworzył się zwyczaj, ze Ministerstwo to 
część pozwoleń na przywóz węgla wy­
dawało niektórym stronnictwom polity 
cznym, od których polskie koncerny 
węglowe względnie kopalnie musiały je 
następnie odkupywać, przyczem cena 
takiego pozwolenia wynosiła zależnie 

przywozu otrzymywały bezpośrednio Wskutek tego import węgla polskiego wością odniesie się do życzenia Rząsu 
polskie koncerny i kopalnie. do Czechosłowacji spadł w lipcu na polskiego w sprawie zmiany dotychćza-

Wspomniane Towarzystwo poroża- 6.000 t., a w sierpniu ustał zupełnie. sowego systemu wydawania pozwoleń 
miało się nadto podobno z temi stroń- Rząd polski zaniepokojony tym sta- przywozowych. 
nictwami, które otrzymywały dotyca- nem rzeczy którzy — rzecz prosta musi Byłoby to tem naturalniej*^, że 
czas pozwolenia przywozu na pomsta- z konieczności wywrzeć ujemny wpływ wskutek ustalenia importu węgla z Pol­
fa 33.000 t. polskiego węgla i otrzymało na stan polskiego bilansu handlowego i ski wzrasta coraz bardziej przywóz wę-
od nich do dyspozycji również i pozwo- zmniejszyć dopływ dewiz do Polski, po- gla węgierskiego i niemieckiego do 
lenia przywozu na resztę polskiego kon- lecił jeszcze z końcem maja b.r. przed- Czechosłowacji. Węgrom przyznany zu-
tyngentu i uzyskało w ten sposób wy- stawicielowi swemu w Pradze interwen- stał niedawno kontyngent w wysokości 
tączny monopol na przywóz polskiego jować u rządu czechosłowackiego w 84.000 t rocznie, który może jedna', 
węgla. sprawie zaniechania praktyki wydawa- zwiększyć się aż do 150.000 t. WysoKosć 

Przeciwko temu monopolowi zapro- nia pozwoleń przywozu na import węg- kontyngentu niemieckiego zależna jest 
testowały energicznie kopalnie polskie la polskiego stronnictwom politycznym od rozmiarów importu węgla czećhoslo-
a to z tego względu, że monopol ten nie- względnie nowoutworzonemu Towarzy- wackiego do Niemiec, niemniej jednak 
tylko nakłada na nie większe jeszcze stwu i domagał się ścisłego wykonania wzrasta on stale w ostatnich czasach i 
niż poprzednio ciężary malerjalnc, lecz klauzuli traktatowej, zapewniającej wo!- podczas gdy w pierwszym kwartale br. 
ponadto może w każdej chwili według ny obrót między polskimi dostawcami wynosił tylko 150.000 t, wzrósł on w dru 
swej woli uniemożliwić zupełnie import węgla a ich odbiorcami w republice Cze gim kwartale już do 252.000 t. Mimo tak 
węgla polskiego do Czechosłowacji. Mo- chosłowackiej. silnego wzrostu importu węgla uiemiec-
nopol taki zrywa bowiem wszelkie ist- Zainteresowane czynniki rządowe kiego, który zagraża nawet poważnie ro 
niejące oddawna stosunki handlowe czechosłowackie przyjęły do wiadomoś- dzimej produkcji górniczej, przyznano 
między polskim przemysłem węglowem ci fakt interwencji i przyrzekły sprawę niemieckiemu przemysłowi węglowe-

L-;™; nfthinrnami. a dokładnie zbadać, lecz dotąd niestety, mu jeszcze dalszy superkontynge superkontyngent w 
iwie taki I może on zniechęcić wogó- mimo u p ł y w u . ™SW>™.J" ^SiSM węgla do Czechosłowa-

ie rynek czechosłowacki do węgla pol- jeszcze ^ ^ ^ ^ ^ «- Z W J e r i z Niemiec, a więc z kra-
skiego, wyznaczając ceny tak wygoro- m o te, opieszałości, Uomaczącej się ^ ^ ^ ± v c z U w o ś ć 

m i ę ' d z y polskim przemysłem węglowem ci takt «wrw.NJ ^ty, mu jeszcze dalszy superkonty, 
a jego czechosłowackimi odbiorcami, a dokładnie zbadać lecz dotąd niesUty ^ N |ewąłplh 
r ó — n i e może on zniechęcić wogó- mimo u p ł y w u , 3 - e s - « w^ost iner tu węgla do Czech 

akiego pozwolenia wynosiła zależnie s k i e ' f i 0 i w y z n a c z a j ą c ceny tak wygoro- m < ) te, opieszaiosci, — ^ £ " J . ^ strych o zbytnią 
D SUNKLRY od 100 _ 300 Kc. za wa w a n C ( i ż n i c wytrzymają one konkuren- t e zresztą °*?^r£Z^£ sto- sympatję l a Republiki oo *°W™*"*v , 4 0 0 K c . , : n n _ r f . oochodzenia. s k i nie przedsięwziął dotychczas w sio- »y H r , - -

gon węgla górnośląskiego a do 400 Kc 
za wagon węgla dąbrowieckiego. 

Traktat handlowy, zawarty między 
( Polską a Czechosłowacją przyznał — 
•jak wiadomo — polskiemu przemysłowi 

węglowemu kontyngent wwozowy do 
Czechosłowacji w wysokości 60.000 t. 
Celem zaś zapobieżenia dawniejszym 
praktykom z pozwoleniami przywozu 
przyjęło do traktatu klauzulę uastępu-
iącej treści: 

-"* ^"TrOble strpny—kontraktujące zo­
bowiązują się żadnym sposobem nie 
utrudniać wolnego obrotu między 
polskimi dostawcami węgla a ich 
odbiorcami w Republice Czechosło­
wackiej". 

Mimo jednak tej klauzuli zwyczaj 
odstępowania pewnej części pozwoleń 
przywozowych stronnictwom politycz 
nym, należącym do koalicji rządowej u-
trzymał się w dalszym ciągu a nawet 
utrwalił się stosunek ilości pozwoleń 
przywozu, wydawanych stronnictwom, 
do ilości pozwoleń, wydawanych wprost 
polskim koncernom względnie kopal­
niom w ten sposób, żc pozwolenia na 
przywóz około 33.000 t.j. 54 proc. całe­
go kontyngentu otrzymywały stronni­
ctwa, pozwolenia zaś na 27.000 t. tj na 
'46 proc. kontyngentu otrzymywały bez­
pośrednio polskie koncerny względnie 
kopalnie. 

Polski przemysł węglowy czul się. 
wprawdzie takiem uregulowaniem spra­
wy poważnie dotknięty, gdyż nakładało 
ono na niego haracz na rzecz czeskich 177 
stronnictw politycznych w wysokości 
około 100.000 zł. miesięcznie względnie'' 
w tymże stopniu podrożało cenę pol­
skiego węgła na rynku czechosłowac­
kim, jednakże pogodził się już z tym ła 
ktem i przeciwko niemu zbytnio mc de 
monstrował. W ostatnich jednak miesią­
cach zaszły nowe okoliczności które 
sprawę całą mocno zaostrzyły i dopro 
wadziły do poważnego konfliktu. 

Oto bowierr dwa banki czechosło­
wackie, stojące blisko czeskiego i nie­
mieckiego stronnictwa agrarnego, talo-
żyly w marcu b.r. „Czeskie Towarzy­
stwo Handlu.' Hurtownego Węglem z 
ogr. odp„ Praga", któremu Ministerstwo 
Pracy powierzyło, począwszy od 1-go 
kwietnia 1927 r. na przeciąg lat 10 im­
port 27.000 H. pofekiego węgla, t.j. tej 
ilości, na kt >rą dotychczas pozwól:nia 

wane, iż nic wytrzymają one konkuren- ż e zresztą okresem lerjaraym, życzliwość 1 
cji z cenami węgla innego pochodzenia. s k i n i e przedsięwziął dotychczas w sto- sympatję (Ha Republiki Czechosłowac-
Może on wreszcie przerwać w każdej s u a k u do importu czechosłowackiego kiej podejrzewać nie można, kosztem 
chwili import węgla z Polski również i żadnych kroków represyjnych, a nawet importu węgla z Polski, a więc państwa 
w ten sposób, że poprostu tłómaczyć się przeciwnie do wysuniętego przez rząd zaprzyjaźnionego i z największą życzli-

w^^.rUi *vczenia powiększenia wością śledzącego wzrost politycznego i będzie, iż nie ma dla niego odbiorców. 
Kopalnię polskie zareagowały na 

nowy monopol importu węgla polskiego 
w ten sposób, żc zobowiązały się wobec 
siebie pod ogrzywną 25 fr. szw. od tonny 
nic nabywać żadnych pozwoleń przywo 
zu od wspomnianego Towarzystwa. 

czechosłowacki życzenia powiększenia 
kontyngentów przywozowych dia przy­
wozu z Czechosłowacji -do Polski, odno­
si się bardzo życzliwie. Należy przeto 
spodziewać się, że i rząd czechosłowac­
ki w uznaniu te) . lojalności polskich 
czynników rządowych z równą zyczli-

GIEŁDY. 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 

WALUTOWEJ. 

GOTÓWKA. 
Dolary 8.91 

CZEKI. 
Holandia 358.50 
Londyn 43.50 
N. York 8.93 
Paryż 35.03 i pół 
Praga 26.51 
Szwajcaria 172.52 

PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 57.75 
Poż. kolejowa 102.50 
Poż. 5 proc. konwersyjna 62 
Poż. 5 proc. konwersyjna kolejowa 

68.— 
8 proc. listy Banku Gosp. Krajowego 

i Rolnego po 92 
8 proc. listy zastawne ziemskie zł. 
4 i pól proc. listy zastawne ziemskie 

57.— 
8 proc. m. Warszawy zł. 73.25—73 
8 proc. m. Łodzi 68.50 

AKCJE. 
Bank Handlowy 123 
Bank Zachodni 20 
Bank Polski 137.25 
Bank Zarobkowy 85 
Siifa i światło 110—109.50 
Firlcy 57 
Wysoka 131 
Nobel 48 
Ostrowieckie 100—99.50 
Pocisk 2.20—2.22—2.15 
Zieleniewski 19 
Michaiłów 0.60 
Drzewo 10 
Wcjriol 92.50 
Lilpop 29.75 
Parowozy 54—55 
Starachowice 63—63.25—63 
Zawiercie 35.50 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Gdańsk, 9 września. 
Notowania w guldenach gdańskich: 
100 złotych 57.66—57.80 
Czek na Londyn 25.09 
Telegraficzne wypłaty na Londyn 

25.09 i ćwierć, Warszawę 57.61—57.75. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 9 września 1927. 

Londyn 43.50 
Zurych 58 
Berlin wyplata na Warszawę 46.875 

47.075 
Gdańsk 57.66—57.80 
Wypłaty na Warszawę 57.61—57.75 
Wiedeń czeki 79.15—79.40 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 8 września. 

Zaniknięcie: 
Loco 23.90, wrzesień 23.75, paździcr 

nik 23.70—23.75, listopad 23.80. grudzień 
24.00—24.03. styczeń 24.07—24.09, ma­
rzec 24.27—24.30, maj 24.30—24.32, li­
piec 23.97. 

Nowy Odtaiis, 8 września. 
Zamknięcie: 
Loco 23.50, paździewilk 23.75—23.77, 

grudzień 24.00—24.03, styczeń 24.02— 
24.04, marzec 24.20, maj 24.15, lip} 
23.67. 

Liverpool, 8 września 
Otwarcie: -
Październik 11.82, styczeń 11.94, ma 

rzec 11.94, maj 11.95. Brema. 8 września. 
Bawełna amerykańska za 1 lbs 24.50. 

Dolar w Lodzi. 

*~-ł"—/r— o - -
wością śledzącego wzrost politycznego i 
gospodarczego znaczenia Czechosłowa­
cji, nie może się czechosłowackim czyn 
nik om rządowym wydać pożądany, a w 
Polsce budzić musi bardzo niewesołe 
refleksje. 

Przy te) sposobności zauważyć tesfe 
cze należy, że o ile jeszcze wobec węgla , 
węgierskiego stosowany jest tak samo 
system wydawania pozwoleń przywozu, 
jak i wobec węgła polskiego, to, nato­
miast węgiel niemiecki żadnych takich 
ograniczeń nie doznaje. Ministerstwo 
Pracy bowiem, do którego wydawanie 
pozwoleń węgla na przywoź należy, 
przesyła pozwolenia przywożą, wynika­
jące z kontyngentu niemieckiego, co mis 
siąc wprost komisarzowi węglowemu w 
Berlinie, a ten rozdziela je pomiędzy 
wszystkie zainteresowane kopalnie nie­
mieckie. 

Kopalnie polskie również' niczegft 
innego nie prajną i byłyby niezmiernie 
zadowolone, gdyby czechosłowackie 
Ministerstwo Pracy przypadające im w 
ramach kontyngentu pozwolenia przy­
wozu przysyłało istniejącej w Polscs 
centralnej organizacji przemysłu węglo­
wego t.j. Ogólno Polskiej Konwencji Wę 
glowej celem rozdziału między wszystkie 
polskie koncerny względnie kopalnie 
A wszak żądanie równouprawnienia 
polskiego przemysłu węglowego poć 
względem sposobu rozdziału pozwoier 
przywozu z niemieckim przemyślam wę 
glowym nie jest chyba nadmierne i po­
winno chyba znaleźć życzliwe przyjęcie 
u rządu czechosłowackiego. 

Byłby to najprostszy sposób, ażetr\ 
cały ten drobny stosunkowo i przykn 
zatarg jaknajprędzej ku zadowoleniu o 
bu stron zakończyć, gdyż — jak słuszni* 
stwierdza „Prager Tagblatt" — „byłoby 
napewno rzeczą pożałowania godaą, gd̂  
by ze sprawy pozwoleń przywozu dli 
polskiego węgla wynikło poważne zami 
cenie stosunków między Czechosłowac 
ją a Polską". 

Jesteśmy głęboko przekonani, źe di 
takiego obrotu sprawy rząd czechosło 

W dniu wczorajszym na rynku wa 
lutowym w Łodzi, w obrotach przywal 
nych kurs dolara wynosił 8.90 w płace- w a c j Ł j nigdy nic dopuści 
niu 1 8.91 i pół w zaofiarowaniu. Tenden­
cja spokojna. Materiału poddostatkiem. 1 

Dr. L. FalŁ 
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Ona dobrze o tern u>ie, że elegancję^ je; ubrania, podtrzymuje skutecznie jedynie 
LUX 

Odezwa do wszystkich 
eleganckich i kulturalnych panienek. 

Każda a wu, chce mieć czynta, bieliznę i takąż sukienkę, jak 
również wszelkie kołnierzyki, szale, chusteczki i t. d., nie mówiąc 
już o pończochach. 

Dziś, pragnienie tego rodzaju, moi* być z największą łatwością 
I tanim kosztem zaspokojone. 

A wszystko można stale utrzymać w stanie idealnej 
czysfaM i świeżości gdy i istnieje LU Xl 

** Pranie w LUX'ie, jeat Łatwem i prostem, to w dodatku miła, 
a zarazem nader pożyteczna rozrywka/'—twierdzą a głęboki cm 
przekonaniem panie, które cze-to piorą w tym idealnym preparacie, 
awoją jedwabną bieliznę, suknie i inne delikatne drobiazgi. 

LUX rozpuszcza się momentalnie w gorącej wodzie, wytwarza­
jąc obfitą pianę, którą należy ubić łyżką, przed przystąpieniem do 
prania. 

' W letniej pianie, można prać równic! wszelkie kolory. 
Każda tkanina, która znosi kontakt z wodą, pierze się w LUX'ie. 
Rzeczy prana w LUX*ie, trwają dziwnie drugo, po kaidem 

praniu wyglądają jak nowe, kolory nie bledną, nie spierają się, jak 
to stale bywa, e ile się w tym wypadku stosuje , . , . mydło, lub 
jakiś proszek gryzący. 

Naturalnie, k a ż d y kolor, 
powinno się prać osobno. 

Upraną sztukę, należy wypła­
kać starannie, zmieniając wodę 
kilka rasy. 

KUPON. °° k****! Skrtmk. Pocttow. 
479, Poo t i GłÓWDŁ, WlRtlWI, 

UsfWMu » bemtatłM r**«*Unfc ml prOboato pakietu Lóz, wy»tarcaE«)«oc«o m próbo* pnwiA. 
ualf 1 

Atom. Zr- fUptma tig o wyrobi pi—nlio" HMa"̂  

Leyer Brothers Limited, Anglja. 

•••••• Ml • •IMIIHP HH I II 
Przemysł W JóKiennic/y. Tow. AKc w Rydze (Łotwa) 
poszukuje natychmiast do wigonjowych i wełnianych 

wyrobów (towary ubraniowe i paltotowe) 
M A J S T R A T K A C K I E G O - D E S Y N A T O R A 

również gruntownie obeznanego z krosnami 
M A J S T R A P Z R Ę D Z A L M C Z E G O , 

ARBIARZA oraz MAJSTRA APRETERSKIEGO 
• * Jeden z tych Panów win en lednocześnie być manipulantem. 
Uzdolnieni organizacyjnie reflektanci. którzy w stanie sa 
dział swoi samodz.elnie zorganizować i prowadzić zechcą zło­
żyć oferty z życiorysem i rclerencjam. dc admin. Republik, 

nod ,.D. J. 1 0 0 " . 

I 
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GIMNAZJUM HUMANISTYCZNE 

I. KACKNELSONA 
C e g i e l n i a n a 2 8 , t e l . 5 1 - 7 9 . 

Zapisy do wszystkich klas przyjmuje kancelarja w godz. 12—2 
i 5—7 w. 

Absolwenci szkół powszechnych korzystają z ułatwienia przy przyj­
mowaniu do Kl&s iV i V, 

Dr. med. 

D z i e l n a M3 9. 
rei N» 28-98. 
Choroby skórne, 

weneryczne < mo-
czoptciowe. 
Przyjmuje 

od 8—10 i od 5—8 

Leczenie lampą 
Kwarcową 

Oddzielna pocze 
kalnta dla Pań. 

Dr med. 

Przy gimnazjum 
— wzorowy 

Początek zajęć 1-go września. 

ZaKład freblowsKi fffff. 

Konstant nowska 9 
Tel. 4 9 - 6 6 

S t o m a t o l o g 
| Chor. szczęk, dzią-

scł. podniebienia, 
zębodolów i t. p. 

Od 5 Niedz e» 
lę. i Sw ęta 9 — 11. 

Dr. 

S P R Z E D A W C 

PRACA. 
Towarzystwo Szerzenia Pracy 
Zawodowej wśród Kob4e»t Ży­
dowskich w Łodzi, ulica Wól­

czańska 21. 
Zawiadamiamy niniejszym, te 

przyjmuje się zapisy na: 
1) Krój i szycbe sukien oraz 
kvDttifcikcJę dzteditwią. 2) Haft 
biały 1 kolorowy ora£ roboty, 
wchodzące w zakres sztuki sto 
sowamej. 3) Modnlarstwo: ka­
pelusze, torebki fantazyjne 1 *• 
baiury. 4) Manicure, — Sekre­
tariat przyjmuje zapisy I udzie­
la informacji od godz. 10—12 

przed południem. 

SPRZEDAM 
mój w powiatowym mieście Wlkp. po­
łożony dom mieszkalny % o*^odaral, 
komunlk. kol*, BO minut od Poznania. 
Również sprzedam Landaulot $tai*zy 
typ KomnJck 30 HP ca bardzo niska 
ceno. Łask. zgłosz. do „Republlkr' 

pod D , R . H , 

Dr. med. 

Wolf EYCHNER 
ginekolog- akuszer 

powrócił. 
Zgierska Nr. U , tel. 34-72 

L e k a r z - D e n t y s t a 

S. Sokalski 
ul. Andrzeja 4, tel. 64-12 

M DZIECIĘCY" 
Zakład przedszkolny dla dzieci pici o-

bojga od lat 3 1 poł 
prowadzony s y s t prof. 

M o n t e s s o r i 
przez d y p l . a b s o l w e n t k ę p e d a g o ­

g i u m w i e d e ń s k i e g o . 
Zapisy przyimuje kancelarja gimn, K. 
W O L F S O N O W f c J codziennie od g. 

9—1 i od 5—7 
P O f ó O * S K A 1 8 (gmach w morgo­

wym paiku 1 ogrodzie). 

Kursy Kosmetyczne 
D r . M a r i i Lew n s o n o w e j 

Cegielniana 6, m 3 
Masaże. Pielę nscts twarzy, dała I wło 
sów. Po ukończeniu kursów wydaje się 

śwudectwo. Zapisy codziennie. 

Posady 
szefa biura poszukuje ustosunkowany 
kupi-c. zdolna siła * rganfzacyjra Łask, 
zgłoszen<a sub. „Skromne wymagania* 
do admin. „Republiki" 

PoszuKutę 

p o k o i 
: k u c h n i ą 
natychmiast. 

Oferty pod ,XX — 15" do administracji 
.Republiki-

LBziooi (Mm 
(conversazione, 

grammatica, lette-
ratura) in<egnc slg-
norlna. laureata in 

lettere 
Tal, 35-09 dalie 

9—1 e dalie 9 - 8 

b r a n ż y n a f t o w e j p r z y j m i e m y . 
Oferty ze szczegółowem podaniem miejsc dotyebcza-
sowej pracy składać w administracji „Republiki, sub. 

„Produkty Naiti we*. 

HI Wyższe Gimnazjum Żeńskie 
Klary Wol fsonowej 

Pomorska 18, gmach w morgowym parku i ogrodzie. 
Przy Olmnazlum d l a d z i e c i I n t e l i g e n c j i ż y d o w s k i e ) , klasy 
niższe od ( /—H) prowadzone na W<Or Sftkót s z w a j c a r s k i c h . 
W gimnazjum p r z e d m i o t y | u d a i s t y c c n e wykładane w szerokim 
zakresie. :—: Wychowanie otacza się s p e c j a l n ą o p i e k ą . 

OPŁATY NISKIE. 

Z l e f o n a Nu 3 
telefon 11—31 

Spec . chor. gardła 
nosa i uszu. 

Przyjmuje od 11-12 
i 5—7 w niedziele 

12—1. 

powrócił 

L e k . D e n t y s t a 

L 

* P I Ę K N E P A N I E ! 
Zawiadamiam że po kompletnetn 

odświeżeniu znów mogę służyć pierw-
szorzędnemi siłami. 

Pole am S 'ę łaskawym względom 

A . S Z N A « J D S £ R 
Piotrkowska Ni 76. lei. 29-33. 

Pan FeliKs powrócił p, Żenią 
przeszła z tirmy Szwarc i Jab 

Joński. 

p o w r ó c i ł a . 
Nowo - Cegielnia-

na 24 
przyjmuje od 10—1 
w Lecznicy ,,SANl-
TAS" Cegłelnlana 
Nr 29, od2 M ~5»° pp. 

• a • • • - n r , • • j j g r r i T I ii i T n m r x a 3 3 x x x i ^ ^ 

i 

diplomes donnę lc-
cona particulleres 
• t par groupes. 
b adresser 26 Rue 
Gdańska fau coin 
de la rue Zawadź 
ka 30) de 2 h, a 3 
n- appi 3. 11 

nowy, lub używany 
na jednego konia 

KUPIĘ. 
Oferty składać do 
admin .Republiki 

pod „T. IV* 

n i p 
francuskiego i 

niemieckiego (lit. 
conv.) przyjmie 
leszcze kilka lek 
cii. Oferty sub. 

..G. R." 

B B LECZY: B I D 

RatóoiG żołdom 
ihb Hiorohy wątroby 
!§i przemany materii 

S K Ł A D G Ł Ó W N Y 

Warszawa. l(owv-Sw.at5 
T e l e f o n 5 0 4 * 0 6 

K a m i e n i e s c h o d z ą b e z b ó t u 
a t a k i w z u p e ł n o ś c i u s t a j ą . 

O B J A W Y 
p o c z ą t k o w e t Ból w bokach i dołku potfser-
cowym (ydzie sch dzą się Zebra' Hobolewania 
W wątrobie, — Skłonność do obstrukcji. — Ję­
zyk obłożony. — Odbijanie (jazami. — Wzdęcie 
i burczenie w kiszkach —Bóle i zawroty (iłowy 
p o d c z a s a t a k o w i w dotku I wątrobie silny 
ból, który rozchodzi się ku stronie tylnej — w 
pas c — krzytu —• i sięga at pod łopatki. — 
Wzdęcie brzucha rozsadzania iaber, parcie na 
kiszkę stolcową, — Niekiedy wymioty ftółcłą. 

Zimna poty, Żółtaczka. 
Szczegółowe informacje w broszurach 

H Niemojewskiego-
Żądać przepisu, utycia gratis do każdego 

pudełka, 

przedmiotów ja-
dastycznych 
u d z i e l a 

dyplomowany nau­
czyciel szkól pry­

watnych Wiado­
mość u Lewkowi­
cza P otrkowska 42 
Uwajfa Przysposa­
bia również do kon 

(iniML ji 

K i e r o w n i h a 
inni ;* elektrotech­

nicznego, warszta­
tów reparacyjnych, 
prądy silne, słabe 

1 RADJO), eweniu* 
alnłe akwizytora 

pizyime posadę od 
zaraz, Ł^skaWe oler 
ly pod .fachowiec' 1 

Zarząd Łfidzk.ego Żydowskiego I-wa Opieki nad Sierotami 
zaprasza na 

uroczystość otwarcia nowowybudowanej sy­
pialni oraz Trzechlecia istnienia sanatorjum 

9 9RozallnaA

v w Kałach, 
jaka się odbędzie w niedzielę dnia 11-go września o 
godz, 3.30 po pol 

Odiazd z Rynku Bałuckiego punktualnie o godz. 
3.15 po poł. specialnie zamówionym w obie strony 
tramwajem Aleksandrowskim. 

z dyplomem lipskie 
go konserwatorium 

WZNOWIŁA 

Sienkiewicza M 37, 
m. 40, Zastać moż­
na od 12—2 i od 
4 - ó 30Xp 

U 
moskUwakiego koa 

seAwatorjum 

wziobiła lekcje 
w niaiowel 
PrzyioJulaod 10-12 

i *>d 2-5 
WsAodnia 72, 

http://Ser.es
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W k s i ę g a r n i Ch. W a j s a są do na­
bycia wszelkie dzienniki, oraz przyjmuje się 
ogłoszenia, gratulacje, nekrologi, po cenach 
redakcyjnych. 

Jednocześnie zawiadamiam, że mam na 
składzie wielki wybór materjałów piśmiennych 
i książek szkolnych dla dzieci i młodzieży 
szkół średnich. 

Z poważaniem 

C H . W A J S 
2 . J e r o z o l i m s k a 2 . 

1 K u p u j c i e t y l k o * 
* M y c B S o z L w a m i 

c. z. w. 

Najlepsze mydło do bielizny i gospodarstwa 

D. C Z W 1 K L I T Z E R - M I I H 
Telefon 406. ul. 3 - g o Maja 18. Telefon 406. 

P A R O W A FABRYKA MYDŁA. 
Skład fabryczny, Łódź Piotrkowska 121. Teł. 4777 

Przedstawiciel Ignacy Kuczyński. 

Anny Szumljan 
i Zofji Górskiej 
ul. 6 Sierpnia Nr. 9 

parter front 

PO FERJACH LETNICH WZNOWIŁA 
PRZYJĘCIA ZAMÓWIEŃ. 

DLMaria Lswinsonowa 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e , w ł o s ó w 

i gab ine ty k o s m e t y c z n e 

p o w r ó c i ł a 
feeieloiaoa 6, tel. 43-51 Przyjmuje od 10 do 8 w. 
poooooooooeooo©ooo<^ 

R M I I L L F L L M F L L L L Ś M I " 

»* 

prowadzony systemem prof. MONTESSORI 
& D-rowej Langerowej 

dla dzieci płci obolga od lat 3—6 
PRZY GIMNAZJUM 

p. JASZUŃSKIEJ-ZELIGMĄNOWEJ 
P O Ł U D N I O W A 1 8 

Zapisy przyjmuje kancelarja Gimnazjum codzien­
nie od godz, 11—1 i od 5—7 godz, wiecz. 

JOOOOOOOOCXDOOOOOOOOOOO<^ 

Korzystna okazja 

DZIAŁ PRACY 

ma do sprzedania większe ilości 

wyrobów RoszyKarsKich 
^ S H H B S D F L H A F L A A N F I ^ ^ 

jako to: mebl i k o s z y k o w y c h , w s z e l k i c h ro­
d z a j ó w k o s z y , k o s z y k ó w na targ oraz 

w ó z k ó w dla lalek 

po cenach przystępnych. 

d l a f a c h o w c ó w i 
Pragnę wydzierżawić 

k a p i t a l i s t ó w 
eksploatować lub wspólnie 

moją 

aprefurę i farbiarnię 
bardzo dobrze urządzoną, znajdującą się w najlep­
szym stanie i niezwłocznie gotową do uruchomienia 

A d o l f S z m i d t 
Ł ó d ź , S i e w n a 1. 

| U 1 

i 

JEDYNY SPECdAUXY(OD ł86J*E&ZysnJdĄCY) ZAKŁAD 

K C F I R U L € C Z N K Z € G 4 > 
K . S I G 4 L I N Y 

WYPIC MOŻNA 
N A MIEJSCU, 

D O S T A W A DO DOMU 
N A Ż Ą D A N I E 

P o p o w r o c i e z W i e d n i a 

Z E N O B I A JANCZEWSKA 
wznawia leKcje od 15 września 
w Szkole Plastyki 

i Tańców Rytmiczn. 
Dzieci przyjmowane od 4 LAT Gimnastyka odtłusz­
czająca dla pań mężatek. Komplety dla panów-
Szkoła wydłje świadectwa. Dla niezamożnych da-

iekoidącc zniżki. 
Zapisy codziennie od 3 — 4 i od 7 — 8 wieczór. 
Wólczańska 63, m, 11, 3 piętro front. 

RAGHKNSSSWNAMITA 

lekarzy specjalistów dla przychodzą­
cych chorych — przy uL P i o t r k o w ­
s k i e ) 4 5 , Tel, 47-44 - Przy leczni­
cy laboratorium bakteriologiczne na 
miejscu, gabinet fizykalnej terapji, 
Lampa kwarcowa (górskie słońce) 
lampa .ultra słońce*, Solu*. Aparat 
Bergonlego (odtłuszczający) Elektry 
zacle. Kąpiele świetlne. Poradnia dla 

natek. Ga blnetlekarsko-dcntystyczny 

Choroby we- Dr M. D a w i d o w i e * 
wnetrzne; Dr. J. I t e l s o n 

Dr. H . K r y s z a k 
Dr A . U r y s o n 

Choroby . Dr, J. K a p ł a ń s k i 
dzieci: Dr. J ó z e t K o n 

Dr. S . S a m e t -
M a n d e l s o w a 

Chor. skór­
ne, wener. 

I moczopłc; 
Dr. E . E k k e r t 
Dr. W, Ł a g u n o w s k l 

Chor. nerwów. Dr. M U r b a c h 

Chor. oczu: Dr. Ign . M a r g o l l s 

Choroby chi- Dr. M D o b u r e w l c z 
turglczne: Dr. M. K a n t o r 

Dr. E. K u n l g 

Chor kobiece Dr. K. E r d m a n 
i akuszerja: Dr. A . P o g o r z e l s k i 

Dr. R. R a j t l e r -
K u r j a A s b a 

Dr. J. S z w a ) c e r 

Chor. gardła, 
nosa. uszu,wy- n _ « M _ _ . . _ 
mowy głosu* D r " * • 

jąkania etc. 

Chor gardła, 
nosa i uszu: Dr. A . j - e b r o w s k l 

Choroby zę­
bów i l a n y 
ustne): — L«-

karze-dent: 

L. G e c o w o w a 
H H a l p e r n o w a 
P e r s t e r - L a j s e r o -
w l c z o w a 
F R o z e n ó w n a 

Laboratorium: 
B A K T E R I O L O G ! - Dr, Ż U R K O W S K L 

ezno-chem. 
Roentgen. L e c z e n i e w a d w y m o 

| w y , g ł o s u , l ą k a n l e e t c . Djater-
raja. Masaż leczniczy. S z c z e p i e n i e 
o c h r o n n e przeciw s z k a r l a t y n i e • 

Operacie 1 opatrunki. Wizyty oa mie­
ście. Mostki korony złote i zeby 
sztuczne. Lecznica czynni od g. 9 e ] 
rano do 8 wlecz., wntedz. od 9—2 pp 

L E C Z N I C A 
ekarzy specjalistów i gabinet dertty-
— styczny przy Górnym Rynku, — 
P i o t r k o w s k a 2 9 4 , t e l . 2 2 - 8 9 
przy przystanku tramw. pabjanicklcb) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst­
kich specjalności od g. 10 rano do 6-ej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo­
czu, kała, krwi, plwocin e t c ) operacje 

opatrunki. 
P o r a d a 3 z ł o t e . Wizyty na mieście 
Zabiegi 1 operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco­
wą. Roentgen, Zęby sztacane, korony 

ziote, platynowe I mosty. 
Wniedzlele I święta do godz 2 po pol 

L e k a r z - d e n t y s t a 

M M 

/MRURÓWC7.A(D2{£LA/A) 6 , T£L A/r 1S10. 

P i e r w s z o r z ę d n y Zakład Krawiecki 

J . O P O C Z Y Ń S K I 
P i o t r k o w s k a 4 3 , t e l . 1 0 - 5 8 Ł ó d ź 

poleca na 

: f 1 

SZKOŁA HANDLOWA 
Łódzkiego Towarzystwa Szerzenia 

- ( u l . 
Wiedzy Handlowej 

G d a ń s k a Nr. 4 5 , t e l . 4 0 2 0 ) . — 

Do klasy I specjalnej przyjmuje się kandy­
datów na zasadzie świadectwa z ukończenia 7 od­
działów szkoły powszechnej (lub 3 klas gimnazjum) 

B E Z E G Z A M I N Ó W . 
Od uczniów zapisanych do kl I-ej specjal­

nej za których czesne uiszcza skarb państwa, do­
płaty się nie wymaga, 

D y r e k t o r 
Marjusz Szarkowsk i . 

ul. 
p o w r ó c i ł a 

Południowa N° 13. 

Dl. I f l . Z. 

gardła 
T e l . 27-81 

Specjalista cborób uszu, nosa 
i płuc. 

K o n s t a n t y n o w s k a 9 
Przyjmuje od 12—2 i 5—7. 

O O Q O O O O O O O C X X X X » » 3 0 0 ^ 

i 

feezon jesienny i 
łterjały i modele 

zimowy najnowsze 
r. 1927—28. 

N I A -

S S S S O S S S E S S E S S E S E E O S E E S E S E T T O S W 

S t u d e n t — w y b i t n a o i t a 

m a j e s z c z e 2 g o d z i n y w o l n e 
D Ł U G O L E T N I A P R A K T Y K A — G W A R A N C J A ; Z A D O D A T N I E 

R E Z U L T A T Y , 

Ł A S K A W E A D R E S Y 
L e u c | a n r ó b n a g r . r i s . 
D O R E P U B L I K I S U B „ K E D A G O G * . 

Dr. med . 

Z a w a d z k a N s 1-
Telefon Xs 25-38, 

p o w r ó c i ł . 
Choroby skórne, 

włosów, wenerycz 
ne i moczopłc lowe 
(leczenie Światłem) 
Lampa kwarcowa 

promieniami 
ROntgena, 

Przyjm. od 9-2 I 5-8 
Dla pań od 4 - 6 . 
Oddzielna pocze­

kalnia. 

Dr. med. 

Lubicz 
C e g ł e l n l a n a 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 
Charobf skórne, we 
mrjczoe moczoplcioi B 

Leczenie sztucz­
nym słońcem wy-

żynowem. 
Przyjmuje od 

g. 8 do 10 rano 
od 5—8 w. 
p o w r ó c i ł . 

Dr. med. 

BRAUN 
Południowa ?* 28 

teL 40-26. 
p o w r ó c i ł . 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych. Leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa. 
Przyjmuj* 

od 9 do 11 rano 
i od5 — 8 w. 

L 
Dr. med. 

Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 

moczowych , 
Przyjmuje od 4—1 
NAWROT 8 . 

Telefon 19-90. 

Zachodnia K9 5 7 , 
(Cegłelnlana 19) 
p o w r ó c i ł . 

Choroby skórne -
weneryczne. Lecze­
nie lampą kwarcoi 
wą,— Przyjmuje od 

od godz. 4-9 
Dla Pań od godz. 

•5'/s oddzielna po 
czekalnia tel.37-70 

U b n - Dentysta U l 
PIOTRKOWSKA Ns 73 

POWRÓCIŁ. 
Spec usuwanie zębów zupełnie bez bólu 

Zakład Krawiecki damski 

sllnel — nowoczesnej konstrukcji, 
żywancj, jednakże w stanic zupełnie 
dobrym — długość heblowania okuło 
2 1 pól metra — możliwie z dwoma 
wórncml I bocznerai su portami. -- po­
szukuje Towarzystwo Akcyjne Mija-
czowskich OJIcwnł Stall I Zakładów 
Mechanicznych „bracia Iłsruerr-rtz" 

w Mijaczowlc, poczta Myszków. 

Doktór 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

m o c z o p ł c l o w e 

Gdańska 42. 
P R Z Y J M U J E : 

od 9 do 10'/, R. od 
1 -2 .46 P P . I od 8-9 

wlecz. 

DoKi«> 

! 1 1 1 
Piotrkowska 51. llp.fr. 
C H O R O B Y W E N E R Y C Z ­

N E , S K Ó R N E I W Ł O S Ó W 

P R Z Y I T M I J E O D 9 — 

1 2 I 4 — 8 . 

w N I E D Z I E L E I Ś W I Ę ­

TA O D 9 — 1 2 

D L A P A N O D 4 — O . 

LeHari-Wsła 
I. 
P R Z Y J M U J O W L E C Z ­

N I C Y P R Z Y UL. P I O T R ­

K O W S K I E ) 2 9 4 

C O D Z I E N N I E O D 2 0 < Ł Z « 

2 - 7 wi 

http://llp.fr
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SZKOM MUZYCZKA 
Pauliny Berlinowej 

Narutowicza Nr. 47, m. 16. 
Zapisy ucznjów i uczenie przyjmuje kancelarja 

szkoły od 15 września w godzinach 11 — 12 rano 
i 4—6 po poł. 

L o k a l 
f r o n t o w y 

łkleo 2 pok nada­
jący się na biuro 
lub ikł«d przy ul 

T r a u g u t t a d o 
ods tąo l en ia . 

Wiadomość Sien­
kiewicza 13. m 14 

od 2—4 po pot. 

Jnla 15-go września wznawiam zajęcia 
w swoim tomplecie freblou/skim 

H. S Z W I Ę D Z I N E W I C Z Ó t f N A 

FiAROTOWiCZA Rq 39. front. ID. 5. 
Zapisy od 12—2 i od 3—5 
Rutynowany, samodzielny 

)oszukiwany do pierwszorzędnego hor 
towego składu włókienniczego 

'.atrudnlenl w podobnem przedsiębior­
stwie będą mieli pierwszeństwo. 

Merty mb . .Ulster" do adm. Republiki 

d l a d z i e c i o d l a t 3 — 6 x o s t a | e 
o t w a r t y d a l a 1 5 w r z e ś n i a 

OR. WIKTORJA SPEKTOR 
Piotrkowska 107, telefon 36-10. 

1 '. _ _ 

Wytwórnia Karoserii 
I. KULPINSKI 
Cegielniana 62, teL 27-88. 

wykonywaj 
landoletkl pg . przepisów a a dorożki 
oraz wszelki* reperacje w zakres 
uchodzące . Lakierowanie odt»vwasic 
sposobem zagranicznym. Zamówienia 
wykonywa t l ę szybko na d o g o d ­
n y c h w a r u n k a c h . Na składzie g o ­
towe karoserje, ochraniacze, resory 

p o c e n a c h k o n k u r a n c y l n y c h . 

H I 1 I I H I 1 H • U I U U I I I I I I k b l l l 

k LflKSA 
U L . Ż E R O M S K I E G O 8 4 

( Z a m e n h o f a 2 0 ) 
w y k o n y w a z d j ę c i a 
DO MATRYKUŁ 

p o c e n . k o n k u r e n c y j n y c h 

Poszukiwany jest 
frontowy lokal 

z 5 do 6 pokojów w śródmieściu. 
Oferty tylko od właścicieli pod . A 

C." do „Republiki" 

I 
D o s p r z e d a n i a k o m p l . u r z ą ­
d z e n i e s k l e p u nadalace tlę dla 
każdego interesu. Obejrzeć można 
od godz. 11—3 p. p nl Kllinskie 

go Ni lbO a pana Oezele 

Światło zgasło? 
Motor stanął? 

d z w o ń 
Natychmiastowa naprawa wszelkich 

uszkodzeń światła i -iły. 
D y ż u r y p r z e z c a ł ą d o b e j . 

60 34 umieszczony w KSIĄŻCE telefon 
pod lit. .P" (Pogotowie Elektryczne) 
Przyjmuje w s / c l u i e roboty w zakros 

ELEKTROTECHNLK) wchodzące. 

Towarzystwo Szerzenia Pracy Zawodowej i 
Rolnej wśród Żydów „Ort" zawiadamia, iż urucho­
mione zostały nastęoujące działy, na które i nadał 
przyjmowane są zap sy uczni i uczenie. 

1) s z y c i e I k r ó j b i e l i z n y , 
8 ) h a f t r a c z n y I m a s z y n o w y , 
3 i m a n i c u r e , 
4 ) w y r ó b a w e a t r ó w , 
5 ) t k a c t w o m e c h a n i c z n e , 
6 ) k o s z y k a r s t w o , 
7 ) k r ó j d l a k r a w c ó w m ę s k i c h . 
8 ) k r ó j d l a k r a w c ó w d a m s k i c h . 

Wkrótce będzie uruchonrony dział pończo­
szniczy i wyrób rękawiczek, a o czasie przyję­
cia zapisów na ten dział nastąpią oddzielne ogło­
szenia. 

Zapisy przyjmuje kancelarja ul. Wólczań­
ska L. 27. 
n 1 1 n i 1 1 u inaroLUjLJŁJi^^ tli n*njutrr 

Ż y w c e m w trumnie z a p l o m b o w a n o . G Ł O D O M ó 
na sali Kina „Imperial" w Łodzi 

róg U l . Zachodniej I Zawadzk ie j . 
Głodomór Jest obywatelem Poznania, ma lat 21 W 

dniu rozpoczęcia głodówki był badany przez pp. lekarzy 
i c l a f e m p r z e s t r z e g a n i e m w a r u n k ó w g ł o d ó w k i 

Głodomór codziennie spożywa, S Z K Ł O w kawałku 
w ilości 48 dekagramów t j . o godz. 11 Śniadanie 15 deka 
szkła i pół litra wody, o godz. 4 po południu obiad 18 de­
ka szkła i trzy ćwi -rei litra wody, o godz. 9 wiecz. kolacja 
15 deka szkła i pół litra wody. 

Z w i e d z a n i e g ł o d o m o r a c o d z i e n n i e o d g o d z . 
8 - e j r a n o d o 11-e j w i o c z . b e z p r z e r w y 

4 poKojowe 

A d r . W i d z e w , K u n i c e r a Ni 16 
d l a „ l e k a r z a " 

Związek Zawodowy PracowniKów Handlowych i 
Biurowych m. Łodzi Al. Kościuszki 21. Tel. 16-77. 

Z dniem 25 września r. b. zostają urucho­
mione przy Związku zatwierdzone przez Minister­
stwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Piiuhcznego 

na których będą wykładane: 
B u c b a l t e r | a , A r y t m e t y k a h a n d l o w a , S t e n o g r a f i a , 
o r a z J e ż y k i : P o l s k i , N i e m i e c k i , F r a n c u s k i I A n ­

g i e l s k i , ł ą c z n i e z k o r e s p o n d e n c j a h a n d l o w ą . 
Grupy dla początkujących i zaawansowanych. 

Informacji udziela i zapisy przyjmuje codzien 
nie poczynając od dnia 12 b.m. Sektetarjat Związku 
w godz. 11—1 i od 6—9 wiecz. 

Kursy wydają słuchaczom po ukończeniu 
zaświadczenia. 

*XXXXXXXXX»XXXXXXX* 
t SZKOŁA RYSUNKU i MALARSTWA 

A R T M A L A R Z A 

w Łodzi , K i l i ń s k i e g o 141. 
P i ą t y r o k I s t n i e n i a . 

Lekcje rozpoczynają sie 1 września, — Szkoła 
gruntownie odnowiona zaopatrzona w bogaty 

zbiór nowych modeli. 
Z a p i s y c o d z i e n n i e o d 1 0 r a n o d o 8 w . 
Specjalne tablice anatomiczne otrzymane w darze X 

od Ministerstwa W K, i O. P. «g 

xxxxxxxxxxxxxxxxxx* 

Do sprzedania 
so 

12 warsztatów tkackich Kottuwych wraz z wszelkie 
mi maszynami pomocniczymi w dobrym stanie. 

Wiadomość t e l e f o n N s 3 0 - 3 6 

fm Ku p n o D 

wary różne ns 
MUNDURKi ta-

n o na raty poleca 
" Nawrot 15 

30 
Kredyt" 

I P. 

GOTOWE ubioiy 
damskie i męs 

k • swetry, obuwie 
Piotrkowska Na 37 
3 wejście 30 

Hotor benzynowy 
6 PH. 'oknrka 

na miękki metal, 
mała bormaszyna, 
szrubsztok parale-
Iowy 60 kl'owy i 
inne narzędzia ta 
nio do sprzedania. 
Mohcnser. Aleksan­
drowska 31 w ślu-
sarnl. 10 

H a wypłatęl Białe 
płótno, firanki, 

kołdry Chustki. 
Leon Rubaszkin, 

Kilińskiego 44. 30 

fkla wypłatęl Dam 
ska, męska bie 

lizną, pończochy, 
skarpetki, parasole 

Leon Rubaszkin, 
Kilińskiego 44. 30 

Obuwie trwałe, 
swetry, P E L T A dam 

tkie bieliznę manu­
faktura na raty tanio. 
„Kredyt", Nawrot 15 
1 piętro 30p 

Magiel w dobrym 
stanie sprzedam 

Bratciska 11. 1 1 

Samochód 
dibryra 

Ford w 
stanie 

do sprzedania. W i a 
domość Główna 7 
u dozorcy. 11 

Kupię dwa plesk< 
(PRIMERKI) mogą 

być tresowane. Za­
menhofa m. 21. 10 

Są meble do sprze 
dania u stolarza 

do stołowych i sy­
pialnych pokoi P O 
cenach zniżonych. 
Ul. Brzezińska N» 65 
m 7. F. Walenct-
kiewicz, 11 

Dom 3 piętrowy w 
śródmieściu ta­

mo do sprzedania. 
Wiadomość: Telefon 

32-68 / l l 

Zoowodu wyjazdu 
sprzedam budkę 

Wiadomość Gdań­
ska 97 Nowak. 10 

Skrzynie różne do 
sprzedania. Hur­

townia Tyiomowa, 
Kilińskiego 1^5 te­
lefon 26-80. 11 

Tkackie warsztaty 
mechaniczne luo 

ręczne z lokalem 
kupę, wydzierża­
wię lub przystąpię 
jako wspólnik z u-

działem w pracy 
Odańska 67 m 1 
4 - 6 

Sprzedam sklep 
z urządzeniem 

pokoi z pizedpoko-
iem. Cena niska 

Nawrot 43. 

Parlefon oryginal­
ny dwusprężyno 

wy szalkowy w no-
wym stanie tanio 

sprzedam Andrze-
ja 47 II p. m, 6 11 

Okazyjnie do sprze 
dania mało uży­

wana syplalka dę­
bowa Wiadomość: 
ul. Wscuodnia 5/ 
m. 15 od 2-4 pp. 

11 

NA WYPŁATĘ I 
Eleganckie dain-

s i? paszcze i swe 
atry Ruba-z^m, KI-
lińskiego 44 3 ' IX 

NA WYPŁATĘ! 
Jedwanne, wel 

niane 1 bawełniane 
towar t Leon Rubasz 
kin Kilińskiego 44 

H L o k a l e jj| 

IE3ZKANIE w 
okolicy Głów­

nej I przyległych u 
I c do 7 ookol z 
wygodami zaraz po 
szuk wane. Oferty 
sub, .Plcrwszor-ęd 
ne* 26 

Pokól umeblowany 
dla 2-ch osób z 

utrzymaniem Aleja 
I Maja 34 m, 5 11 

Przy małej inteli­
gentne) rodzinie 

w Warszawie jest 
słoneczny pokój z 
ut'zymanlem dla 

kształcącej się mło 
dzieży Warunki do 
godne. Warszawa 

Jerozol'msl<ie 73/44 
2—8 wieczór 

Pokó| umeblowany 
z oddzielnym 

wejściem dla mteli 
gemnego pana do 
wynajęcia Wiado­
mość: Żeromskiego 
11, front ni. 18 

Pokój kawalerski z 
niekrępujacem 

wejść em wolny 
Przejazd 49. m, 6 

11 

Poszukuję pokoju 
kawalerskiego 

na piętrze, slonccz 
nego, umeblowane­
go, z oddzielnym 
wejściem I z wygód 

kami. Ofeity do 
administracji pod 

.404-1* 11 

oszukuję małego 
dwu^pokojuwego 

mieszkania ewent. 1 
duży pokój. Ofeity 
z dokładnym adre­
sem proszę do .Re 
publiki" pod .Mar-
felkal" 12 

Poszukuję wygod­
nego pokoju w 

centrum z ewen;ual 
ną używalnoś:ią te-
lei, Oferty sub .Sor 
bonne* lub telefon 
20-99 w godz 2—4 

Pokój odnajms so­
lidnej osobie. 

Pianino na miejscu 
Narutowicza Mł 47, 
m. 17. 

Urzędrlk poszuku­
je pokoju bez 

mebli wprost od 
gospi darzą. Ofer­
ty sub. ,Samotny" 

11 

Lokalu na skład ar 
tykulów tkac­

kich i pracownię 
poszukuię. Gdańska 
67 m. 1 godz. 4—6 

Duży frontowy 
dwuokienny po­

koi częściowo ume 
blowany do wyna­
jęcia przy inUligen 

tnej rodzime Za-
stać można 3—4 

i 8—9 wieczór 
Gdańska 95 m. 4 

Ładny frontowy 
pokój natych­

miast do wymięcia 
Obejrzeć można od 
1—4 i od 6—8 w 
ul. Żeromskiego 13 
m. 48 11 

Zamienię pokól 
ku.-hma 

z Ocynkuję wykwa- Ct'tdentka poszu-
równ eż • lif kowanej pan- «J je współl kator» 

na pokój z kuchnią ny do magazynu ki do i okoju z u-
w okolicy od św,l kapeluszy Zgło- trzymanie w War. 
Anny do Konstan- szenle natychmia- szawie przy Inlełl-
tynowskej Wólczań st <we do adm. Rs- gennej rodzinie, 
ska 230 m. 41- 10 publiki sub. .Son-śródmieście, warun-

, nie" 11 ki przystępne. Infor 
wynajęcia S T N » mace Nawiot 17 Do wynajęcia su 
ryna nadaj 

się na skład lub 
warsztat, 
ska 13-

na a 
m. 11 tel 
no do 11 
'do 4. 

41-43 ra 
1 od 2 

41—43 

Przyjmę na sta 
ucznia ucz 

Student uilziala ma 
tematyki, łaciny 

fizyki, ięzyków. Ki 
lińskiego 96-3, na 
prawo druga brama 
godz. 6 11 

N auczyciel gimn. 
hebr. przyjmie 
;je pryw. Nowo 

Cegiemiana 19 m.4 

o rzebny pracow. 
mK do snrząta 

Wólczań- ma I froterowania 
10 Pierwszeństwo ma 

'«•" któ y przy lem 
d najmę 1—2 ne- pracował. Zgłosić 

Xo|e z umeblo-' s l e - C a f e Cent. al. 
waniem, lub bez. | p i 0 1 kowska 48. 
Cegielniana 46 m, 6 
tel, 12-69 1 0 P a m o d z i e l n y biura-
_________*_» "i usta (buchalter J 

|dtuyoetnt kierów 
ancie nik instytucji soo-

uczen- łecznych i gospo- ^jc^ 
cę, dobre utrzyma-j darczych, dobize 
nie mieszkam w o-j ustosunkowany 
grodzie Fortepian i iw Urzędach Skar-

no-
9 z a j ę t e na godi ny > wożytnycti i ła-

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ lub całodzienne, ciny, A. Kretschrae* 

P
, Wymagania skiom- 1 rowej i A. Llebl-

okój z utrzyma- n e R e | e r e n c j e . J i e rwcl iównej . Wólczań-
mem do wyna S I 0 1 Z c d n e . Ł«skawe'ska 123—Kurs jęz. 

jęcia Nowocegleln.a. o t e r t y p o d - W e . i n n g g r u p a , r o z . 
"* l i m ' 1 9 równik instylucil" pocznie się dnia 12 

do admin, l l 1 września o godz 
Oddam pokól do I 7 wlecz. 11 
U spania KlUń- słiykwal.flkowana • 
skiego 7 8 prawa o \H ekspedjenlka Dzeczoznawca 
ticyna, parter m. 9. t u r a e i | U a ; od za- 81 z wyźszem wyk 

raz poszukiwana. S/tałceniem kontrol. 
hofektji dam- syndyk, przemysł, 

wynajtcla wpiostskiej M. A. Oksen- wykonywuje wszef-
od gospodarza p o - ó e t g Plac Wolno-kie czynności ou-
kó) frontowy 1-sze ści 8. 12 chalteryjne. bihn-

telefon Oferty .Izra b o w y c h . - przyjm e Instytut jęz. 
elilka* 9 z a i e . i e na eodi nv I 

j^atychmiast i 

piętro, wejście bez­
pośrednio ze schii- g. 
dów. Przejazd 62 ^ ftsaka < 

otrzebna obcią-
' bi 

ul. 

poszukuię mieszka^ 

ki czekolady 
.Podleśna 6. 

nia jednopokojo- „ , 
wego lub pokoju i Birzędnik państwo 

kucl.ia. Łaskawe U

 WJ ^OSZU^E

L pożyczki oOO zł. 
jednotliieslęcznei 

na weksel za do­
bry procent 

Łaskawe 
oferty pod .poszu-, 
kujący", 9 . 

Q P o s a d y j|| 

sowe t rewizyjne, 
IORAZ naucza w tym 
'zakresie. Zaprowa­
dza i prowadzi kslę 
'gl ewentualnie z|tem 
źe wyucza Jedno­
cześnie w ciągu kil 
ku tygodni piowa-
| dzenia ich przez 
wskazaną mi odjo- -
wiednią osobę, gwą 
, ramując przyiem 

Oleiła zupełną samodziel-
do redakcji suo. nośc. lnfoimacje tyl 
gwarancja 300" 11 ko w piątki, sobo­

ty i niedziele od 6 
do 8 w. Piotrkow­
ska 183 I p. Szwaczka pierw­

szorzędna może 
się zgłosić Fajnme-

izia ser Piotrkowska V2 
LIKU _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 

xd 
mo 

Zdolna J I I . n i i • 

elilka i > 
je posady C u .» 
lentki lub t. p 
że być na wyjazd d 0 D

r

r 2 e p r o S p t , u j ą . 
Oferty .Zaufanie" l t e g 0 g „ b netu n 

108 10 dogudnych warun 
kaeh ew. lako współ 

Lekarz dentysta 
poszukiwany do 

Absolwentka uni­
wersytetu war­

szawskiego udziela 
języka, literatury 
polskiej Dzwonić 

0 50 g. ć-6 30 

nademoisclle Ma­
ry enselgne an-

glais, 
mand, 
1 lir, 

francais aile 
Traugutta 2, 

oOP 

nik. Ofeity 
,Lekarz-deni. 

P tkackiego na kros 
na angielskie poszu 
kuje pracy. Łaska 
we oferty do .Re 
publiki" sub „l'.l." 

11 uzyki (fortepian) 
wyższej ora? 

Inteligentna wychopocząntów udziela 
wawczyni (niem-' dorosłym I dzie-

ka) poszukuje posa elom według na>-
dy do większych i nowszych metod 

Pończochy oczko i 
dziury reperuję 

tanio. Konstanty­
nowska 33, tn 11 

W podwórzu ną 
prawo 1 w. 1 piętro 

dOp 
i i i 

dzieci, 
180. m. 

Kil ńskie 
10, 

kuszerka Pipiko 
wa, Plr irkow-

ska 132 przyimuje 
i zamowenia oraz 

olriitynowana nauczy n ) a s a z e , J p 

fi 

Szofer poszukuje 
popołudniowego 

cielka. Wólczańska 
Ms 253 1 p. g. 4 - 5 
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-ajęcla i w nledzie^nteHuentnenm PA­
lę. Wymagania | l udzielę lekcyj 

skromne. K. Szulc, konwersacji pol-
ul, Napiórkowskie-sklej wzamlan nie­
go 67 l i i mieckiej. Oferty 

: l^nnwpisacla'' do 
adm. .Republiki 111 

ywany reperuje 
Tkalnia sztucz­

NA Piotrkowska 92 p 

Z g u b i o n e 
d o u u m e n t y 

ilrzehna inteli­
gentna panna 

z styciem do 4-le 
tnlej dziewczynki 
na przychodnie. 

Zgłaszać s ę Sien 
ktewicza 52 m. 
od 9 do 10 rano 

i 
SB 30 lekcjach pod 

gwarancją wy­
kluczającą absolut 
nie wszelkie ryzy-

23 ko, wyucza prak 
ityczme na samo­
dzielnego buch.iii--

l idolf Smolan zgu* 
Cl bił dowód oso­
bisty wyd. w Ło. 
dzi, 

P otrzebna skromna ra-bllansUte-kę rze 
ZY . , S E I N I L I C L I Stefan 

zj>ub>t k s t ą ź e c Ł 

czoznawca z wyż. 
szem wykształcę 

nę wojskową ora: 
kartę moblltzacy|ni 
wydaną w gminb 

młoda dziewczy­
NA do 2 letniego , 

dziecka Re jcnm.n!" , e m 1 k o n l r o 1 syn Widzew. 
Narutowicza Ns 2 , d y k i , t u P'«niysł . i 

V piętio Igi. 9—1. Niesamodzielnym ' p 0 D k ewicz Jan 
11 rano. 11 instrukcje w spra ^ ^ U D i , d o w o d 0 

wach zaprowadzę- B o W f t y z S i a r 0 i t w i 

Inteligentna biura­
listka pragnie 

zmienić posadę. Of, 
sub. .Zm ana", 11 

Zdolni chłopcy 
mogą się zgło­

sić do biura elek­
trotechnicznego Inż 
Mintz, Kilińskiego 
M 44, 

nia, prowadzenia, 
zamknięcia i kon 
troll k sąg , reojga 
n zacji i reguło Wa 
nia nieprawi iłowo 
prowadzonych, sno-
iządzania bilansów 

t. p. Przyjmujei 
lównieź wykonywa­

nie powyższych 

Łęczyckiego i ze 
zwoleme na prawi 
noszenia rewolwe­
ru t Starostwa Brz* 
zińskiego. U 

f akułowl Zygmun 
towi skradzioni 

portfel zawierając; 
czynności Inforrńacjelkaiążeczkę woisko 
6-8 wiecz. w piątki I wą oraz 45 zł. 1 
soboty i niedziele!). 
Pioirkowska 183 1 p. 

Isstrwasei lepa.llki 
hCspress" I „Republika 

e wszystkimi dodatkami wynoil w Łodzi 
sl. 4.50. za odnoszenie do domu 40 tr.; z prze­

syłka poczż. w kraju zł. 520. tasranlce sl. 7-20. 
.«« V 

Ogłoszenia: 
wraz i odnoszeniem 8 złotych. 

ZWYCZAJNE: 8 sr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W" TKSCIE: 40 g* 
_ ca wiersz mil. (na str- 4 szpalty. NEKROLOGI I NADESŁANE 30 tr- za wiersz mu% 

' = "a str. 4 szp) . Zaręcz. 1 zaślub- po ekścłe 10 zł. Zamleis-owe o 50 j>r. Zaei o IW jt 
drożej. Za terminowy drufc ogłoszeń adm. nie o dpowlada. Drobne 10 pr. Poszuk. pracy 5 gr. Nalnmlefsze 60 tr . 

AfYy.dawńa,; Władysław Polak. k&tkkioi- Wacław 3móla_L. W drukarui JRepublika" *jqu 2 c_u. auB, Ciotrkow&lca .42 i i5» 



Il-gi dodateK specjalny „Republiki 

Bank Wzajemnych Ubezpieczeń 
załóż, w 1873. 

w Poznaniu, Sw 

Wzajemnych Ubezpieczeń 
od Ognia i Gradobicia 

załoi. w r. 1920. 

Marcin 61. 

O D D Z I A Ł Y : 
w Bydgoszczy, Grudziądzu, Katowicach, Krakowie, Lublinie, 

Lwowie, Łodzi, Poznaniu, Warszawie, Wilnie. 
Reprezentacja w Gdańsku. = Reprezentacje i Agentury 

we wszystkich większych miastach Polskich. 

jest jednym z najpoważniejszych prywatnych zakładów ubezpieczeń w Polsce, 
o silnych podstawach finansowych, lokaty funduszów o arnem 

długoletnie pierwszorzędne stosunki reasekuracyjne zagranicą, daje zatem wszelką gwarancje, jaknaj-
akuratniejszego dopełnienia zobowiązań. 

Dzięki swym silnym podstawom finansowym zwaloryzowała „VESTA" najko­
rzystniej z pośród wszystkich polskich prywatnych zakładów ubezpieczeń 

ubezpieczenia przedwojenne. 

„VESTA" zawiera ubezpieczenia: na życie, od nieszczęśliwych wypadków, od odpowiedzialności 
cywilno-prawnej, od ognia, od gradobicia, od kradzieży z włamaniem, oraz ubezpieczenia samochodowe. 

Pośredniczy i załatwia wszelkie formalności jaknajdogodniej dla P. T. ubezpieczających się. 
ODDZIAŁ w tmm \. BiPRfZĘNTACJA: 

Piotrkowska m 81- Telefon 4-77. 
Godziny biurowe od &% do 15y 

Działu ogniowego i kradzieżowego 
Piotrkowska Htt 90. Telefon 21-81. 

Na zgłoszone telefoniczne życzenia wysyłamy urzędników. 
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gólny wygląd Targów Wschodnich 
czyni wrażenie nader dodatnie. 

20,000 osób zwiedziło Targi w dniu otwarcia. 
Targi tegoroczne są żywe i pćłne. 

flość wystawców, nowowybudowane pa 
wilony i kioski, różnorodność ekspona­
tów j icli umiejętne _ usystematyzowane 
rozmieszczenie czynią wrażenie dodat­
nie. To leż zwiedza sie. Targi w tym ro­
ku bez chaotycznych wrażeń; kupcy ma­
ją sposobność rozglądnąć się w branży 
w której są zainteresowani, w taki spo­
sób, żc nie rozrywa to ioh uwagi. 

Przechodząc pawilon po pawilonie, 
wchodzimy przedewszystkiem do nowe­
go pawilonu Monopoli Państwowych. 
Jest ich trzy: spirytusowy, solny i tytu-
niowy. Podkreślić należy niezwykłą 
przejrzystość w usystematyzowaniu 
eksponatów. Wykresy dają wyczerpują­
cy obraz produkcji monopolowej i sta­
nowią bogaty materjał. Oryginalność i 
estetyka urządzenia pawilonu dopełnia­
ją całości wystawy, wybijającej się na 
czoło Targów. 

Drugi pawilon mieści wyroby galan­
teryjne. Tu dzierży prym Warszawa, któ 
ra w tym roku obsadziła Targi Wschod­
nie bardzo gęsio, dając w ten sposób do 
wód, że uprzedzenie zostało przełamane 
i własny interes stolicy dobrze pojęty. 
Obok Warszawy widzimy w tym pawito 
nie eksponaty z Poznania, Górnego Ślą­
ska, z zagranicznych — z Wiednia. 

Pawilon Banku Przemysłowego daje 
nam bardzo urozmaiconą różnorodność 
w eksponatach, Mamy tu więc obok wy 
robów parafinowych, benzyny, smarów 
— porcelanę, branżę papierową, zabaw­
ki, meble, fortepiany, futra, perfumerje, 
instrumenty, cukry, konserwy, zako­
piańszczyzna, i — elektromechanikę. 

Szósty pawilon mieści naftę i wy­
stawę Polmhiu. Przemyśl papierowy 
znalazł pomieszczenie w następnym pa­
wilonie; przedstawia się bardzo wszech­
stronnie i dodatnio, przyczem i tu na 
pierwszy plan wysunęła się Warszawa, 
zwracając powszechną uwagę zainisrose 
wanych. 

Biźuterję, lampy, radio, uriądz-inia 
gazowe i elektryczne spotykamy w pa­
wilonie dalszym, przedstawiającym się 
dzięki eksponatom bardzo interesująco. 

Przechodzimy obok bogatego działu 
spożywczego i znajdujemy się w naj­
większym środkowym pawilonie. Środek 
wypełniony maszynami. Oglądamy w Ę C 
maszyny piekarskie, mleczarskie, gar­
barskie, trykotarskie, stolarskie, koło­
dziejskie, młyńskie, rzeżnickie, drzew­
ne, artykuły techniczne. 

Tu rozstawiono eksponaty zakładów 
ostrowieckich. Są pozatem p9y, P*sy 
resory samochodowe, przyrządy straża­
ckie. Na końcu pawilonu grupa i'rog-
ressu, zjednoczonych kopalń górnośląs­
kich z gustownym kioskiem imitującym 
Wejście do kopalni. W pawilonie lepre 
zentowana jest Austrja, Danja, Niemcy, 
Czechosłowacja, z miasl i dzielnic pol­
skich Bydgoszcz, Lublin, Biała, Łódź 
Gdańsk, Wielkopolska i Zagłębie Dąb­
rowskie. 

Idziemy dalej obok wieży Baczcw-
ykiego, napotykając po drodze na ekspo­
naty kolejowe maszyn i wagonów, wzbu 
dzające ogólny podziw. 

Na wielkim placu przed pustą nara-
zie wystawą bydła wchodzimy między 
eksponaty narzędzi rolniczych poraź 
pierwszy tak bogato obesłanych. Wszy­
stko tu w ruchu. Wystawcy zagraniczni 
z Austrji, Czechosłowacji i Anglji sta­
wili się licznie. Polskich eksponatów jest 
również spora ilość, choć mogłoby być 
więcej. 

Wystawa drobin i gołębi jest niezwy 
kle interesującą. Doskonałe okazy zy­
skują wielu nabywców. 

Wracamy z powrotem między pawi­
lony. Wystawa komunikacyjna należy 
do największych atrakcji tegorocznych 
Targów. Przedstawia się bardzo dobrze 
w szczegółach, wiele posiada wykresów. 
Nazwa jedynie nre odpowiada stanowi 
faktycznemu, gdyż wystawa obejmuje 
jedynie dział komunikacji kolejowej, po­
mija zaś lub ledwie dotyka komunikacji 
lotniczej, tramwajowej, samochodowej, 
drogowej, rzecznej, a przedewszystkiem 
morskiej, brak której w szerszym sakre-
sie na wystawie jest niepowetowaną 
stratą. 

W następnym pawilonie widzimy au­
ta, silnie i wszechstronnie reprezento­
wane przez szereg najpierwszorzędniej-
szych firm. Wchodzimy następnie na 
Targ nasienny i ziemiopłodów, gdzie wy 
bija się Wielkopolska. Nowością są I 
Targi miodowe. Długi pas do Pałacu 
Sztuki wypełniają wystawcy dzwonów, 
piwa, ceramicznych wyrobów, narzędzi 
naftowych itd. 

Pałac Sztuki zajęła, jak zwykle Łódź, 
pozatem panuje różnorodność: są tu i 
szkło dywany i obuwie, fortepiany, kili­
my, baliki, wyroby zakopiańskie i ło­
wickie. 

Całość — jak widzimy — zadowala­
jąca. Dowodem za;nteresowania Targa­
mi jest rekordowa cyfra zwiedzająoycn 
w niedzielę l.j. w pierwszy dzień otwar­
cia, która dosięgła 20.000 osób w ciągu 
zaledwie 6-ciu godzin, bo od godz. 1 w 
poł. do 7 wlecz. Spodziewać się należy, 
że tempo Targów w tym roku stanie się 
wogóle żywe, co pozwoli ocenić dodat­
nio ich wartość po zakończeniu kam-
panji. 

. M M M M M M T T I M N M M W N N M 

Kiosk „Republiki" na Targach Wschodnich. 

Wejście na plac wystawowy w Parku Stryjsklm 
we Lwowie, gdzie otwarto doroczne Targi 

Wschodnie. 

Targi hodowlane. 
Licząc się z charakterem gospodar­

czym południowo-wschodnich kresów 
Rzeczypospolitej i krajów z niemi są­
siadujących, jak również z coraz silniej 
w naszym bilansie handlowym uwyda-
tniającjm się eksportem produktów rol­
niczych, Targi' Wschodnie uwzględnia­
ją w swym programie w coraz szersze; 
mierze potrzeby i interesy warstwy rol­
niczej jako najliczniejszej ludności tere­
nów ich bezpośredniego promieniowa­
nia. Zgodnie z tem, dział rolniczy r.a 
Targach Wschodnich wykazuje z roku 
na rok wzrastającą tendencję roawoju, 
a w bieżącej kampanji wyciśnie on wy­
bitne piętno na ogólnej jej fizjognamji. 
Two Gospodarskie Wschodniej Mało­
polski we Lwowie w trafnem zrozumie­
niu znaczenia, jalcfc dla rolnictwa mieć 
mogą Targi Wschodnie, ujęło w swe 
ręce zorganizowanie szeregu imprez- ho­
dowlanych w dziale rolniczym. 

W szczególności urządza ono w ra* 
mach tegorocznej kampanji, III. Targ 
drobiu, gołębi i królików od 4 do 8 
września br. przy współpracy Tow. 
hodowców drobiu i królików oraa Pol­
skiego Tow. hodowców" gołębi krajo­
wych i pocztowych. Targ ten obejmie 
drób wszelkiego rodzaju gołębie i króli­
ki, drób bity i wyroby z drobiu, futerka 
• skórki królików, sprzęty i przyrządy 
służące do hodowli drobiu itd. Ponadto 
wystawione będą szkodniki drobiu. 
ś r o d k i l e c z n l c a o ; *.\«y d a w n i e t \ V a liailko-
wc i t. d. 

W dniach 9 do 13 września odbę­
dzie się II. Targ bydła hodowlanego ra­
sy cacrwono-polskicj, nizinnej i simen­
talskiej, w którym wezmą udział właś-
ściciclc pierwszorzędnych, głośnych w 
kraju obór, oraz właściańskie kola ho­
dowców bydła z szeregu miejscowości 
małopolskich. 

III. Targ koni remontowych i luksu­
sowych w dniach od 11 do 15 września 
odbyć się mający, obesłany będzie 
przez najwybitniejszych hodowców z 
całego państwa. 

IV. Targ trzody chlewnej łowiec od­
będzie się od 9 do 14 września. Będzie 
na niitn reprezentowana trzoda przez naj 
lepsze chlewnie Małopolski i ziemi lubel­
skiej w Bychawie, Artasowie Michale-
wicach i Snopkowie. Podczas trwania 
Targu bydła, zapowiadzana jest de­
monstracja mechanicznej dojarki krów. 
oraz wyświetlania filmu naukowo-pro-
pagandowego o mechauicznem dojeniu 
krów. 

Targi zwierząt hodowlanych obudzi­
ły duże zainteresowanie wśród rolników 

F a b r y k a t S u k n a i K o r t ó w 

„KAROL BARTKE" Sp. Akt 

F IHUKA I 

T O M A S Z Ó W - M A Z O W I E C K I 

wyrabia z wełny zgrzebnej towary wysokiej jakości. 
Specjalne gatunki: krepa, syberyna. 

MIEŚCI SIN I ISRAMHLI STU UL. PRO. M\m\m\\m LI° 2. II 
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Jeneralna Kompania Przemysłu Przędzalniczego 
T o w a r y z s t w o A n o n i m o w e 

Z a k ł a d ó w 

Al I ART 
Siedziba w Roubaix (Francj 

Czesanka i Przędzalnia Wełny w 
— Fabryka w i załpżona została w roku 1877. — 

IM „ M a d ę i n P o l a n d 
Oto hasło, którem winniśmy sic kierować przy zakupach. 
Targi Wschodnie mają wielkie znaczenie dla pogłę­

bienia naszego rynku wewnętrznego. 
Targi Wschodnie we Lwowie są ty 

tanicznym wysiłkiem i wiclkiciu świę­
tem polskiej produkcji. Pomimo wyjąt­
kowo niepomyślnych warunków, mimo 
równych przeszkód, nasze życie gospo­
darcze robi wielkie postępy. 

Z punktu widzenia pierwszorzędnych 
interesów ekonomicznych naloty prze­
dewszystkiem stwierdzić, czy Targi ma* 
ią przeważające znaczenie eksportowe, 
czy też dla obrotu wewnętrinegc, 

Wytwórca polski który płacić musi 
duże procenty za kredyt który ai* po­
siada wcale, albo prawią wcale kredytu 
długoterminowego, a równocześnie jest 
ubogi we własny obrotowy kapitał, nie 
•noże współzawodniczyć z producentem 
zagranicznym, korzystającym z kredytu 
Wybitnie nisko oprocentowanego. 

Wprawdzie spadek wartości złotego 
Polskiego umożliwił w pierwszej chwili 
kupcom zagranicznym naoywanie wyt­
worów polskich, z drugiej jednak strony 
l« «ame wahania walutowe wywołały je­
szcze większe kredytowe ograniczenia, 
* pozaicm zostały zniwelowane przeć 
Wzrost cen. 

Tymczasem w samej swej koncepcji 
ł*rgi wschodnie miały być właśnie bra-
"lą wypadową eksportu polskiego z ie-
Jlej strony do Rosji, z drugiej strony na 
*&lUany. 
Ja Co cio zdobywania rynków rosyjskich 
iltutaj sie możemy poszczycić się v»iel 

• JjMW' ic;idlatami. Ostatnio wprawcie 
j l si<j rau ważyć pewien zwrot M I lep^ 

c»nu, naogót jednak marzenia prysły. 

Rosja przedewszystkim żąda kredytów 
i to kredytów wygodnych, które o wicie 
łatwiej otrzymać jest w Anglji, Francji i 
Włoszech, aniżeli w Polsce. Pozatem 
specyficzne działanie czynników psychi­
cznych uspasabia nasze sfery gospodar­
cze wobec Rosji bardzo nieufnie i niema 
się czemu dziwić, jeśli po tylu złych doś­
wiadczeniach, jakie obywatele polscy w 
Rosji uczynili, posiadają oni mało zaufa­
nia do wypłacalności naszych sąsiadów 
wschodnich. 

Eksport polski na Bałkin. a przede-
wszystkiem do Rumuni i Bułgarii rów-
Pic ' , zawiódł. Świat zvucony iest d z i ­
siaj towarami, f proiicene: niemieccy i 
ang;eVcy konkurują z nami zaiówno c«. 
ną. )\k i warunkami sprzedaży. 

Dziś więc eksportowe znaczenie tar­
gów wschodnich znacznie zmalnto. Tem­
bardziej jednak należy podnieść ich do­
niosłość w naszym handlu wewnętrz­
nym. 

Targi wschodnie stać 6 ię powinny wy 
razem właśnie tendencji, zmierzających 
do rozszerzenia i pogłębienia konsumpcji 
krajowej, do wewnę/tramej propagandy 
towarów polskich, aby w ten właśnie 
sposób nie drogami tylko ograniczeń 
importowych ożywić nasze gospodarcze 
istnienie. 

To nowe znaczenie targów wchod-
nich we Lwowie nie jest tylko przemija­
jące. Pęd do importu zagranicznego mu-
<:i być bezwzględnie zatamowany i przy­
najmniej utrzymana być mufli miara po­
między naszym wwozem i wywo^m. 

Droga zupełnego liberalizmu byłaby tu 
błędem nie do darowania. 

Zdajemy sobie jasno sprawę, że nie 
można na dłuższy czas utrzymać istnie­
jącej dzisiaj reglamentacji wwozu, a to z 
tej prostej przyczyny, że nasze przepisy, 
utrudniające import, muszs, wywołać 
sprzeciw innych krajów, k i ó r 2 odwzaie-
mniają się nam tem samem 

Nie może wiec być mowy o jakimś od 
grodzeniu Polski chiaekim murem od ca­
łego świata, ale z druge) strony trzeba 
środkami propagandy wewnętrznej mo­
żliwie pogłębić naar młody rynek kqn. 
sumpcyjny. 

Oto jest główne nadanie targ-jw 
wschodnich we Lwowie. 

Economicus. 

Przemysł Jedwabny 
Sp. akc. 

Przęd&jębiorsrwo powstało przed 60 
laty. Była to na owo czasy pierwsza w 
Polsce fabryka wyrobów Jedwabnych, 
założona przez holenderów p. f. „Schm 
et van Endert". Z biegiem czasu fabrykę 
nabyła znana firma mermecka „Geb-
hardt et Co.", Wióra stal© udoskonalała 
przedsiębiorstwo pod względem teebnic/. 
rym, dzięki czemu wyroby fabryki,o-
prócz zbytu w kraju, cieszyły so wiel­
kim popypem i na rynkach rosyjskich. 

W okresie powojennym fabryka zo­
stała przekształcona w spółkę akcyjną, 
która wybudowała k łka nowych pawi­
lonów i przeprowadziła cały szereg no­
woczesnych 'nwestyeji. co uniożl :Wia 
przęds.ęblorstwu wytwarzane tkanin 
ledwabnych, J połjedwabnych najprzed-
tiiejszych gatunków. 

Jes: to Jedyna w ikrraju fabryka wy­
robów jedwabnych, posiadająca wUsoą 
farblarnie i wykonczalnie. 

Eksponaty „Przemysłu .'edwilre-
go" wystawiane dwukrotnie na targach 
poznańsk-łi, spotkały sie z uznaniem 
wybtnych przedstawicieli przemysłu i 
świata kupieckiego zachodnie] Europy, 

Pożyczka wojenna 
będzie ponownie ^konwertowana. 

Londyn, 9 września 1927. 
Angielskie ministerstwo skarbu za­

mierza zamienić konWersle 3 i pół pro­
centowej pożyczki wojennej, płatnej 1 
kwietnia 1928 r„ 5-proccntowych 1 4-
jwocentowych bonów wojennych płat­
nych również 1 kwietnia 1928 na nową 
3 i pół-procentową pożyczkę konwer­
syjna. 

Warunki tej konwersji mają'być o-
głpszoue w piątek 16 września. W Ci­
ty wiadomość, o konwersji wywołała 
duże wrażenie, ponieważ nie spodziewa 

no się, że ministerstwo skarbu będzie e* 
becnie regulowało krótkoterminowe dłu 
fet 

Pierwotna wysokość 3 i pól-procen-
towej pożyczki wojennej z roku 1914 
wynosiła 350 miljonów funtów szterlin-' 
gów, została jednak następnie wskutek 
konwersji na 4 i pół-procentową noży-
czkę wojenną zredukowana do 62.7 u.a-< 
jonów. Ogólna suma pożyczek, które 
mają być obecnie skonwertowanc, wy­
nosi 230 miljonów funtów. 
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„Reoublika" na Targach Wschodnich. 

| |S° 
dziennikarzy i publicystów gospodarczych. 

P o całodziennych obradach prowa­
dzonych pod przewodnictwem senatora 
dra Marcona Starskiego zjazd dzienni­
karzy i publicystów gospodarczych wy­
słuchał referatu i przyjął jednogłośnie 
przedstawione przez dra Kirkiena, jako 
jpraewodinczącego komisji organizacyj-
uo-redakcyjnej 11 rezolucji. 

IL Ogólno-polski Zjazd Dziennikarzy 
I Publicystów Gospodarczych. 

1) obradujący z okazji Targów Wscho­
dnich, stwierdza, iż spełniają one powa­
żna, misję gospodarcza j wykazują stałe 
dążności rozwojowe. 

Zjazd wyraża przekonanie, iż la pla­
cówka gospodarcza jak dotąd tak i na­
dal będzie oddawała poważne usługi 
tyciu gospodarczemu. 

2) daje wyraz przekonaniu pod adre­
sem miarodajnych czynników państwo­
wych, żc informacyjna służba dziennikar 
&ka w obecnej chwili natrafia na pew­
ne trudności i wyraża życzenie, aby 
czynniki te zechciały spowodować zmia­
nę obecnego stanu rzeczy w kierunku 
udostępnienia dziennikarzom i publicy­
stom gospodarczym stałego uzyskiwa­
nia informacji niezbędnych w codzien­
nej pracy dziennikarskiej i publicysty­
cznej. 

3) wyraża życzenie, aby organizacje 
gospodarcze wszelkiego typu oraz po­
szczególne większe placówki życia go­
spodarczego udostępniły w możliwie 
najdalszym zakresie dziennikarzom i 
publicystom gospodarczym uzyskiwanie 
informacji, niezibędnych w codziennej 
pracy dziennikarskiej i publicystycznej. 

4) wyraża przekonanie, że prasa go­
spodarcza w ocenie wszelkich przeja­
wów życia gospodarczego i to zarówno 
całokształtu jak też i poszczególnych 

kierować się winna bezwzględną rze­
czowością. 

5) wzywa zarząd Stowarzyszenia 
Polskich Dziennikarzy i Publicystów 

cieiami zagranicznej prasy gospodar­
czej. 

9) wzywa Zarząd Stowarzyszenia do 
nawiązania kontaktu z wybitnymi przed 

gospodarczych do opracowania w poro- stawicielami zagranicznego świata go-
Itumieniu z poszczegółnemi oddziałami 
regulaminu, uwzględniającego wszelkie 
dezyderaty i postulaty oddziałów. 

6) wzywa Zarząd Stowarzyszenia do 
poczynienia kroków wobec agencji t e -
legraf-cznych, w kierunku usprawniania 
i rc7-"crzenia ich informacyjnej służby 
gospodarczej. 

7) wychodząc z założenia, że jak 
najbardziej dokładne zaznajomienie 
dziennikarzy i publicystów gospodar­
czych ze specjalnymi problemami i po­
stulatami poszczególnych działów na­
szej produkcji i poszczególnych środo­
wisk produkcyjnych, leży ,w wybitnym 
interesie zarówno tychże działów i śro­
dowisk jak też i w interesie podniesie­
nia poziomu naszej publicystyki gospo­
darczej, — zwraca się do Zarządu Sto­
warzyszenia o organizowanie wycieczek 
do poszczególnych środowisk życia go­
spodarczego. 

8) .wychodząc z założenia, że nasza 
zagraniczna propaganda gospodarcza w 
obecnej swej formie nie odpowiada swe­
mu celowi i że jej wszechstronne roz­
winięcie leży w wysokim stopniu w in­
teresie państwowym, wyraża życzenie, 
by Rząd, przy ustalaniu składu naszych 
delegacji na międzynarodowe konferen­
cje gosppdarcze uwzględniał również w 
odpowiedniej mierze zawodowych dzicn 
nikarzy gospodarczych celem należyte­
go wykorzystania wszelkich możliwości 
propagandowych, leżących w takich 
konferencjach, jak również i celem na 

pflśunięć polityki gospodarczej Rządu, 'wiązania stałego kontaktu z przedstawi 

spodarczego przez zaproszenie ich do 
przyjazdft i wygłoszenia odczytów 

10) wzywa Zarząd Stowarzyszenia 
do przedsięwzięcia kroków dla uzyska­
nia zniżek dla rozmów prasowych w 
'ciągu całej doby, celem ułatwienia pra­
cy informacyjnej dzienników, co wpły­
nie dodatnio na rozwój działów gospo­
darczych w poszczególnych pismach. 

11) stwierdza, że światowe zagadnie­
nia ekonomiczne nie znajdują należyte­
go odzwierciedlenia na łamach polskiej 
prasy gospodarczej, aczkolwiek zagad­
nienia te nieraz mają ogromne znacze­
nie dla stosunków gospodarczych Polski 
i należyte ich zrozumienie w szerokich 
warstwach społeczeństwa uznać należy 
za wysoce pożyteczne. 

Z powyższego wychodząc założenia 
i zważywszy, że siły i środki poszcze­
gólnych wydawnictw, a tembardziej 
poszczególnych publicystów, nie odpo­
wiadają ujawniającym się w tym wzglę­
dzie potrzebom, Zjazd zwraca się do Mi 
nisterstwa Przemysłu i Handlu oraz Pań 
stwowego Instytutu Eksportowego, aby 
w porozumieniu z Ministerstwem Spraw 
Zagranicznych zasilało zarówno pisma 
codzienne, jak i wydawnictwa fachowe 
stalemi biuletynami, odtwarzającemi in 
formacje j opinjc prasy zagranicznej w 
poszczególnych zagadnieniach ekonomi 
ki światowej. 

Spółka Akcyjna fabryki 
sukna H. bandsberg. 
Fabryka założoną została w 1857 

roku przez Hilarego Landsberga. Po­
czątkowo cała fabryka składała się z ki! 
ku, a następnie z kilkunastu krosien. Do 
piero po wojnie tureckiej w 1881 r. 
przystąpiono do budowy własnego gma­
chu fabrycznego przy ul. Gustowej. Wte 
dy też uruchomiono kilkadziesiąt kro­
sien mechanicznych i kilka zespołów 
przędzalniczych. W następnych lalach 
fabrykę znakomicie powiększono, kupu 
jąc i montując własną wykończalnię jak 
również pralnię i farbiarnię wełny i przę 
dzy. 

W 1898 roku po śmierci założyciela 
fabrykę nadal prowadzą spadkobiercy 
zmarłego, a dyrektorami zarządzającymi 
są Aleksander i Feliks Land*bergowie, 

W 1908 roku fabryka przekształcona 
została na spółkę akcyjną z kapitałem 
zakładowym rubli 1,200 tys. .Wyroby fa­
bryki znajdują duży popyt na rynkach 
krajowych, a przedewszystkiem na ryn­
kach cesarstwa rosyjskiego. Fabryka 
stale rozwija się i w 1914 roku, t.j. w ro­
ku wybuchu wojny w fabryce czynnych 
było 190 krosien mechanicznych, 5.310 
wrzecion, duża wykończalnia, farbiar-
nia wełny, przędzy i sztuk, oraz pralnia 
wełny. 

Wojna europejska na kilka lat przer 
wała działalność fabryki. Jednakże jui 
pół roku po opuszczeniu Polski przez 
wojska niemieckie przystąpiono do uru­
chomienia fabryki. Zniszczenia wojenne 
a przedewszystkiem duże straty, ponie­
sione przez rekwizycje niemieckie i 
konfiskaty majątku, znajdującego się na 
•terenie Rosji sowieckiej uriiemożliwiłv 
całkowite uruchomienie fabryki. W ro­
ku obecnym znacznie powiększono 
przędzalnię, montując świeżych 2^00 

i wrzecion. 
Fabryka wyrabia towary w przed­

nich gatunkach czysto wełniane zgrzeb­
ne i czesankowe, męskie ubraniowe i 
paltotowe, jak również materjały na 
mundury i palta oficerskie. 

Zarząd: Al, Landslberg. Wł. Lands-
berg, H. Landslberg. W. Landau, L. Ox-
ner, dr. H. Majmon. 

Fabryka sukna 

Samuel Sfeinman t Arfur 
Aronsun. 

Fabryka powstała w roku 1908 z fu* 
zji dwóch przedsiębiorstw Mabrykt Sa­
muela Steinmana, założonej w roku 1888 
i Artura Aronsona, założonej w roku 
1900. 

W roku 1914 robotników 200, kro­
sien 85, wrzecion 3840, produkcja rocz­
na 1.000.000 rubli. 

Fabryka posiada obecnie wszystkie 
oddziały, stanowiące całokształt fabryk 
sukna: pralnię wełny, farbiarnię, przę­
dzalnię, tkalnię i wykończalnię. 

Pracuje obecnie na 75 krosnach, 3840 
wrzecionach, przy 180 robotnikach. Pro­
dukcja roczna 1.500.000 zł. 

Tomaszowska Fabryka Sukna 

SP. AKC 
TOMASZóW-MAZOWiECKI. 
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ROK ZAŁOŻENIA 1834 ROK ZAŁOŻENIA 1834 

T o w a r z y s t w o A k c y j n e 

T E I N E R T 
ŁÓDŹ, 

P i o t r k o w s k a 2 7 6 , t e ł . 7 9 , 4 - 7 9 . 
1 W A W A 

Zakłady wyrabiają: przędzę bawełnianą, odpadkową i tkaniny surowe, białe, 
farbowane, drukowane, żakardowe i drapane. 

Specjalność: towary farhowane i drukowane w Kolorach trwałych, 
KAPITAŁ AKCYJNY ZŁ. 7.500.000. 

ROK ZAŁOŻENIA 1834. ROK ZAŁOŻENIA 1834. 

Bilans Towarzystwa Akcyjnego Zgierskiej Manufaktury Bawełnianej. 
S t a n c z y n n y . n a 31 g r u d n i a 1 9 2 6 r. S t a n b i e r n y 

5 
6 
7 
8 

10 

Gotowizna w kasie , , 
Portfel wekslowy: 

a"> weksle przedwojenne 
b) weksle bieżące . 

Grunta fabryczne 
zabudowania fabryczne . 
Maszyny 
Materjały na składzie 
Przędza „ • 
Sprzężaj , 
Papiery procentowe . 
Dłużnicy: a) należności przedwojenne 

b) „ bieżące 

ZŁOTYCH Gr. ZŁOTYCH Gr. 

242,902 21 1 
9 

1,336 69 
306,138 85 307,475 54 3 

143,728 52 
829,905143 

2,463,30016 
602,77190 
531,47304 

37,174 27 
33.174 20 4 

48,778 37 
1,768,016 92 1,816,795 29 5 

6 
7 

8 
7,008,685 56 

Kapitał akcyjny 
Kapitał zapasowwy do 31*XII 1925 r. 

za rok 1926 5°/° od Zł. 331,615.22 . 
Kapitał amortyzacyjny: 

Spisano do dnia 31 grudnia 1925 r. 
Spisano w roku 1926: 

10% od sumy 2,485,624 56 (maszyny) 
4% „ . 628,763.15 (zab. fabr.) 
3% . . 47,693.80 (zab. gos.) 
2% „ . 153,448.48 ( „ raiesz 

Akcepty: a) przedwojenne 
b) bieżące . . , 

Wierzyciele: a) długi przedwojenne.. 
b) „ bieżące . 
c) wkłady akcjonarjuszy 

Podatek od dochodu za rok 1926 . 
Ogólny zysk w roku 1926 
na umorzenie budynk. i masz. 278,212 77 
do kapitału zapasowego 16,580.77 
podatek dochodowy 12,480.— 
Przeniesienie zysku na rok 1927 

Z Ł O T Y C H 

179,441 10 
16,58076 

Gr, 

837,391 

248,562 
25,150 

1,430 
3.068 

88,643 
1,014,629 

468,742 
1,746,358 

541,864 

'331,615 

307,273 

74 

46 
53 
81 
97 
20 
52 
42 
11 
25 

22 

53 

ZŁOTYCH 

1,800,000 

196,021 

Gr. 

86 

1,115,604'si 

1,103,27272 

2,756,96478 
12,480J— 

24,341 69 
7,008,68556 

Towarzystwo dla Handlu i Przemysłu Włókienniczego 
Bracia Piotrkowscy, D. Fulis i S-Ka 

CENTRALA: 
ul. St. Żeromskiego 48. tel. 9-48151-

A d r . t e l e g r . „ T e x t l l u n i o n " . 

FABRYKA: 
ul. Pomorska 141. Telefon 22-29. 

WYROBY BAWEŁNIANE. 
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firma egiystuie od roki 1857. Firma nwW od roku 1857. 

Fabryka Wyrobów Sukiennych 

w T o 
TELEFON 25-

Sp. Akc. 
m a s z o w i e - m a z o w i e c k i m i 

Adres teBegr. „STABORN". TELEFON 25 

Fabryka wyrabia lepsze ga­
tunki ubraniowe i paltotowe: 
— zgrzebne i czesankowe. — 

I 

Kl 
U 
El 

I 
H 
II 

l MMI 

II 
U 
l! p 
1 II 

Przedsiębiorstwo posiada: 
własną pralnią wełny, przę­
dzalnią, tkalnię, f a r b i a r n i ę 

i wykończalnię. 

i MM i 

Firma egzystuje u l rato 1857. 

Skład konfekcyjny 
Juljusza Roznera. 

Zima zbliża się już w szybkiem tem­
pie i ludzie przezorni zastanawiają się 
nad pytaniem, gdzie poczynić niezbędne 
/ukupy z dziedziny konfekcji. Od dłuż­
szego czasu przechodniom rzucały się w 
oczy napisy, wywieszone w sklepie kon­
fekcyjnym Emila Schmechla przy ulicy 
Piotrkowskiej 98, głoszące całkowitą 
wyprzedaż towarów. Niewielu jednak 
wie o tem, że wyprzedaż została już 
całkowicie ukończona i żc właścicielem 
sklepu został p. Juliusz Rozner, długo­
letni spółwłaściciel firmy „Schmcchel i 
Rozner". 

Lokal nowej firmy został gruntownie 
odnowiony i urządzony komfortowo 
zastosowaniem najnowszych ulepszeń 
technicznych. 

Dzięki energicznej pracy nowego 
właściciela, który w branży konfekcyj­
nej pracuje już od 25 lat, przedsiębior 
stwo odrazu stanęło na wysokim pozio 
mie i składy zaopatrzone zostały w ró­
żnego rodzaju konfekcję zimową i ga 
lunterję w wielkim wyborze. Na skła 
cizie znajdują się towary, przeznaczone 
zarówno dla tych, którzy mogą sobie 
pozwolić na kupno droższych rzeczy 
jak i dla tych, którzy rozporządzają 
mniejszymi środkami materjalnymi 

Zasadą nowego przedsiębiorstwa 
jest: wielki obrót — małe zyski, a prze 
dewszystkiem uczciwość kupiecka pod 
każdym względem. 

Poleca się zwiedzanie magazynu 
które nie obowiązuje do kupna, przy 
czem zwiedzający przekonają się, że no­
wy skład pod względem taniości, ga­
tunku i wyboru towarów jest na gruu-
':ie łódzkim niedościgniony. 

MIM. CURTIUS wygłosił na odbywającym 
Sie w e Frankfurcie zjeździe przemysłowców 
Rzeszy wielką mowę, wyczerpującą miedzy In­
nem! wszystkie aktualne problemy t rak ta towe 
Niemiec. Nawet wśród niemców liczne komen­
tarze wywoła ł fakt. że w całej mowie nie wspo­
mniano o Polsce i że nie byto w niej s łowa o 
traktacie handlowym polsko-nicmicckim. Wo­
bec '/upowladancRo no miesluoc Jesienne (mamy 
inż wrzesień!) wznowienia rokowań t rakta to­
wych — milczenie ministra Rzeszy jest bardzo 
zuamiennem signum. 

Juliusz Rozner 
s p ó ł z a ł o i y c i e l d a w n e j f i r m y „ S c h m e -
c h e l i R o z n e r " p r z e j ą ł n a w ł a s n o ś ć 
z l i k w i d o w a n e p r z e d s i ę b i o r s t w o f i r m y 
Emil S c h m e c h e l 

Łódź, Piotrkowska 98 
S k l e p z o s t a ł g r u n t o w n i e o d n o w i o n y 
z z a s t o s o w a n i e m n a j n o w s z y c h u r z ą ­
d z e ń t e c h n i c z n y c h . 
Wszystko t erać można dostać: ca łkowitą 
konfekcję aż do naje l egantszych palet 
damskich i suk ien , p o z a t e m r ó ż n e g o ro­
dzaju t o w a r y , biel izną, ga lanter ię , firanki, 
kołdry, krawaty, m a s k ą b ie l i znę , trykotaże , 

pończochy. 
P i erws o r z ę d n e w y k o n a n i e o b s t a l u n k ó w . 
Wielk ie z a p a s y t o w a r ó w p r z y g o t o w a ­
n y c h n a s e z o n j e s i e n n y i z i m o w y , 
b ę d ą s p r z e d a w a n e p o n i s k i c h c e n a c h , 

a ż e b y p r z e d s i ę b i o r s t w o o d r a z u z o s t a ł o 
z a p r o w a d z o n e . 

Obejrzen ie t o w a r u b e z przymusu kupna— 
p o ż ą d a n e . 

firma egzystuje od roku 1857. ' j j 

Karol Barfke. 
Spółka akc. 

Firma Karol Bartkc istnieje od roku 
578. 

Gmach należący do firmy Banlke, 
wybudował jeszcze w roku 1827 hr. 
Ostlrowski, słynny założyciel Tomaszo­
wa. Z kolei fabryka przeszła w posiada­
nie Adolfa Elbeiila, Mórego dziedzictwu 
objął zięć, Karoil Barlke. 

Barfke zdołał doprowadzić swe 
przedsiębiorstwo do najwyższego roz­
kwitu. 

Podczaj wojny firma Bartke straciła 
wskutek rekwizycji okupantów 90 pro; 
kapitału obrotowego. Mimo to dzięk: 
twsitirudzoi.tj energji właścicieli, przed; 
sicbiorst>wo zostało całi-iOWiJcic urucho­
mione i przywrócone do '•-'edwoj-niiu'-
go rozkwitu. 

Spadkobiercy zmarłego w 1920 r 
Karola Barfkego przekształcili firmę ni 
-')ólke akcyjną. Obecnie omawiane przec 
siebiorstwo pracuj© w pcłnii uruchomie­
nia, pozostając jedną z najważnicjszycl 
placówek w naszym przemyśle. 

N . B. Szeps. 
Spółka akcyjna. 

Spółka akcyjna M. B. Szeps w Toma­
szowie, jest jednym z najstarszych i naj­
bardziej poważanych przedsiębiorstu 

.a.iowej produkcji dywanów. 
Przedsiębiorstwo to urządzone jes 

według najnowszych wymagań techn;lk.: 

wyrabia wszelkiego rodzaju tlkaniny 
wchodzące w zakres, manufaktury dy 
wanów oraa służące do pogrzeb teeh 
rocznych. 

Między in. znane są i powszechni' 
cenione na rynku następujące wyrób: 
firmy Szeps: dywany, chodniki wycie 
raczki Ikioikosowe, taśmy tapicerskic 
do żaluzji, gurty popręgowe oraz wszd 
k:e gurty i pasy dla patrzeb technicz 
nych. W Łodai firma poisiada włas"' 
skład fąbrycziny, przy ulicy Sjewkie%vl 

cza 4i; 
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nie ma wyłącznego wpływu na kształ towanie się cen przędzy. 
W a r u n k i l o k a l n e regulują t e n d e n c j ę zwyżkową. 

Na łódzkim rynku przędzy bawełnia­
nej w dalszym ciągu panuje wybitnie 
mocna tendencja, pozostająca w związ­
ku z systematycznie wzrastającemi ce­
nami surowca. Do chwili obecnej haus-
sa bawełny, trwająca od 5 tygodni, spo­
wodowała łącznie około 30-procentową 
zwyżkę. 

Co do rozwoju dalszej sytuacji brak 
leszcze jakichkolwiek pewnych danych, 
aczkolwiek liczyć się należy, iż tenden­
cja mocna nie ulegnie osłabieniu. 

Zaznaczyć należy, że notowania z 
ostatniej dekady wykazując, jak to powy-
ścj ̂ znaczyliśmy, wybitnie mocną ten­
dencję, zawierają wahania dzienne zwyż 
kowe od 2—3 centów, przy odchyle­
niach dziennych zniżkowych, nie dosię­
gających jednego centa. Powyższe u-
stosunkowanie wahań wymownie świad 
czy o charakterze tendoweji. 

Rynek przędzy w Łodzi nie odzwicr-
ciadla wiernie tendencji, panujących na 
światowych rynkach surowca, a to ze t 

względu na. wpływ szeregu czynników-' 
natury lokalnej. 

Pod tym względem w przybliżeniu i 
powtarzają się zjawiska, jakie miały i 
miejsce podczas zeszłorocznej balssy. 
Podkreślaliśmy to również wówczas, Iż 
spadek cen łódzkiej przędzy oraz minu­
jące lokalne nastroje daleko odbiegały 
od sytuacji raptownej balssy. mającej 
miejsce na giełdzie ncw-yorskiej. 

W kierunku odwrotnym w chwili o-
becnej zwyżka ten przędzy pozostaje 
daleko w tyle za przeżywaną dziś haiis-
są surowca. Na ten stan rzeczy wpły­
wa W pierwszym rzędzie fakt, iż zarów­
no podawcy przędzy, jak i jej odbiorcy 
zachowują na łódzkim rynku wybitną 
rezerwę. 

Przypuszczać można, iż nadchodzący 
tydzień nastrój ten nieco osłabi, wskutek 
pewnego wyświetlenia sytuacji, jakie 
nastąpiło po opublikowaniu sprawozda­
nia z rynków bawełny na dzień 8 b. m. 
Sprawozdanie to wykazuje, iż ze wzglę­
du na -wyniki urodzaju, ogólne koniunk­
tury i kształtowanie się cen, utrzymanie 
się tendencji mocnej jest pewne. 

Okoliczności te nie pozostały bez 
wpływu na kształtowanie się nastrojów 
łódzkiego rynku. W pierwszym rzędzie 
ujawnia się konieczność ponownego pod 
niesienia cen przędzy w zależności od 
zaszłych zmian. Jak wiadomo, ostatnie 
zebranie przędzaluików, ustalające ceny, 
miało miejsc W związku eksportowym, 
dnia 27 sierpnia. Liczyć się należy, iż 
w pierwszych dniach przyszłego tygo­
dnia ceny przędzy ponownie zostaną 
poddano rewizji. Obecnie już, jakgdy-
by w przewidywaniu tego faktu, podaż 
na rynku fabrycznym została do tego 
stopnia ograniczona, iż dotychczasowe 
cenniki fabryczne można już uważać za 
nieistotne. 

Nadmienić również należy, iż uaj 
Istotniejszą przyczyną wpływającą na 
uość znaczną ^rozbieżność między zwyż 
ką cen sunjwca a wzrosten ceny wy­
rabianej w.oŁdzj przędny, jest silnie 
dający się na ryrtku odczuwać głód go 
łówkowy. 

Brak na rynku go-uiwki jest tym 
groźnym czynnikiem natury lokalnej, 
który osłabia w Łodzi wpływy wielkiej 
haussy bawełny. Poza szeregiem skut­
ków czynnik.ten powoduje duża rozpię­
tość między "cenami iabryezuemi, a ce­
nami oferowanemi przez odsprzedaw-
ców. Różnice te wynoszą od 3 do 4 pro­
cent odchyleń zniżkowych od obowią­
zujących cen. 

Wpływ lokalnych czynników kształ 
towania się łódzkiego rywku przędzy, 

spowodował, iż obecnie groźba konku­
rencji zagranicznej jest już absolutnie 
nieaktualną, a to z tego prostego wzglę­
du, że lodzicie przędzalnie produkują 
dziś znacznie taniej, aniżeli zagraniczne. 

Tak w ogólnych zarysach przedsta­
wia się bieżąca sytuacja łódzkiego ryn-J 
ku przędzy bawełnianej. Od rozwoju tej 
sytuacji ściśle są uzależn. warunki pra­
cy w całym przemyśle włókienniczym, 
przetwarzającym bawełnę. .1. Cer. 

I otwarcia Targów ffilscMnieh m borowie. 

SwPN 

/dfęcTe nasze przedstawia motnenl n rzS l iWy p. mlnTstra przemysni l fiaheun 
Kwiatkowskiego (1), na lewo min. Romocki (2), pod nim prezes dyrekcji kolej. 

!>• Prav:; i :»:•! i (.1) 

W i a d o m o ś c i g o s p o d a r c z e . 
BANK GOSPODARSTWA KRAJO­

WEGO w swem sprawozdaniu stwier­
dza wzrost wkładów łącznie z lokalami 
skarbu państwa do 555 mi j . zł., lk\redyty 
krótlkotenntnowc doszły do 431 mlj. 
zł., a długobemmunowe do 132 liriłj. 'A. 
Wzmogła się bardzo działalność Banku 
w zakresie kredytów długoterminowych 
hipotecznych. Rada Banku zaleciła dy­
rekcji opracowanie programu .pomocy 
dia spółdzielni. 

NA GIEŁDZIE PIENIĘŻNEJ w osta­
tnich dniach widoczne jest znaczne oży­
wienie w dewizach. Powodem sa pla>'uio 
ści zagraniczne firm przemysłowych 
handlowych. Zapotrzebowanie poikirywa 
Bank Polski. 

MONTAŻ SAMOCHODÓW Forda 
przez sp. akc. ŁHlx>r, obejmie około 5.000 
wozów rocznie. Zanim będą zbudowali 
i uruchoniiiane warsztaty, wyrabiające 
c/ęści składowe na miejscu, montowane 
są tylko samochody z części składowych 
sprowadzanych z zagranicy. 

KONFERENCJA KOLEJOWA pol-
sko-adrja ł yeka rozpoczyna się* w Krako 
wic. Konferencja ta ma ustalić bezpośre­
dnie stawki w towarowym ruchu z Pol­
ski do Fiume, Triestu i stamtąd do Le-
wan-tlu morzem. Dotąd oramsoort odby­
wali się na podstawie łamanej taryfy, co 
stwarzało znaczne nie dogodności dla na 
dawcy ii odbiorcy. W konferencji biorą 
udział delegaci Polski, Ausftrji, Węgier, 
Czechosłowacji i iprzedstawicieile towa­
rzystw żeglugi morskiej z Morzem Adrja 
tydklicm. 

RADA BANKU POLSKIEGO posta­
nowiła na ostainicm posiedzeniu między 
innem! wypłacić wszystkim pracowni­
kom pół wrześniowej pensji, jalko doda­
tek nadzwyczajny i postano wiiono otwo­
rzyć zasitiępslwa Banku w Janowcu, w 
Nieświerzu, wc Włodzimierzu Wołyń-
skiłn; postanowiono o tworzyć oddział 
Banku w Chojnicach, Postępy rozbudo­
wy sieci agentur Banku są bardzo ko­
rzystni cm z jawisk iem. 

Gdańsk — Rosja. 
Zamówienia sowieckie 

na 1 milj. rubli, 
Konsul generalny Sowietów w Gdafl 

sku, dr. Kalina, zawiadomił oficjała\-
Senat gdański, iż rząd jego w zestawie 
lnu planu gospodarczego na r. 1927/28 
szczególnie wyróżnił Gdańsk. 

Przeznaczono począwszy od 1 paź­
dziernika b. r. 1 miljon rubli na zamówię 
nia w stoczni gdańskiej. 

Co do charakteru tych zamówień, i. 
zn. czy będzie chodziło o reparacje, czy 
też o zlecenia nowych budowli to wy­
jaśni się później. Senat w. m. Gdańska 
wyraził w swoim czasie gotowość u-
dzielenia stoczni w razie potrzeby kre­
dytu z funduszu, przeznaczonego na ul; 
cję pomocy dla bezrobotnych. 

Rosyjski konsul generalny oświad­
czył w dalszym ciągu, że rząd sowiec­
ki na podstawie dotychczasowych per­
traktacji z Wolnem Miastem wyraził 
ostatecznie gotowość skierowania swe­
go eksportu w szerszym aniżeli dotąd 
zakresie przez Gdańsk, skoro tylko 
sprawa taryf tranzytowych pomyślnie 
będzie uregulowana. Narazić jednakże 
niema widoków na szybkie uregulowa­
nie tej sprawy, która jak się okazuje 
jest zasadniczym warunkiem podjęcia 
prawidłowych interesów z Rosją. 
Przędzalnie angiel­

skie 
przeprowadzają reorganizację 

pracy. 
Londyn, 9 września. 

Dnia 6 b. m. odbyło się w Manche­
sterze nadzwyczajne zebranie komitetu 
generalnego amerykańskiej sekcji Ma­
ster Cotton Spinners Association. Na 
zebraniu tem zapadła uchwała, w myśl 
której wszystkie amerykańskie przę­
dzalnie bawełny mają być począwszy 
od najbliższej sobory, t. j. 10 września, 
we wszystkie soboty i poniedziałki do 
poniedziałku 31 października unicrucho 
mione. 

Tegoż dnia odbyło się w Manche­
sterze wieikie publiczne zebranie, zwo­
łane przez Cotton Yarn Association. Na 
zebraniu tem zabrał głos J. M. Keynes, 
wskazując na konieczność reorganiza­
cji i koncentracji angielskiego przemy­
słu bawełnianego. Postawił on propo­
zycję utworzenia nieoficjalnej komisji 
królewskiej, której zadaniem byłoby 
zbadanie sytuacji w lancashlr'skim prze 
myślę bawełiranym. 

Komisja taka musiałaby obejmować 
przedstawicieli wszystkich sekcji prze­
mysłu bawełnianego z robotnikami włą 
cznie. Jest rzeczą nieodzownie koniecz 
ną obniżyć anormalne koszta, spowodo­
wane nadzwyczaj wysokiemi ratami 
drachtu i transportu, samorządowemi i 
państwowemi podatkami itd. Pożądana 
byłaby wspólna akcja wszystkich przed 
siębioistw bawełnianych w tym kie 
runku. 
Kredyty amerykań­

skie 
Berlin, 9 września. 

Obiegają tu pogłoski, jakoby BąnJć 
Niemiecki pertraktował z amerykań­
skim domem bankowym Dlllón, Re:id w 
sprawie udzielenia długoterminowego 
kredytu w wysokości 25 miljonów do­
larów na potrzeby średnich niemiec­
kich przedsiębiorstw ' przemysłowych. 

O t R Z B Z E N i EH 
Ponieważ w ostatnim czBsie nieuczciwa konkurecja usiłuje wszelkienn sposobami podrabiać moja/markę fabryczną na swoich małowartościo-

wych wyrobach, niniejszym ostrzegam p. p. kupców i konsumentów, że wszelkie mej fabrykacji towary posiadają etykiety firmowe i plomby z mar­
ką fabrycznąi zaś * 

| P l u s z o w e K a p y | 1 Se rwe ty -Karzu fcy 1 1 P y w a n y - G a r n i t u r y | 

oprócz plomb firmowych są zaopatrzone na lewej stronie w markę fabryczną A ' 
T E O D O R FINSTER 

ŁÓDŹ. 
Na kapach pluszowych pod marką fabryczną jest wymieniony deseń i kolor oraz ROZMIAR 1 5 0 x 2 0 5 i GATUNEK QLTE I. przyczem 

zazniczam, że kapy pluszowe wyrabiam jedynie tylko w znanym wyborowym gatunku przedwojennym. 

ŁÓDZKA MANUFAKTURA PLUSZOWA 

IIWACA: Hurtowa i detaliczna sprsetó onoicli wyrofcftw w hąńl adliy ura się w następujących iirmaefo 
Bracia Z. I A. Rappe o r t , P iotrkowska 17. 
L. Tra.strnan, P io trkowska 81. 
F. Futerman, P i o t r k o w s k a 2 8 

J, Futerman, P io t rkowska 5 4 . 
J. Rot tenberg , N o w o m i e | « k « 1. 
W . P a k u ł a , P o ł u d n i o w a 2 . 
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Pod protektoratem Ministerstwa Przemysłu i Handlu. 
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Dnia 15-go września 1927 r. nastąpi otwarcie 

W Y S T A W Y R U C H O M E J 
Prób i Wzorów Przemysłu Krajowego w Łodzi 

w połączeniu 

z W y s t a w ą P r z e m y s ł u Ł ó d z k i e g o i O k o l i c 
Czas trwania wystawy do dnia 16-go października 1927 r. 

PROGRAM WYSTAWY: 
I. Przemyśl 

II. Rzemiosła 
III. Zdobnictwo i Przemyśl Ludowy. 
IV. Organizacje Państwowe, Społeczne i Komunalne oraz Propaganda 

Kulturalno-oświatowa. W górnym parku dział propagandy lotnictwa 
Teren wystawy Łódzkiej w parku „Helenów" zajmuje przeszło 15 heKtarów. Główne pawilony Kryte, przeznaczone 

na Wystawę obejmują powierzchnię około 3000 m \ 

G 

Piękny Park I Ogród Kwiatowy. P i e r w s z o r z ę d n a Restauracja. Mleczarnia. — Owocarnie ' 

Probiernia Win Krajowych i Miodów. 
Codziennie koncert orkiestry pod dyr. ST. NAMYSŁOWSKIEGO 

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: w W a r s z a w i e Chmielna 32, tel. 234-50, Wydział Propagandy Wystawy Ruchomej. 
w Ł o d z i : Biuro gąrku „Helenów", tel. 9-32. 

, 0OQOOOOO<X^ ©OOOOOCOOGOOCOOOOOC^ | oOGOGGCOCGOGOOGOOGOOOOeCIOeGO < 
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Eggswil o* r. lass. p r Z emys ł wełniany Egzystuje od r. 1858. 

A a 
w L O D Z I . 

SKŁAD i FABRYKA; ul. Gdańska 137/9. :-: Telefon 22-46. 
Wyroby czysto wełniane najprzedniejszych gatunków: męskie, damskie i wojskowe. 
D ł u g o l e t n i d o s t a w c y wielu instytucyj rządowych i komunalnych. 

ODDZIAŁ WŁASNY: Warszawa, ul. Bielańska 18. Tel. 256-12. 
x x x x y * * * x x x x x x x x x x x x x x * x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x ) 

- ROK ZAŁOŻENIA 1857. — 

S p ó ł k a A k c y j n a F a b r y k S u k n a 

H . L A 
W 

Telefon Ns 41. 
m a s z o w i e - M a z o w i e c k i m , 

Adres telegraficzny: „Akcyjne Landsberg". 

Pralnia i farbiarnia wełny, przędzalnia (7.300 wrzecion), tkalnia (170 krosien), farbiarnia i wykończalnia. 
Wyrabia najprzedniejsze materjały wełniane, deseniowe i gładkie z przędzy zgrzebnej i czesankowej. 

SPECJALNOŚĆ: Materjały mundurowe oficerskie i dla urzędników. 
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Przemysł łódzki na Targach Wschodnich 

Stoisko firmy „Schcibler i Grohman' Stoisko firmy „I. K. Poznański" 

Staszycka fabryka wyrobów 
sukiennych 

Z . Bernstein, Sp. akc. 
f a b r y k a założona została w roku 

1857 przez Zusmana Bornstcina, jako 
zakład rękodzielniczy pracujący począt­
kowo na kilku ręcznych krosnach tkac­
kich. Rozwijając się stopniowo zwięk­
sza do kilkunastu ilość,krosien pracują­
cych. W roku 1SS9 fabryka przeniesio­
ną zostaje za miasto do Starzyć na tery-
torjuin wynoszące około 60 ha, z czego 
— ściśle fabrycznego — około 17 ha. 

Fabryka posiada wszystkie oddziały 
fąbrykacyjne: .przędzalnie, tkalnie, far-. 
Warnic i wykońezahic , pralnię wełny, 
stanowiące całokształt fabrykacji mater­
iałów wełnianych. •-•»•;»« '<••••.< ' ••• 

Położona nad brzegiem Czarnej, do­
pływu Wulbórki. korzysta z obfitych 
zbiorników -wody potrzebnej przy wy­
kończaniu towarów." W roku 1913/14 
zosUU.-.calkowicic usunięty przestarzały 
nieekonomiczny napęd' i fabryka została 
zelektryfikowana po zmontowaniu pier­
wszego w przemyśle wełnianym Toma­
szowa turbogeneratora. 

Stale wzmagającą sin .produkcję i 
duży popyt na towary zaskoczy) wy­
buch wojny światowej, kiedy w fabryce 
było czynnych 105 krosien tkackich, 
4700 wrzecion (na zmianę), robotników 
430. Produkcja roczna 1.200.000 rubli. 

Rekwizycje okupantów niemieckiej) 
i zniszczenia wojenne przyczyniły 
ważne straty, tak, żc po ustąpieniu niem-
:ów w kilka miesięcy można było uru-

Stoisko firmy 
mmmmmmammmnmmśm 

„Knische i Ender" 

Chojnic fabrykę w r. 1919; Na Spółkę 
Akcyjną przekształcono w roku V)22. 

Fabryka wyrabia materiały wełnia­
ne w gatunkach przednich, zarówno 
zgrzebne jak i czesankowe-przy Produk­
cji rocznej około (5.000.000 zł. Posiada­
jąc jedną z większych wykończalni w 
Tomaszowie, fabryka wykańcza w za­
kładach swych poważne ilości sukna 

dla fabrykantów tomaszowskich, którzy 
oddziału tego .w fabrykach swych, nic 
posiadają. 

Obecny zarząd stanowią: Adam j E-
nianucl Bomstein, jako dyrektorzy za­
rządzający; S. Margulics — prezes za­
rządu, oraz dr. W. Stcrliug, dr. St. Kon, 
inż. A. Goldstaub i A. Margulics, jako 

1 członkowie zarządu. 

7omaszowska fabryka sukna 

D. Bomstein Sp. akc. 
Fabryka, założona przez seniora 

firmy D. Bornsteina, powstała w r. 1879 
w epoce intensywnego uprzemysłowie­
nia Tomaszowa. Położona w śródmie­
ściu nad kanałowym odpływem Wolbór 
ki posiada wszystkie działy fabrykacji': 
przędzalnię, tkalnię, farbiarmt; i wykou-
czalniię. 

W roku 1914 czynnych było 100 kro 
saen, 4300 wrzecion, przy 350 zatrudnio­
nych robotnikach. Produkcja roczna 
1.200.000 rubli. 

Rekwizycje niiemieckie surowców i 
gotowych towarów bez odszkodowania 
przyczyniły fabryce poważne szfldody i 
fabrykę uruchomiono dopiero w roku 
1920. Na Spółkę Akcyjna przekształco­
no w r. 1922. 

Obecnie czynnych' 45 krosien, 4300 
wrzecion przy 130 robotnikach. Produk­
cja roczna 1,000,000 zł. 

Zarząd Spółki Akcyjnej stlanowią: 
Dyrektor zarządzający Dawid Bom­
stein, cziłonfkowie Zarządu — dnż. B. Raj-
giodziki, J. Aronson, S. Bornstein. 

LISTY ZASTAWNE — Jak stwierdza w 
swym komunikacie Bank Rolny — znajdują o-
becnie zbyt w pewnej mierze na rynkói w e w ­
nętrznym. Problem wewnętrznego rynku kre­
dytu długoterminowego jest niebywale dla ca­
łości gospodarstwa, doniosły. Byłoby przeto 
bardzo pożądane, iżby Bank Rolny udzielił w 
tej sprawie bliższych wyjaśnień. 

1 ^ 
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ABNY 
S p . A k c . 

Cegielniana 13 
Telefony: 24-79, 27-50. Adres telegraficzny „KREP". 

Fabryka Wyrobów jedwabnych i półjedwabnych. 
Własna farbiarnia i wykcńczalnia. 

Własny wyrób materjałów: 
= Czystojedwabnych, półjedwabnych, podszewek, — 

. = — atłasów, krawatowych, na bekiesze 11. p. — — 
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R o k z a ł o ż e n i a 1 8 9 8 . R o k z a ł o ż e n i a 1 8 9 6 . 

Fabryha Wyrobów Jedwabnych 
K L I N G Ę i S C H U L Z 

W Ł O D Z I 
u l P I O T R K O W S K A N r . 1 0 6 . T e l e f o n 6 - 3 9 . 

IMATERJAŁY: n a suknie i płaszcze 
n a podszewki damskie i męskie 
na kołdry i na krawaty. 

S T A R Z Y C K A MANUFAKTURA D Y W A N Ó W 

. B . S Z E P S , S p . A k c 
T o m a s z ó w - M a z o w l e c k i ( S t a r z y c e ) . 

C Istnlete od 1883 roKu ^ 

SKŁADY FABRYCZNE: * k . o . Nr. 61 .093. 

— ĄDR. TEL. „STARSZEPS". 
Telefon Nr. 59 . 

Łódź, Sienkiewicza 4, 
Warszawa, Marszałkowska 151, telefon 113-77. 

Kraków, Dietlowska 93. 

Wyrabia: dywany, chodniki, wycieraczki kokosowe, taśmy tapicerskie i do żaluzji, gurty popręgowe 
i do elewatorów, lejce, oraz wszelkie gurty i pasy dla potrzeb technicznych. 

/ 0 

Wytwórnia Drabin 
mechanicznych, kołowych, strażac­
kich, sklepowych, pokojowych po­
jedynczych, składanych z deską 
do prasowania, malarskich, trans­
misyjnych, gimnastycznych, prze-
suwalnych do bibljotek, do czysz­
czenia okien, latarń, kombinowa­
nych, składanych, ogrodowych itp. 
ze specjalnego materjału 

wysoko karpackiego. 

K. LEPIARSKI 
Mdź , SIENKIEWICZA 56. TEL. 51-56 

8 Herman TorończyK 
Łódź, Traugutta 8. 

W Y R O B Y : 

bawełniane, 
półwełnlane, 

półjedwabne 
t artykuły Kąpielowe (frottć). 

F A B R Y K A : BIURO 1 S K Ł A D : 

H. W. 81-44. 1 IM. Iianoją 8. lei. 29-12. 

Własne zastępstwa i składy konsygnacyjne: 

Lwów, Legionów 33 u f-y Kartuz i Landau Gdańsk, Hundegnsse 105 
Poznań, Kraszewskiego 11, St. Szymański u f-y Utisohn i Traub 
Katowice, Francuska 20, Hugo Backsch Ryga, Weberstratse 10 u f-y I. Gelbart&Co 



„ILUSTROWANA REPUBLIKA- Str. c» 

a Fabryka Wyrobów Wełnianych i Czesankowych 1 

Samuel Steinman i Artur Aronson 
Tomaszów-Mazowiecki. 

Rdch. źyrowy w Banku Polskimi 
w Tomaszowie-Maz. 

_ • Rdch. źyrowy w Banku Polskimi 
w Tomaszowie-Maz. 1 

FabryKa Kantor i sKład mieszczą 
się przy ulicy Sw. T E K L I Nr. 9. 

1 
FabryKa Kantor i sKład mieszczą 
się przy ulicy Sw. T E K L I Nr. 9. 

1P. K. 0. «/ Warszawie 1 
1 Nr. 61-997. | 

Telefon lir. 98. 

FabryKa, Kantor i sKład mieszczą 
się przy ulicy Sw. T E K L I Nr. 9. 

D O M H A N D L O W Y BRACIA KIESZKOWSCY a 

Adres telegraficzny: „LEPO". Łódź, Piotrkowska Nr. 199, telefon Nr 50-18. 

Przedstawicielstwo iabryhi Ą A g tim 
samochodów ZZZZZZZZZ /MIL C l III 

Na w o j e w ó d z t w a : W a r s z a w s k i e , Ł ó d z k i e , K i e l e c k i e , L u b e l s k i e I B i a ł o s t o c k i e . 
AGENTURA w WARSZAWIE: S a l o i d ' A u t o m o b i l e D./H. K. G a j e w s k i i S -ka ul . S z p i t a l n a 7 , t e l e f o n 2 8 5 — 2 0 . 

R U s s e l s h e i m 

n / M e n e m 

SKŁAD SUKNA, FUTER i ZAKŁAD KRAWIECKI 

ELASSEN i KAZIMIERSKI 
PIOTRKOWSKA 114. L Ó d Ź . TELEFON Ns 28-63. 

Nadeszły najnowsze wzory materiałów angielskich 
Firm: Pendle & Riuetl, bid. London, Burnerrys, Md. London, Dormenil Freres, London. 

ENGLISH 

u b r a n i o w e , u l s t r o w e 
o r a z n a p a l t a z i m o w e . 

E g z y s t u j e o d r o k u 1 8 9 7 . 

H u r t o w y s k ł a d w y r o b ó w w l ó k i e n n i e z y c t i 

D A N I E L B E R K O W I C 
Łódź, ul. P i o t r k o w s k a 4 4 . (Dom w ł a s n y ) . 



Str. 12. ^ILUSTROWANA REPUBLIKA". 

Fabryka Przyborów Tkackich 
i skład artykułów Technicznych 
H . K A R C Z M A R 

Łódź, Piotrkowska Nr. 42, tel. 1101. 

CZÓŁENKA i NICIELNICE 
w y ł ą c z n e j r e p r e z e n t a c j i ś w i a t o w e j s ł a w y f i r m y 

FABBRICHE FORMENTI Carate Brianza, Milano. 

ir iszeih aittkiw tkacko - telli 
UWAGA: Nadeszły francuskie B I C Z E T K A C K I E 

bezpośrednio z firmy i j ~ T A V D A r I I I I F 
Etablissements ! • U C I r\ I L l L L L 

i polecamy takowe po cenach niżej konkurencyjnych. 

HURTOWNIA TOWARÓW WŁÓKIENNICZYCH i JEDWABNYCH 
Dom Handlowy ĄBRAM A R O N S O N -m m i m 

CEHTRALAl WARSZAWA, Gęsia 3 (Hewti 29). 
Teł. 63-70, 41-47. 

ODDZIAŁ: ŁóDZ, Piotrkowska 51. 
Tel. 49-88. 

HI 

R o k a e a l o ź e n l i i 1 8 8 7 . 
F A B R Y K A F I L C Ó W Role z ł t o i e n t a ' 8 8 7 . 

, K ą t n a 6 . 
W^ąWaj FILCE (PILŚNIE) i WOJŁOKI do wszelkich celów 

Zastępca na Małopolskę: N. WEINREB, Lwów, Kazimierzowska 26. 
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Niniejsrym podajemy P. T. Klijentelł ii 

w Łodzi flizy ul. i U l 
znajduje się hurtowy sKład fabryczny 

wyrobów porcelanowych fabryKi 

Ć m i e l ó w " . 

S^SS; g E FORCEbANY [ ' t r . l " f 

SZ. F. OURMAN i 1. A. FAMOObD Jk 

I D ^ M B L M I I I B ^ ^ M 

Ł ó d ź , u l . P o m o r s k a 18 
t e l . 5 6 - 8 9 . 

*XXXXXXXXXXXXXXXXXX 

Fabryka 
p r z ę d z y g l a n s o w a n e j , t a s i e m 
i s z n u r o w a d e ł , o r a z p o d s z e . 

w e k r ę k a w o w y c h d o p a l t 
„ E i s e n g a r n a e r m e l f u t t e r " 

A. Kreufzberg 
Sukcesorou/ie. 
Lódź . 

ul. Kopernika 58. 
Telefon 7-06. 


